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Prawdziwie goaue bogów olimpijskich wido­

wisko! Organ tego samego stronnictwa ludowe­
go, które nie miało dośó słów oburzenia na tych 
demokratów, którzy zasiadali w Radzie narodo­
wej, obecnie znowu rzuca siQ z niesłychaną za­
jadłością na demokracyę narodową za to, że jej 
przedstawiciele uchy Ul. się tyra razem od udzia­
łu w tej organizacyi wyborczej. —  Coż nagie 
„Kuryerowi Lwowskiemu'1 —  o niego tu no­
wiom idzie —  taK Lardzo zalbżeć może na tej 
Radzie dla „rozbojów" wyDorczycii", jak ją do 
niedawna nazywał? Jeżeli przez to zdeiektuwa- 
nie Rada narodowa na czas wyborów sejmo­
wych będzie przedstawicielką ,, e d n e g o t y  U 
k o  stronnictwa konserwratywnego, i to właści­
wie jego podolskiego skrzydła —  to chyba po­
winien cieszyć się organ luaowcow z tego u- 
paditu powagi Raay narodowej. Bo g a /b y  stron­
nictwo ludowe namotało jakieś porozumienie z 
Radą narodową, albo, gdyby, bioń Róże, z ta­
my mi nawet konserwatystam. wchodziło w sto- 
suneczki —  ha, wtedy zagadka byłaby odrazu 
rozwiązana Ale tak nie jest. Organ ludowców 
umył ręce od takich sojuszów, zwymyślał wszy­
stkich, którymny tak grzeszne posądzenie lia 
mvśl przyszło. W ięc dlaczegóż broni krytycz­
nej nie zostawić wyłącznie na użytek tych', cc 
na upadku powabu i znaczenia Rady narodowej, 
przez usunięcie się z niej narodowych demokra­
tów, stracić m ogą? Dlaczego walki w  obronie 
Rady narodowej nie zostawić samym konserwa­
tystom ?

Ba! A  od czeeróż wielka misya polityczna 
Kuryera Lw ow skiego1 —  od czegóż powierzo­

na mu straż nad czystością konjuuktur partyj- 
nych ?  _  Usadowiwszy się na tych szczudłacn 
■etyki politycznej, woła lwowski organ ludow­
ców:

„To, co się dzib dzieje w Unii demokratycznej, 
orni w Radzie narodowej, jest zupełnie wyjątkową 
nielojalnością polityczną. Takicn podejść, takiegu 
rozmijania się z prawdą i uczciwością, takiego by- 

.stemn wiarołomstwa nie spotkamy ani w dziejach 
naszych stronnictw, ani toż w kronice politycznej 
innych krajów. Przeciw takiemu rozpanoszenia się 
wiarolomstwa w polityce należy protestować. Stron­
nictwa mają oświecać, a nie wprowadzać w biąd 
opinię publiczną*.

N no... Barazo łaame, i nawet efektownie 
wyglądałyby te harce, gdyby poza harcownika- 
mi nie stały zbrojne hufce konserwatywnego 
zaaku. Cóż to za pocieszna ewolucya* Ludowcy 
wyręczają konserwatystów w obrunm ich wła­
snego obozu!

„Słowo Polskie11 natomiast w następujący spo­
sób tłomaczy usunięcie się przedstawicieli na­
rodowej demokracyi z Rady narodowej

„Obecny skład Rady Narodowej, po rozpadnięciu 
się nontrum i usunięcia sitj z niej znacznej części 
jego reprezentantów, przy faktycznej abstynencyi 
konserwatystów zaehodnlo-gahcyjskich, jest tego ro- 
dzain, że przewagę musiałoby mieć Btronnictwo De 
mokracyi Narodowej, wiaz z kilku reprezentantami 
innych frakcyj demokratycznych. Na nio więc spa­
dłaby główna odpowiedzialność. Przy zatwierdzaniu 
kandydatur w obecnej sytuacyi stronnictwo, aby nie 
narażać na utratę mandatów, musiałoby się liczyć 
z tcm. kto byłby najlepszym reprezentantem ludno­
ści polskiej, lecz z lem, kto może zdobyć najwię­
cej głosów ruskich, czyli kto może mieć największe 
poparcie władz. Nie może więc stawiać kandydatów 
swoich, oo nie chce się oddać w zależność od rzą- 
da. Mogłoby więc tylko zatwierdzać konserwatystów. 
Brałoby więc zwiększoną odpowiedzialność wyłą­
cznie za, iudzi których działalności kontrolować nie 
może i za środki walki któremi nie ono rozporzą­
dza Tego ani interes narodowy nio wymaga., ani 
też godność stronnictwa na to nie pozwala.

„Rozstrzyganie, klóry z kandydatów konserwa­

tywnych najwięcej mieć będzie szans powodzenia, 
może pozostawić spokojnie temuż stronnictwu. W  in­
teresie narodowym leży jedynie udzielenie kandy­
datom polskim takiego poparcia, jakiem stronnictwo 
rozporządzać może, to jest poparcia ich wśród lud­
ności polskiej. Od tego obowiązku sronnictwo D. N. 
się nio usuwa i to reprezentanci jego w deklaracji 
złożonej we środę Radzie Narodowej wyraźnie i sta­
nowczo zapowiedzieli.

„Dlaczego stronnictwo D. N, c a ł k i e m  z Rady 
Narodowej nie wy atąpiłe? Rzecz prosta. Działalność 
jej nie ogranicza się tylko do obecnych wyborów 
sejmowych. Jest to tylko jedna czynność z zakresa 
jej kompetencji i od tej wyłącznie usuwa się ono. 
Poza tem pozostaje cała statutem objęta działalność 
jcultoralna i ogólno narodźwa, jan n. p. obecnio u- 
trzymywanie biura infoi macyjno-prasowugo, wyoory 
do Rady państwa i t. p. Od wszystkich tych prac, 
gdzie współdziałanie stronnictw w interesie narodo­
wym |est konieczne., stronnictwo D. N. usunąć się 
ni» może i nie chce. Uznaje potrzebę istnienia ta­
kiej instytucji i uie może przez całkowito z niej 
us niccie się pozbawiać się wpływu na jej działal­
ność w tych wypadkach, w których współdziałanie 
w decyzyach Rady jest, potrzebne

Lusze stanowisko wobec Rady narodowej „est 
zupełnie jasne i dlatego nie potrzebujemy okre­
ślać go na nowo. N ie  u z n a w a l i ś m y  n i ­
g d y  a u t o r y t e t u  R a d y  n a r o d o w e j  w 
s p r a w a c h  w y b o r c z y c h ,  nie uważaliśmy 
jej organizacyi za lepszą i poważniejszą oJ ża­
dnej innej organizacyi wyborczej. Dlatego zwal­
czaliśmy ją zawsze, gdy tylko atakowała kan­
dydatury demokratyczne. Taksamo zapatrywało 
się na Radę narodową zbliżone do nas Polskie 
Stronnictwo demokiafyczne, którego członkowie 
nigdy oo tuj Rady nie należeli i na ostatniem 
zgromadzeniu w dniu 4 b. rń. w Krakowie o- 
świadczyli, że tej samej taktyki trzymać się 
będą w przyszłości. W obec togo co najmniej 
dziwnem wydaje nam siq tw ierdzenie Kuryera 
Lwowskiego11 —  jakoby „n j*t nie wiedział1', 
czy P S. i), jest Radzie narodowej, lub nie.’ 
Przeciwnie, —  wie o tem każdy, kto... chce 
wiedzieć.

Z ustąpienia narodowych demokratów z Rady 
narodowej możemy tylko być zadowoleni. Sy- 
tuacya się wyjaśniła. Rada, jako organizac/a 
wyborcza, przestanie wnosić mistyfikacyę 'do 
akcyi wyborczej

-Tezoli Rada narodowa poza wyborami zechce 
dalej pracować na tehenie narodowym, nie ma 
do tego prawa gorszego od żadnej innej inst.y- 
tncyi. Owszem, niech pracuje. Ale przestanie 
teraz łudzić kraj, jakoby przy wyborach miała 
głos decydujący w imię jakiegoś wyższego po­
słannictwa narodowego. Będzie takim samym 
czynnikiem wyborczym, jak tyle innych. Niech­
że się tą rolą Rada narodowa zadowolui.

L f e M i p  K ccisrzy .
Z poważnej strony piszą nam z W a r s z a w y :
W brew przewidywaniom Waszego korespon­

denta i przytoczonym przez nipgo argumentom 
prawnym, zostało zwołane w Warszawie na 24 
b. m. ogólne zebranie delegatów polskiej Macie­
rzy szkolnej w Królestwie Polskiem dla uchwa­
lenia z u p e ł u e j 1 i k w i d a c y i tej instytucyi 
wraz ze w szystkim i jej oddziałami.

Skąd i jakim sposobem mogło przyjść do zwo­
łania takiego zebrania likwidacyjnego? Wszak­
że dekret generał-gubernatora Skałłona o zam­
knięciu Macierzy' opiera się na art. 12 przepi­
sów o stanie wojennym. W  artykule tym CEy- 
tamy, że generał-gnbernaiorowie wojenni w cza­
sie stanu wojennego mają prawo zamknąć ka­
żdą msfytucyę, ze względu na bezpieczeństwo 
państwowe lub publiczne. Lecz wszystkie roz­
porządzenia, jak i postanowienia obowiązujące,

wydane w czasie stanu wojernego, tracą same 
przez się wszelkie znaczenie, z chwilą zniesie­
nia stanu wojennego. Każda instytucya, zam­
knięta z mocy artykułu 12 przepisów o stanie 
wojennym, może „ipso inre* rozpocząć na nowo 
swoją działalność, choćby na drugi dzień po 
zniesieniu stanu wojennego, przyczem me po- 
tiżenuje ani niczyjego pozwolenia, ara w_ wy­
padkach, jeśli instytucya ma swoją ustawę, wy­
jednywania nowej ustawy. —  Dlatego też zam­
knięcie instytucyi w czasie stanu wojennego n- 
waża się za czasowe i jest właściwie tylko za 
wieszettiem jej dzihłalnuści, dopóki stan wojen­
ny nie zostanie zniesiony. Chociażby po znie­
sieniu stanu wojennego był zaprowadzony stan 
tak zwany wzmocniony, czy nadzwyczajnej 
ochrony, nie przeszkadza to instytucjom zam­
kniętym w rozpoczęcia swej działalności, ponie­
waż przepisy o takich stanach wyjątkowych nie 
upoważniają generał-gubernatorów de zamyka­
nia inscytucyj. —  Znany jest wypadek, że gdy 
Kleigełs w Czasie wzmocnionej ochrony w Pe­
tersburgu zamknął jednę z peusyj żeńskich pry­
watnych, to senat uznał postąpienie jego za 
bezprawne i pozwolił poszkodowanemu wytoczyć 
mu proces o szkody i straty

Skądżeż wynikła myśl i dążenia do zupełnej 
likw idacji Polskiej Macierzy szkolnej? Jak się 
dowiaduję, prezes zarządu głównego, p. Antoni 
Osuchowski, po zamknięciu Macierzy rozpoczął 
staiania, aby uzyskać pozwolenie funkcjonow a­
nia szkół Macierzy do końca roku Szkolnego- 
Z  tego skorzystał generał-gubernator i w od­
powiedzi przysłał zarządowi zawiadomienie, iż 
pozostawia mu sześć tygodni czasu, licząc od 
daty rozporządzenia o zamknięciu do zwMania 
ogólnego zgromadzenia likwidacyjnego.

Że p. iSkałłonowi i jego satelicie Jaczewskie­
mu idzie baidzo o to, aby wszelkie nawet 
wspomnienie o Macierzy zaginęło i dlatego 
chce skłonić zarząd do zupełnego zlikwidowa­
nia, to jest zupełnie zrozumiałe, lecz poj.tć nie 
mozma, jakim sposobem zarząd czy Rada nad 
zorcza r u o g ą  s i ę  z g o d z i ć  na wykony w anie 
tak'ch bezprawnych n  zporzadzeń. A n i przepisy  
o stanie wojennym, ani ustaw a Macierzy, nie 
upoważniają generał gubarnatora do żądania li­
kw idacji instytucyi i ta k i' żądanie mogło cię 
pojawić w szeregu bezprawi ; gwałtów, jakich 
codzien n ie  dopu szcza ją  e ię władze administia- 
cyjne w Królestwie.

I znowuż jesteśmy świadkami tego samego 
objawu uległości rządowi i braku oporu tam 
nawet, gdzie samo prawo nas do tego upoważ- 
ni« Przecież gdy nastała tak zwana era wol­
nościowa, czytaliśmy w pismach warszawskich 
całe szeregi artykułów", • dowodzących, że rusy- 
fikacj a i nadużycia władz w okresie poprze­
dniego czterdziestolecia dlatego doszły do ta­
kich potwornych rozmiarów, że obywatele Kró­
lestwa poddali się zupem.e władzom, dzięki 
swej uległości i brakowi obrony prawnej. Te­
raz w"ięc znowu idąc w wykonywaniu różnych 
rozporządzeń władz administracyjnych ńa ich 
spotkanie, pomimo ze nie są one oparte na 
przepisach prawa, ci, którzy to czynią, rozzu­
chwalają tylko władze, stóre, nie widząc ża­
dnego oporu, t-eroryzują ludność.

Dobrowolna likwiJacya Macierzy, bo zm u ­
s i ć  d o  l i k w i d a c j i  n i k t  n i e  ma  p r a w a ,  
wskazuje, jakie przygnębienie svskutek represji 
rządowej musi istnieć w Królestwie, skoro spo­
łeczeństwo godzi się na myśl dobrowolnej u- 
chwały ogólnego zgromadzenia delegatów Ma­
cierzy i jej likwidacji.

(iwałt, jak tyle uż gwałtów, noże być speł­
niony przez władze administracyjne, lecz to nie 
upoważnia nikogo do wyrażania swojej akcep­
tacji, a taką akceptaoya zarządzeń rządowych 
ze strony społeczeństwa polski .go w Królestwie, 
będzie uchwała delegatów" o likwidacji.

-Różnica zamknięcia Macierzy- z mocy stann

wojennego, a liicwidacyi jej z mocy ustawy, 
j e s t  o g r o m n a .  Bez względu na to, jak dłu­
go trwać ma jeszcze stan wojenny, chociażby 
nawet lata całe, po jego zniesienia, Macierz m o­
g ł a b y  z a r a z  w z D o w i ć  s w ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć .  J tj byt prawny me jest zniesiony a tyl­
ko zawieszony czasowo, guy Drzeciwnle likwi- 
dacya instytucji, t o  i e .  ś m i e r ć .  Mozę kie­
dyś na mocy nowej ustawy powstać podobna, 
nawet pod tą samą nazwą, l e c z  j u ż  n i e  t a  
s a m a  Dopóki instytucja nie zlikwidowana, 
fundusze jej istoieią i mogą wzrastać procen­
towo. Żaden zapis nie traci swej ważności, me 
może tylko być zrealizowany aż do czasu znie 
siema stanu wojennego. Pizeciwnie zaś, gdy 
zapadnie acLwaia delpgatów zapełnej likwida 
cyi Macierzy, wszelkie zapisy testamentowe, 
któreby następnie zostały ujawnione, b y ł y b y  
n i e w a ż n e ,  jako uczynione na rzecz instyŁu­
c ji  me istniejącej.

Z  tych wszystkich powudów nie możemy so­
bie wytłomaczyć aecyzyi Rady nadzorczej co 
do zwułama zebrania likwidacyjnego Takie żą­
danie generał-gubmnatoia, uie oparte na ptawie 
i nie wynikające z przepisów stanu wojennego, 
mogło być zaskarżone do senatu i dziwić się 
trzeba, że zarząd, który z taką energią bronił 
poprzednio swych praw. odwołując się do władz 
wyższych i senatu, obecnie drogi skargi zupeł­
nie zaniedbał. Wiemy, że w Królestwie nad­
użycia władz doszły do takiego stopnia, iż na­
wet skarga może posłużyć za powód do repre­
s ji osobistych, lecz nie uwalnia to kierowników 
Macierzy od spełnienia strego ohcwiązKu.

Przyznajemy, ze rząd ma tysiące środków do­
pięcia swegu, że z mocy przepisów o stowarzy­
szeniach z r c k u !9 0 ó  minister spraw wewnętrz­
nych może zamknąć Macierz zupełnie, niezależ­
nie od stanu wojennego, i dlatego mógłby ktoś 
powiedzieć, że opór tu daremny, gdyż w takim 
wypadku likwidacya byłaby konieczną. Skuro 
jednak minister dotąd tego nie uczynił, niema 
miejsca na dobrowolną likwidację, bo byłaby 
ona tylko spełnieniem gorących życzeń biaro- 
kracyi rosj"jskiej, a każdy to chyba przyzna, 
że nie jest i nio powinno być zadaniem społe­
czeństwa polskiego uleganie szkodliwym dla nas 
dążeniem i tendeneyom rządu rosyjskiego.

Przykład takiej uiegłości z góry jest wysoce 
dla nas demoralizującym. Jakim sposobem mo­
żna wyma gać oporu przeciwko bezprawnym żą­
daniom niższych organów administracyi rządo 
wej n » prow incji, jeśli w centrum, w s»mej 
Warszawie, inteligencya polska nie może się 
zdobyć na zaprotestowanie przeciwTko temu, co 
nie jest oparte na prawie i znajduje swe źró­
dło na samowoli i bezkarności?

Zaiste ciężką odpowiedzialność biorą na sie­
bie przed przyszłością ci, którzy się przyczy­
niają dobrowolnie do likw idacji Macierzy.

te in i przed GjyUsreirJ.
(Ruska afritacj a przedwyborcza. — Kandydatury rady­
kalne. —  Pojednawcze głosy ł obozu moskaloćlskiego 
pod adresem Polaków. — rUiło“ o odezwie Unii demo­

kratycznej.)
Wszystkie paitye ruskie rozwijają szalom* 

agitacyę wyborczą. Cała Galicya wsehoduia 
wiecuie, radzi, kłóci się i wrniuje insynuacjami 
Moskaloiile starają się zgnębić Ukraińców", 
Ukraińcy wszystkmmi sitami tępią Moskalufi- 
lów. O" intenzywności ruchu wiecowego w: ród 
Rusinów niechaj świadczy fakt, że samo „P iło*, 
nie licząc innych dzienników, w ciągu dwóch 
dni ostatnich, zarejestrowało następujące wiece- 
Borszczów. Rohatyn, Przemyślany, Skałat, Ho- 
rodenka, Złoczów. Chodorów, Rawa, Niemirów, 
Kopyozyńce. Bolechów, Turka. Dobromil, Bu- 
czacz, Trembowda, Uhnów, — czyli szesnaście 
wielkich wieców przedwyborcza ch, urządzonych

przez jedną partyę w ciągu dwóch dni! Na 
wiecach tych stawia się i uchwala kandydatu- 
ry„ które potem zatwierdzi „komitet narodowy11 
Ukraińcy mają już prawie komplet kandyda­
tów Ale nie podajemy ich jeszcze, ponieważ 
„komitet narodowy1 nie ogłosił icn oncyainie, 
wo--.ee czego mogą jeszcze zajść zmiany.
- Partya radykalna natomiast ogłosiła już ofi- 
cyalny spis swoich kandydatów Oto on: Koło­
myja —  Paweł Ławnik z Ispasa, Kosow —  
Juria Sołoujc-znk-Jnrencznk, Śmatyn dr Ki- 
ryło Tryiowski, Stanisławów —  Martyn Koro- 
luk z Czerniwa, JBuczacz —  dr Seweryn Dani­
lewicz, Tarnopol —  Pawło Dumka z Dragomp 
nówki, Tyśmienica — dr Iwan Makuch, Sam­
bor Iwan Machas z Łanowic.

Ukraińcom i radykałom me ustępują w ener­
gii agitacj jnej Moskalofile, którzy zupełnie wy­
raźnie zdeklarowali cię już, że p r z y  t y c h  
w y b o r a c h  p ó j d ą  r ę k a  w r ę k ę  z P o l a ­
k a m i . '

Na wiecu, zwołanym przez hr. Edmunda Dzie- 
duszjekiego, przemawiał mianowicie jeden z naj­
wybitniejszych działaczy moskalofi’ sJcich, ks. 
Korneli S e d i k z Boreźnicy Królewskiej, na 
wołując Rusinów", aby o d ł o ż y l i  t e r a z  s w e  
w e w n ę t r z n e  s p o r y  z P o l a k a m i  i w y ­
s t ę p o w a l i  s o l i d a r n i e  z n i m i  d o  z a ­
c i e k ł e j  w a l k i  z p r n s t t c t f f f ą  ponieważ 
obecna Darbarzyńska oziałalnośr państwa pra­
skiego jest epizodem odwiecznej w ilki plenne 
ńia słowiańskiego z germańskiem. Dalej wyra 
zii ks . Senik nadzieję, że o b a  b r a t n i e  n a  
r o d y  w G a ł i c y i  p o t r a f i ą  s i ę  z g o d z i ć  
z e  s o b ą  n a  w s z y s t k i c h  p o i a . c h  i po  
s t ł u m i e n i u  n i e r o z s ą d n e g o  na  s z o w i ­
n i z m i e  i a m b i c j i  i n a j g o r s z y c h  i n­
s t y n k t a c h  c i e m n e g o  t ł u m u  o p a r t e g o  
r u c h u  u k r a i ń s k i e g o ,  z d o ł a j ą  d o p r o ­
w a d z i ć  k r a j  d o  k w i t n ą c e g o  s t a n u .  
W  tym samym duchu przemawiał włościanin 
ruski z Rudnik —  Dawydiak. 
t Równie znamiemią, jak powyższa, enuneya 
cyę znajdujemy w „Haliczaninie11, który zadaw­
szy sobie pytanie, kto jest dla Rcsyi i moska- 
lotllstwa niebezpieczniejszy —  Pclacy czy U- 
kraińcy, daje na nie odpowiedź w dwóch arty­
kułach następującej treści.

Ze stanowiska całokształm interesów rosyj 
skich Polacy me są niebezpieczni, ponieważ są 

1 za s ła l i , aby Rosyi w jak ’kolwiek sposób za­
szkodzić. Inaczej jednak ma się rzecz z Ukraiń­
cami. Ci reprezentują element wrzodu w samem 
wnętrzu rosyjskiego narodu, om osłabiają go 
przez dążuość do oderwania się od niego i dla 
tego teżf Rosjanie muszą ich uważać za znacz­
nie niebezpieczniejszych wrogów niż Polaków 
Jak długu bowiem Rosy a jesr jednolitą i zgo­
dną, tak długo może drwić sobie ze wszystkich 
zewnętrzny ch wrogów. W  chwili jednak, kiedy 
ta jej jednolitość przestanie istnieć, wówczas 
naNvet słaby wróg może ją  pokonać. Ponieważ 
zaś najniebezpieczniejszym dla tej rosyjskiej 
jednolitości narodowej jest ukraiński separatyzm, 
przeto należy go zwalczać przedewszystkiem i 
bezft zględnie

Na gruncie jednak galicyjskim, gdzie Polacy 
są silniejsi od Rusinów, Moskalofile nie mogą na 
pytanie, kto niebezpieczniejszy, odpowiedzieć w 
podoiny sposób: dopóty, dopóki Polacy nie zmie­
nią swego zapatrywania na Moskalofilów i nie . 
zrozumieją, że przyszłość ich leży w ścisłej łą­
czności z Rosyą Dopóki to me istnieje, dopóki 
Polacy nie złożą k o n k r e t n y c h  d o w o d ó w  
na to, ze zmienili już swe zapatrywania na 
pertyę moskalofilską w G alicyi, dopóty partya 
ta nie może wchodzić z nimi w żaden sojusz, 
chociaż nie jest on bynajmniej wykluczony, po­
nieważ opiera się na obopólnych korzyściach 
Chodzi więc o to tylko, jakie korzyści przyrze­
kną Polacy Moskaioftlom. Co do Ukraińców, to 
ófoskalofile mają już tyle dowodów ich prze-

Hręstofangyo polsku.
Pięknym dokumentem żywotności kulturalnej 

i bezinteresowności, o ile chodzi o przyswaja­
nie nam skarbów ducha z szerokiego świata, 
jest przedsięwzięcie, jakie sobie zadał p. E. ( „ą- 
glew.oz -i Krakowa, przełożenia dosłownie ca­
łego Arystofanesa na ję^yk P .  , dziedzi­
nie pracy literackiej, ocenianej pod kątem nie 
tymczasowości a wieków, jesl h1 zedsięwzięwe 
p Cięglewicza chlubną miarą odwagi i powagi, 
z jaką dostrzegł on istotny ten brak naszego 
piśmiennictwa. Arystofanes, autor bardzo modny 
temu wieków dwadzieścia i cztery, obecnie za­
czyna przeżywać powrotną aktualność; rzec; u 
nie do uwierzenia, a jednakże prawdziwa; V" 
Paryżu grają go obecnie eKsperymentaluio, w 
przeróbkach oczywiście, tak, jak wszystk'0 dzieła 
tuk greckiego, jak i szekspirowskiego dramatn. 
W  Niemczech w ostatnich dwóch latach grano 
komedyopisarza IV  wieku przed Gnrystusem na 
kilkunastu pierwszorzędnych scenach .łoma- 
■Jzeniach to Adolfa Willbrandta, to W olfganga 
Kirchbacha, Pokasuje się więc, że muszą w nim 
być momenty takiej żywotności i nieśmiertel­
ności, których ząb czasu ni tknąć się nawet 
hie ośmielił. I  tak jest "-zeczywiście, jak się o 
tem przekonywajemy z wprost klasycznych tło 
tnaczoń p. Cięglewicza, z którym odtąd p. Bo 
gucki (tłomacz Lukyana) dzielić będzie musiał 
zaszczytny przydomek: hellennikotatos panton...

ilaczegóż więc dotychczas, przeważnie tak 
muło u nas, -nterasowano się Arystofanesom ? 
Oto dlatego, że czytanie go w oryginale spra­

wiałoby nawet filologicznie wygimnastykowa­
nym amatorom niezwykłe trudności, a czytanie 
go w jedynych polskich tłumaczeniach .T_ Szuj­
skiego i Mottyego (kolo r. 1866) wywułujo nie­
miłą zjawę nnJy. Dopiero istotny zapał i egzal­
towane dla mistrza ukochanie p. E  Cięglewi­
cza zdołały wlać gorąco życie w tekst i ożywić 
krwią żywych i strofy i antistrofy i parabazy 
i agony attyetriego pamflacistj Sądząc z dwóch 
dotychczasowych kouedyj, „Ż ab11 i „Chmur11, 
tłomaczenie reszty, t. j. „Sejmu Babiego11, „Ly- 
zystraty", „A chainów 11, „R ycerzy", „P btu sa 11, 
■,0s“ i czarodziejskiego „snu nocy greckiej11: 

Ptaków11, już dziś zapowiada się świetnie. Na 
czern tedy polega ta doskonałość, która spra- 
w.a. że aktualne (bo genialne), ale, bądź, co 

ą«ź, liczące przesz.ło 2300 lat utwoiy czyta 
się za juduero posiedzeniem ? Oto generalnie na 
tem, że tłomacz istotnie głębiej i szerzej zna 
język w k t ó r y m  tłomaczy, niż język, z k t ó ­
r e g o  tłomaczy, c0 za tcm idzie, iTa każde sło- 
\vo obce ma pod ręką dwadzieścia synonimów, 
tam gdzm bakałarze , „specyaliści w grece1- 
mieliby zalet łe pięć- lub mniej. Kwestya do­
brego t onaczem a jest. przedewszystkiem tylko 
kwestyą bog- ctwa dźwięlrawo-s}own<3go jakiem 
rozporządza tłornacz. Skarbiec słów, to dla tło- 
macza kapitał, z jakim puszcza się na śmiałe 
przedsiębiorstwa.

Drugim warnukjBm idealnego tiomacza jest 
bezwzględne, poufałe oswojenie się i wżycie 
w całe dzieło twórczo przyswajanego pisarza, 
a więc odcyfrowauie jego styia, t. j. rytmu jego 
pi ozy, dalej powtarzającej się chronicznie bu­
dowy zdań i okresów uprzywilejowanych kom­
binacji słownych, charakterystyce ej osobistej

struktury myślowej, no i zasauniczego kolorytu 
słów Oczywiście trudności wszelkiego tłoraacze- 
nia potęgują się niesłychanie p rzy  p cezy i isto­
tnej. Tu już, gdy i forma i treść słowna są 
omal tożsamością (bo myśl poety rodzi się już 
w metrycznej strukturze), tu już nio wystarczy 
i ślepa wierność w umiaize wierszowym, w ró­
wnomierności akcentowanych i nieakceptowa­
nych zgłosek, ale potrzebną jest i wierność 
d r u g i e m u  wolniejszemu r y t m o w i  zgłosek, 
mniej lab więcej akcentowanych; następnie: 
muzykalne odgadnięcie spadku tonów, malarskie 
odgadnięcie kolorytu słów poety, a wreszcie 
uchwycenie właśnie nieuchwytnego nastroju, 
zaklętego magią poety w dźwięku, rytmie, tem­
pie, pauzach i t. d., tego nastroju, rozumowo 
nie skontrolowanego, a u artysty najosobistsze- 
go „nervus reru *“ . Do tego potrzebną jest kon­
genialność i i oJzaj wtórnego natchnienia, 
jak wiadomo, rzeczy rarytno i niebywałe.

Dlatego tyle tłomaczeń jest złych, dlatego 
Dante uw ażał siebie za nieprzetłomaczalnego 
a Shelley twierdził, że Romaczenic poezyi, to 
toz samo. co wrzucenie fijołka w retortę na to, 
aby odnaleźć istotę fijołkowego zapachu i bar­
wę. „Kwiat zaś może tylko z nasienia wyróść, 
albo nio będzie kwiatem: to przekleństwo wie­
życy Babetu\ Dygresyjka ta wydaje mi się 
bardzo naczesną wobec faktu, źe wieln wcale 
utalentowanych poetów doszło dziś wreszcie do 
bardzo dla literatury profirywnego przekonania, 
że lepiej jest doskonałe rzeczy dostojnie tłuma­
czyć, jak anemiczne effuzye liryczne mozolnie 
koncypować. Rośnie dziś u na? liczba św ietnych 
tłomaczów (Morawski, Porębowicz, Lange, W y­
rzykowski, Miriam, Staff, Mirandolla, Sten) a i

p om n ie jszy  narodek, przyswajający powieści 
z języków dalszych, jak z duńskiego, angiel­
skiego, hiszpańskiego... ba i japońskiego —  do­
szedł wreszcie do uznania trafnej maksymy: że 
lepiej jest -zecz egzotyczniejszą przetłumaczyć 
dobrze z drugiej ręki, t. j. z francuskiego, czy 
niemieckiego, jak kiepsko z oryginała i z oso- 
bistera nawet pozwoleniem autorów... *)

Dotychczasowe tłumaczenia wielkich panów 
greckiego dramatn i poezyi bywały całkiem bie­
dne, to suche, to wodniste, galaretowate i le­
tnie, to blade, to sztucznie zaróżowione, tc pe­
dantyczne, to swywolne, —  ..Iliada" w p. ó t  
Mleczce nie znalazła nowego Kochanowskiego, 
„Odysseja* dość jeszcze żvwotna w Siemień- 
skim, czeka nadal na mistrzowski rylec Rydlo­
wy, „SofoKles11 W ędewskiego, jak i „Sofokles* 
K  Raszewskiego starczą, ale są już mocno star­
cze i młodzieży, 10 jest swoich cz jte^ ik ów  ko­
niecznych i upragnionych nie rozgrzewałyby 
nie zachęcały. Od profesora Czulka po „„A n ­
tygonie-1 i „Edypie Królu" spodziewamy sic ’s 
dalszym ciągu rówmie mocnych i brzmiących 
tężyzną staropolską. Travhimek, Eiłouteta, Edy­
pa w Kolonos i Elektry: a wtedy Soiokies bę­
dzie radośnie wliczonym co żelaznego kapitału 
naszej literatury. Aischylosa zamierza tłuma­
czyć Jan Kasprowicz.

Tylko biedny Eurypides, romantyczny deka- 
dent., egzaltowany, uczuciowy erotyk, zagorzały 
progresista, bojowiec wolnej kobiety, rzecznik 
emancypacji ciała, czeka cierpliwie na swego... 
Rydla

*) Miałem w ręitu Dickensa, tłomaczonego w r. 
1193 z osobistem pozwoleniem autora! Hehe!

T>an E Cięglewicz dokonał tłomaczema 
„Chmur" i „Żab" w sposób wyzywająco odwa­
żny i urągający wszelkiem dotyehezasowem 
wiernem az do służalczej pedanteryi tłomacze- 
niom z autorów klasycznych. Przeuewszystsieni 
wchłonąwszy w siebie Arystotanesa i całą at­
mosferę jego środowiskową, uświadomiwszy so­
bie do ostatn.ch szczegółów moment historycz­
ny jego wystąpień, doszedł do przekonania, że 
Arystofanes, to po prostu Rabelais Attyki z IV. 
wiekn, Centaur pełen witalizmu, bezprzykładnie 
zuchwały patryeta, broniący z zagorzałą mocą 
wszelkich „najświętszych dóbr greckicn"; a to 
wszystko jedDak „plus ethos11.

Utwór ten w prześwietnem lekko archaizc- 
wanem i lekKo ludowo uzasadruuneai tłomacze- 
nin p. Cięglewicza, czyta się mimo balast ak­
tualny • mityczny jako rzec." zgoia dzisiejszą.

Di aga satyra A ,: słynne „Żaby11, zwrócone 
są ostrzem swej furyi ] oleuńcznej przeciw Eu­
rypidesowi. Podstawcie na miejscu Eurypidesa 
któregokolwiek z wielkich drami-tystów dzisiej­
szego p jkoleriia, a będziecie mieli rzecz tak łu­
dząco dzisiejszą, że wprost az „smęt oblatuje" 
człowieka, że się tak wszystko, wszystko w ży­
ciu powtarza,

Wzorowy burżua attycki, aby mieć oparcie 
moralne dla swej demonicznie wsciekrej satyry, 
symuluje w imponująco łudzący sposób fanaty­
czny kalt tytana dramatu Aischylosa, twórcy 
cyDÓw mocnych, zdecydowanych, gi zmiącyeh, by 
tym dębowym., olbrzymim rasowego zdrowia ide­
ałem jak taranem bić w problematyka, w psy­
chologa, w katafizyka erotyzmu, w myśliciela 
Eurypidesa, AdołJ Nowaczytiski,
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wrutnośoi i nielojalności, fam..yzmu i t. p. uje­
mnych cech charakteru, jato sojuszników, że 
wszelki kompromis z nim. uważają za wyklu­
czony.

W przeciwstawieniu do tych dyplomatycznych 
wywodów „Hałyczanina" ludowy organ moska- 
lofilski ,Russkoie Słowo" pisze znacznie wy­
raźniej o zbliżeniu Moskalofilów do Polaków. 
W  jednym z artykułów tego pisma czytamy 
toui: „A  co do p o r o z u m i e n i a  n a s z e g c  
3 P o l a k a m i ,  to jeszcze raz oświadczamy sta­
nowczo i publicznie, co następuje: T a k  j e s t ,  

' my c h c e m y  z g o d y  i p o r o z u m i e n i a  
i  P o l a k a m i ,  b o  u w a ż a m y  i c h  z a  bra 
c i  i s ą s i a d ó w  Aie gdybyśmy się zabierali 
do utrwalenia takiej zgody i poi oznmienia, tc
0 pozwolenie na to nie będziemy piOsl’ i poi 
Bkich wychowanków i lokajów, t. j. Ukiaiń- 
ców, ale sami znajdziemy drogę, bo myśmy ta­
cy sami panowie, jak Polacy. „Pan z panem 
cna się, a durniowi zasię!“ “ —  konkluduje 
„Rnsskoje Słowe“ .

W przeciwstawieniu do tych szczególnych 
giosow, które rozlegają się z obozn moskalo- 
Slskiogo, Ckraincy, a szczególnie organ ich 
„Diło", nie zaprzestają ani - na chwiię swej 
skrajnie szowinistycznej kampanii ancipolskiej. 
Omawiając np. program Unii demokratycznej, 
organ ten nazywa ją „możliwie najcyniczniej- 
uząa dlatego, ponieważ zawarte w tym progra­
mie żądanie powszechnego głosowani* do Sej­
mu, tudzież pragnienie zgody obu narodowości
1 kulturalnego rozwcju Rusinów, stoi, zdaniem 
JDiia", w jaskrawej sprzeczności z określonym 
w programie U a-ii obowiązkiem obrony stanu po­
siadania polskiego w Galicyi... ”

Sylaacya w Chorwacyi*
W  Zagrzeniu znów zapanował spokój, to zna- 

ezy, o tyle jedynie, ze zaprzestano na razie do- 
monstracri przeciwko nowemu banowi, bar. Rau- 
chowi. r oszczę w nocy z środy na czwartek 
przyszło na ulicy do ostrego starcia pomiędzy 
grupą studentów chorwackich, a kilku oficera­
mi. Studenci usiłowali zmusić oficerów, ażeby 
wołab wraz z nimi „precz z nowym banem!“ 
Oficerów ;- bronili się szablami Ostatecznie wkro­
czyła polic va. która aresztowała dziesięciu stu- 
de tów, między innymi Dalmatyńców Mileticza 
i Mareckiego. Nazajutrz stolica Chorwacyi zwy­
kły już mjała wygląd i na ulicach panował spo­
kój. Lecz namiętności polityczne, rozpętane 
gwanami węgierskimi, nurtują dalej i każdej 
chwili mogą wybuchnąć w sposób jeszcze o- 
strzejszy. Nowy ban łudzi się bardzc, jeżeli 
przy nszcza że złe przyjęcie, jakiego doznał 
w Zagrzebiu, było jedynie dziełem kilku jego 
o s o b i s t y c h  wrogo w, i może rychło juz prze­
kor” się, i i  ma do czynienia z daleko głębszą 
i silniejsza opozycyą.

Mimo to jego sytnacya nie jest jeszcze zu­
pełnie beznadziejna i nawet łatwo być może, 
że zaora on usunąć przynajmniej część tych 
przeciwieństw i trudności, o które rozbiły się 
mipełnie rządy jego poprzednika, bar. Rakod- 
czaya. Pokaże się to dopiero przy wyborach do 
Sejmu chorwackiego, przy których niejedna 
może wyłonić się niespodzianka. W  sprawie tej 
pisze nam nasz korespondent wiedeński:

„Rządy nowego bana cnorwackiego, barona 
B iu c h a ,  zapowiadają się wprawdzie oarozo bu­
rzliwie mimo to izis jeszcze przesądzać nie 
można, czy nowy ten eksperyment rządn wę­
gierski 3go, opierający się na rzekomo zelaznej 
pięści nowego bana. powiedzie się lnb nie. Ba- 
Aaucb zapowiada walkę „pro rege et patria" 
i  zamierza ją przeprowadzić z całą bezwzględ­
nością. Jeżeli ostatnie demonstracje były wy­
wołane i kierowane rzeczywiście tylko —  jak 
to ban przypuszcza — jedynie przez posła Su- 
pfia, twórcy słynnej „rezolucyi fiumańskiej" i 
■bank irtowanej dziś już koalicyi serbsko-chor- 
wackiej, to zadanie Dar. Raucha be Izie mni*' 
truduem, niżby z ustatmen wypadków wnosić 
można. „R  izolucyonlści" nigdy nie mieii za go 
ką całego kraju, po ostatnich zaś niepowodze- 
rnacu w Sejmie węgierskim w większej jeszcze

Dacii Parnella.
Wyszediszy z Muzeum B ^yjek iego, zatrzy­

małem się przed żelaznen i sztachetami, odcina- 
jąceml dziedziniec od ulicy, i ogarnąłem ckiem 
Cngą, wspaniałą kolumnadę, która wieńczy fa- 
■adr tego londyńskiego skarbca wiedzy. Czter­
dzieści potężnych kolumn jońskiego porządku 
nróżrje w podwójnym, żołnierskim szeregu, na 
wysokości kilkunastu schodów, a środkowa ich 
grupa, podpiera trójkątny fryz greckiej świą­
tyni. Ca*y gmach rozłożysty, o skrzydłach wy­
ginających się ku środkowi, zda się przypró- 
jBony ciemno sta'owym pyłem, czy też osnuty 
pajęczyną cieniów Spoczywa na nim piętno 
•gromnej powagi. Rzekłbyś: wynurzył się z otchła­
ni zamierzchłych czasów i śni o nieb wśród 
iśe swego świata, by za chwilę zapaść się. uni­
knąć z przed oczu, jak wizya. Jakieś tchnienie 
c  olympijskich w yżyj wieje od tych murów i 
Bad głowi mi śmiertelnych rozpływa Się cześć 
dla nauki i wiedzy*

Cicho wokoio. W  tem. z gfosinm trzep< taniem 
fkczydeł spada stado gołębi i rozsypuje się p0 
brukowanym azieazmcu snitznemi, ruchomemi 
plamami, a woźny muzealny poczyna ciskać 
garście grochu wybrańcom ptasiego losu, utrzy­
mywanym :śo skarbca Wielkiej Brytanr

—  W  to ptactwo Weaery wcieliły się dusze 
łych zmarłych, które w okresie sweg" ziemskie­
go bytu kąnały się, uszlachetniały w tej krynicy 
wiedzy —  mówił mi kiedyś irlandzki poeta Lio- 
nel Johnson, nasiąkły teozońą. Przypomniały mi 
się teraz te słowa i on sam — błahy, wątły, 
ł  twarzą nauchow ioną. mił? —  stan<J mi przed 
•czyma. Nie widziałem go od pewnego czasu, 
■de wpadł nu w rękę w  jednym z literackich 
mie^czników wiersz jego o cmentarnym na­
stro je  „Yenite, lescendamus!" U przytomni wszy 
sobie tę neurastenią » alkoholizmem trawioną 
postać, tennęła mnie ftbawa, czy nie chory, i 
postanowiłem go od w sdzić.

Mieszkał tuż niedaleko. Zajmował dwa po­
koje na naiwyiszem piętrze kamienicy niepo­
m n ej, ukrytej poza murami Muzeum. Z  okien 
jego widać było ogromną kopułę ze szkła i te-

mierze stracili kredyt polityczny w Kiaju. Jest 
to właśnie w tym kieruku objaw bardzo zna­
mienny, że poseł Supilo sam nie może znaleść 
w kraju okręgu, w Któ.ymby naDewuo mógł li­
czyć na uzyskanie mandatu poselsKiego ao no­
wego Sejma. Z jego więc partyą nowy ban 
może i bez znaczniejszych wysiłków załatwić by 
się zdołał. Rzeczywiste niebezpieczeństwo grozić 
też będzie jego rządom ze sirony partyi 3uar- 
cewicza.

To stronnictwo jest dziś na prawdę najpopu- 
larniejszem w Chorwacyi. Na jego czele stoi po­
lityk wielkiej miary, w dodatku bardzo zręczny, Jr 
Frank. Ci Starcewiczanie odgrywają dziś w Chor­
wacyi taką samą niemal rolę, jaką na Wę­
grzech odgrywa stronnictwo niezawisłości. Są 
oni przedeWszystsiem nieprzejednanymi wioga- 
mi nnionistów, na ktorycn czele stoi wiaśnie 
nowy ban, baron Rauch. Unioniści stoją silnie 
na grancie ngody węgiersko-chorwa^kiej z reku 
1868, Starcewiczanio natomiast ngody tej wca­
le nie uznają, lecz dążą otwarcie do utworzenia 
odrębnej „Wielkiej Chonvacyi“ , w skład której 
wejść tna tauże austryacka Dalrn icya, a nie­
mniej Bośnia i Hercegowina, część Krainy, Ist- 
ryi. Karynlyi, a nawet Styryi. Partya ta różni 
się od nnionistów jeszcze i co do stanowiska 
wobec Serbów w Chorwacyi Podczas gdy bar. 
Rauch wprost kokietuje z radykalnymi Serba­
mi, stronnictwo Starcewiczu, a obecnie dra 
Franka, jest wobec Serbów wręcz wrogo uspo­
sobione.

0ti6  strony mają atoli chwilowo jeden wspól­
ny cel, a mianowicie zwalczanie „rewolucjoni­
stów" posła Snpila. I być może, że to właśnie 
zbliży posła Franka, przynajmniej na czas no­
wych wyborów, do Darona Raucha.

Gdyby to nastąpić miało, nowy ban miałby 
dogodną sposobność do zastosowania taktyki, 
jaką pragnie rozwinąć^ a która opiera się na 
zasadzie „divide et impera". I w takim razie 
zdarzyćby się mógł fakt, iż najzagorzalsi wro­
gowie Węgiów dopomogliby madziarofilskiemu 
banowi do ugruntowania swoich rządów. Lecz 
pewności co do tego niema. Kwestya ta roz- 
strzjgnie się dopiero przy wyborach,'które za­
pewne będą bardzo zacięte i burzliwe.

Z za Oceanii.
(Pomyślniejsze konjunktury ftkonjnaicznr, — Wiec pol- 

8Ki. — Pomnik Mickiewicza w Chicago.)
Polskie pisma amerykańskie stwierdzają z za­

dowoleniem, że przesilenie ekonomiczne we 
wschodnich Stanach Zjednoczonych już się koń­
czy i że ogólne konjunktury handlowo-przemy- 
słowe znów zapowiadają się b a r d z o  p o m y ś l ­
nie.  Wychodzący w Detroit „Dziennik Polski" 
zan ieścił w numerze z b) grudnia sprawozdanie 
„Tygouaijwego Przegląda przemysłowego i nan- 
dlowcgo", wydawanego przez firmę R. G. Dunn 
et Gomp», które również zapatruje s'ę na sytua- 
cyę ekonomiczną w Stanach Zjednoczonych bar­
dzo optymistycznie. W sprawozdaniu iem czy 
tamy, że w ostatnim tygodniu starego roku 
ruch handlowo-przemysłowy wzmógł się do swej 
poprzedniej siły i że są widoki, iż wszystkie 
fabryki zaraz w początkach nowego roku roz­
poczną pracę nietylko w dawniejszych, lecz 
nawet w znacznie zwiększonych rozmiarach. Na 
dowód prawdziwości swoich twierdzeń i zapo- 
w ieazi sprawozdanie tc przytacza aepesze z
Wheeling, Buffalo i Jobuston, które donoszą, 
ze wszystkie tamtejsze fabryki rycnło juz przyj­
mą na nowo wydalonych poprzednio robotników, 
ponieważ znowu otrzymały wielkie zamówienia.

Podobnie Domyślnie brzmią także *nne spra­
wozdania z ostatniego tygodnia roku zeszłego 
i z pierwszego tygodnia roku nowego. Do po 
prawienia się sytnacyi przyczynił się nic mało 
także bardzo znaczny w y w ó z  p s z e n i c y  ze 
Stanów Zjednoczonych i z Kanady do Europy. 
I tak w dwóch ostatnich tygodniach roku 1907 
wywóz ten obejmował 4,861.000 bnszli, podczas 
gdy w tych samych dwóch tygodniach roku 
1906 wywieziono stamtąd pszenicy do Europy 
tylko 2.494.000 bnszli. Zdaje się zatem, że ro­
botnicy europejscy, a zwłaszcza nasi poisko-ga-

laza, która króluje jeźli nie nad największą, 
to najswietniej urządzoną czytelnią i biblioteka 
na ć wiecie, Johnson pędził wogóle żywot bar­
dzo cichy, na wyżynach ateńskich, wśród ksią­
żek, któremi oba pokoiki obmurowane były po 
sam pułap. Pisywał niewiele, Mając bowiem 
pewien stały dochód nboczny, me Dyl ckazany 
na zarobkowanie piórem. Na nieproduKtywność 
jego wpływało także wątłe zdrowie, a głównie 
nieszczęsna, nałogowa skłonność do kieliszka 
Sporadyczni przychodziły dni, w których pił 
na nmór co wieczór, póki nie legł pod stołem. 
Potem przez pewien czas stronił od wódki i 
pisał to, co po pijanemu zrodziło się w jego 
dnszy. A  wszystko, co napisał, nosiło cecLę 
niepośledniego taientu, organizacyi na wsKróś 
artystycznej, ducha arystokratycznego, dystyn­
gowanego.

Jako Irlandczyk —  nie z nazwiska, ale z po­
chodzenia i % serca —  Johnson powitał we 
mnie przeJew szystkiem Polaka, w którym każ­
dy syn Ery u u widzi jakby pobratymca. A lite­
ratura ugruntowała naszą znajomość. JednaKże 
najczęściej mówiliśmy o polityce, a szczegó’ nie 
o niedawno zmarłym Parnellu, który dziś je­
szcze świeci Zielonej wyspie. Johnson, który 
znał wielkiego polityka i widział przy lóżntrcn, 
ważnych okazyaca, opowiadał o nim wiele cie­
kawych rzeczy i spostrzeżeń, lub czytywał 
urywki ze swej pracy, poświęconej wiekopomne 
mu patryocie — pracy której s..j oddaf z za- 
nałein niepodzielnego wielbiciela i prawdziwego 
irlandzkiego entuzyasty. Ale Johson był zanad­
to ateńczykiem, aby patryotyzm miał Btłumić 
lub zgasić zmysł krytyczny. Dzięk, temu nrzelo 
rozprawa jego miała być zarówno wartościową, 
nareoncwaną subtelnym krytycyzmem, jak wy­
razem hołdu dla Parnella.

Tego dnia zastałem eto właśnie nad korektą 
tej pi acy. I oczywiście rozmowa toczyła się tym 
szlakiem. Tymczasem przez >twarte okno za­
kradał się nieznacznie cichy w eczór kwietniowy, 
na cienistych skrzydłach pajęczych niosąc ja­
kieś wielkie ukojenie.

Gdy ponad kopułą biblioteki ujrzałem stado 
gołębi, odezwałem się nie bez nieznacznego, sce 
ptycznesro uśmiechu:

—  Czy pan sądzi, że między cemi eołęb.ami 
jest także duch Parnella ?

—  Z  całą Dewnoscią —  odparł Jonnson po­
ważnie, topiąc we mnie niemal srogie wejrze-

N O W  A  K  E  F  O R  M  k .

licyjsey, zbytnio się pospieszyli, wracając na 
pierwszy alami do krajn. Znaczne przez te po­
nieśli straty, a kto wie, czy gay znow_ Dojadą 
za ocean, nie znajdą już miejsc swoich zajętych 
przez innych.

W  C h i c a g o  i w  innych miastach Stanów 
Zjednoczonych, w których osiadły większe ko­
lonie polskie, odlywać się będą w i e c e  p o l ­
s k i e  celem uchwalania protestów przeciwko 
najnowszym aniipolskim ustawom pruskim. Do­
tyczące rezolncyn możył osobny kjraitec, który 
wydał je także w języku angielskim, ażeby zna­
lazły dostęp do prasy anglc-amerykańskiej Ten 
ruch protestowy jest tembardziej ua czasie i 
tembardziej potrzebny, ponieważ wszystkie wię­
ksze miasta amerykańskie objeżdża obecnie e 
misaryusz hakaty pruskiej, niejaki Schnltz, któ­
ry na zgiomadzeniu . w prasie tamtejszej agi­
tuje przeciwko Polakom, posiagując się rałsza- 
mi i oszczerstwami 1 rzedewszystkiem pragnie 
on wykazrć- że nie Niemcy Polaków, lecz P o ­
l a c y  N i e m c ó w  p r z e ś l a d u j ą !

Część Polonii w Ameryce pragnęłaby, jak się 
zdaje, ozdobić Amerykę pomnikami wszystkich 
wielkicn mężów polskich. Jeszcze nie stanęły 
pomniki Kościuszki i Pułaskiego w Waszyng­
tonie, a jnź powzięto myśl wystawienia w Chi­
cago pomnik A d a m a  J l l i c k i e w i c z a .  W je- 
dnem z pism polskich tamtejszych czytamy:

„Myśl budowy pomDikd Mickljwłcza w Chicago 
zaczyna przybierać realną formy. Dnia 27 grudnia 
odbyło się zebranie luazi dobrej woli, Któryrc po­
stawienie pomnika, dejącego świadectwo kulturze 
polskiej, leży na sercu. W  zebrania, cdbytem w 
biurze dra Szymańskiego, wzięli odział pp. Modrze­
jewscy, Boguszewscy, Wachtlowie, panowie. M. 
Durski, Szwajkart Stanisław,' dr Adam Pzwajkan, 
dr Żurawski, J. Smaiskl, J. Bulas, M. Boreczkow- 
BKi, J. de Lauonr, prof. Siemiradzki. W  dyskusyl 
zaznaczono, ze dzieła naród awej sztuki, aczkolwieL 
nie mają utylitarnych korzyści, to jednak stanowią 
narodowe bo6actwo i pamiątki, świadczące o sto­
pniu kultury narodu, —- Podniesiono również, że 
pomnik Mickiewicza w naszych czasach byłby do­
brą manifestacją naszych narodowych uczuć wobec 
zaKuscw prusaotwa w starym Kraju. tJcnwalono 
tedy przj stąpić do prac wstępnych 1 wj orano ko­
mitet, do którbgo weszły następujące osoby: pre­
zes —  pani Felicya Modrzejewska, wiceprezes dr 
J. Szymański, dalej pani oognszewsita, pp. dr K. 
Żurawski, Kulas, dr A. Szwajkart i K. Wachtel. 
Zbierania funduszów na budowę jeszcze nie zorga­
nizowano. Pomnik ma być odtworzeniem w spiżu 
pięknego obrazu Oleszzlewicza, znanego pod nazwą 
„Mickiewicz na skale Ajudah". —  Nie stać na to 
każdego z naj z osobna, lecz dość, by połowa pol­
skiej ludności w Ameryce dała po cencie, a po­
mnik by stanął na chwałę polskiego wychoditwa,"

Myśl ta nie znalazła jednakże uznania w ca- 
e j p r a s c e  polsko-amerykańskiej. Tak n. p. 

chicagowski „Dziennik Narodowy" p^sze:
„Czy w dzisiejszych warunkach stawianie jesz 

cze jednego pomnika jest wscazanem ? Czy ciągle 
zbieranie składek na bndowę pomników dobrze 
wpływa na nasz ogół?

„Na te pytania brzmi odpowiedź pisma na: „ego. 
Nie! —  A  uzasadniamy ją, jak następuje: Potrzeba 
nam w tym krajn bardzo wielu rzeczy. Mnóstwo 
spraw pierwszorzędnej ooniociości leży odłogiem, 
gdyż niema funduszów, by je  z miejca ruszyć. Pi 
saliśmy o t6ui tyle już ra*y, że duzo miejsca nie 
zabierze, by je  zestawić. I tak:

„ N ie  m a m y  h a li  n a ro d o w e j n a  o b c h o d y , w iee^
J mityngi. Nie raamv donm dla starców i kalek. 
Nie mamy teatiu polskibgo Nie mamy domu emi­
gracyjnego. Nie mamy schroniska dla sierot. Nie 
mamy oinra pracy. Nie mamy wyższego zakłaun 
nankowego dla dzi< wcząt. Nie mamy ani jednaj 
Sokolni własnej. I  nie mamy wieln bardzo jeszcze 
rzeczy, których nam koni scznie trzeba dla skute­
cznej pri.cy naa zapooieżeniem wynarodowienia się 
Poiaków.

„Ale za to mamy kilka pomników Kościuszki. 
A teraz członkowie Związku złożyć muszą czter­
dzieści tysięcy dolarów, “ żeby stanął... jeszcze ji- 
den pomnik"!

nie. —  Wprawdzie nie prześnił on życia w po­
śród książek pod tą kopułą, lecz to. co byłyby 
zdziałały książki, zrobiło lla oczyszczenia jego 
duszy z marnych, ziemsk'ch prochów cierpienie, 
niewdzięczność i głupota ziomków, którym ^da­
ło się, że muszą zaprzedać go prudeiyi libera­
łów Gladstone’a, zacofaniu irlandzkiej Huszczy 
i wszelakiej bezdusznej ‘lliśteryi. W  ostatnich 
latach życia było mu danem poznać marnotę 
ludzi i wszechrzeczy ludzkich. I dobrze się tak 
stałe... dla j'ego duszy. Dawniej w zgiełku bo­
jowym sądził zapewne, jak fiiąjeden polityk, te, 
aby wznieść Się, trzeba... zniżyć się dc poziomu 
tłrnu. a w końcu życia, musiał pojąć, że, aby 
wznieść się, trzeba oderwać się od ludzi i skryć 
do królestwa swej duszy

Johnson popadł w zadumę, a potem dorzucił 
żywo, z naciskiem

—  Duch jego jest międzv temi gołębiami. Mia­
łem sen... (Pan wie z Schonenhauora, że sa tak 
zwane: Wahrtraume, sny wizyonerskie, odzwier- 
ciadlające rzeczy aktualne?). Wiem, że . on 
tam jest

—  Dziwi mnio. ze Pameli me porwał pana 
w wir polityki.

—  W  istocie nie wiele ao tego brr ' :owało 
Jesii nie obrzuciłem pióra i nie wstąpiłem na 
mównicę, przypisuję to wydarzeniu, którego ak­
torem był Parnell. Opowiem to panu.

Zapaliwszy faieczkę i podsunąwszy mi pudeł­
ko z tytoniem, Johnson począł'

—  Było to w przededniu klęski wyjorczej i 
upadku jego. W wir tej akcj i rzucił się on, 
jak lew zraniony, % poczuciem Krzy wdy ; obra­
żonej damy, z szalonym wysiłkiem monarchy, 
walczącego w obronie swe go tronu. Z ir irmti- 
rowem czołem : tanął w obliczu żywiołów wzbu­
rzonych, które niemal wyły z obu^enia na 
człowieka, co uwiódł -one kapitana 0 ’She*, 
znieważył ich wezeł małżeński i powagę swego 
stanowiska i t. d. Z  nieliczna grupą mężnych, 
którzy nie ulękli t ię ani Anglików, ani kleru, 
ani t. zw. opinii publicznej, a umieli ocenić go 
istotnie, był, jak rozbitek- skazany na zagładę, 
w pośród rozkukanych fal W  tej ostatniej go­
dzinie dopiero Pameil począł mówK

Jak wiadomo, nie był mówcą. Rzecz dziwna, 
że my, tak bardzo wrażliwi na wielkie słowa, 
patos i 3znmne frazesy, daliśmy koronę Irian 
dyi mężowi milczenia. Był on żyw ym dowoaem, 
że ważniejszem od słów jest- spoczywające p<-
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k m  i KiwS p M  pniffl.
Bardzo charakterystyczną odpowiedź na ankietę 

Heuryka Sienkiewicza w sprawie nowych ustaw an- 
tipolskich w Piusiech nadesłał nestor współczesnych 
ajiroiiomów, słav.uy Kamil P l a m  m a r i o n .  Pisze 
on, co następuje:

„Nie może pan wątDić, bym nie podzielał w zn 
pełności pańskich uczuć słusznego oburzenia przeciw 
barbarzyństwu panowania pruskiego, aczkolwiek je ­
stem obywatelem raczej sklepienie niebieskiego.—  
Rzecz to wprost ohydna; Bić dzieci, przy chwytane 
na posługiwaniu się mową ojczystą, więzić ich ro­
dziców, za tv, że apoważniają je do tej „zorodni", 
wpychać Niemców zamiast PoU łów  nawet n» wła­
sność ziemską, to są pojęcia, które nie mogłyby „ię 
zrodzić w mózgu francuskim. AJe trzeba znać tanie 
fakty, jak to, ie  wypowiedzenie wojny w r. 1870 
nasiąpiio wsKUtek sfałszo^ania depeszy ręką Bis- 
marka, że to oszm two spowodowało śmierć przeszłe 
dwnstu tysięcy ludzi, pochłonęło przeszło dziesięć 
miliardów, zagrabiło dwie prowineye francuskie be/ 
pytania o zdanie ich mieszkańców, zagarniętych jak 
zwykła trzoda; trzeba znać tę umysłowość eiąglj 
jaszcze żyjącą w partyi pruoaiej, bo ta właśnie u- 
mysłuwość rodzi w nas wrażenia, łe  mit przedsta­
wia się w niej żaden zguła postęp naa tymi, któ­
rzy byli współczesnymi niedźwiedzia jaskiniowego i 
„rhinocerosa tyehorimusa", z czasów epoki paleoli­
tycznej, z przed s*.u tysięcy lak Zawsze ten sam 
r r g u m e n t  b e a t y i l s k i :  s i ł a  p r z e d  p r a ­
w e m !

„Zuając tę umysłowość pruską, trudno być zdzi­
wionym jej pretensjami. D iiiiaj dąży ona do wy­
właszczenia Polaków z icn roli ojczystej. Ale czyż 
iż ich nie „wywłaszczyła" z Kopernika? Tan spo­

sób widzenia, myślenia i sądzenia jesi anachroni­
zmem w rozwoju ludzkości, gdyż jest on przeciwny 
poczuciu sprawiedliwości. Gdyby się to rozpowszecn- 
n.ło. musiałoby się wątpić o postępie. Potwory ta­
kie, jaK Filip II lub Bismark są hańbą cywilizacyi 
i niemal wierzyć się me chce w ich pobawienie się 
w tyle wieków po Marka Aureljuszu. Ale sprawie­
dliwość unosi się ponad bluźuiercami, a kamienie, 
którend oni obrzucić ją  usiłują, spadają na ich wła­
sno głowy

„Polski nie *germanizuje się tak samo, niejak 
zgermanizuje się Lotaryngii. Europa zdązs do za­
tarcia granic, do federacyi, do ukształtowania się 
w Steny Zjednoczone, już najwyższy czas przeciw­
stawiać je Stanom Ziednoczonym Amerj ki i eks- 
pansyi japońskiej. Dziwne to zaślepienie rządów 
europejskich, któ^e trwają w szarpaniu się wza- 
iemnem, w wyczerpaniu się zbrojeniem przeciw so­
bie nawzajem.

„Wierzymy w postęp i wierzyć musimy, hioto- 
rya wieków go głosi najwidoczniej i skoro to co 
jest wyjątkiem z prawa postępu, ram wszystkie 
sumienia prawe i normalne".

Camilh Flammarioil.
Sprawą tą Zajęła się także sekeya „L igi obrony 

praw człowieka 1 obywatela" w Annecy i uchwali­
ła jednomyślnie na posiedzeniu z dnia 8 stycznia 
b. r. na wniosek prof. Bemusa rezolucy; następu­
jącą.

„Sekeya Ligi obrony praw człowieka i obywate­
la, wstrząśnięta b r u t a l n e m  p r z e ś l a d o w a ­
n i e m  P o l a k ó w  przez iząd praski, wyraża bwo 
oburzerie wobec projokcu wywłaszczenia, a Pola­
kom, walczącym o prawa, które deklaracya praw 
człowieka nazywa nienai uszalnemi, przesyła wyia-
z y  n a jg o r ę ts z e g o  współczucia®.

Z polityków I uczonych s z w a j c a r s k i c h ,  do 
których również nwracuła się ankieta E. Sienkie­
wicza, znany profesor prawa cywilnego w Gene­
wie, Alfred M a r t i n ,  taką dal odpowiedz:

„Projest ustawy o wywłaszczaniu Polaków w> ■ 
daje mi się najzwyklejszą negacją prawa.

„G dy sam prawodawca daje tŁkl przykład —  
otwiera on drogę wszelkim nadużyciom, wszelkim 
gwałtom, bnrzy porządek prawny, staje się zwla 
stunem i p o p r z e d n i k i e m  a n a r c h i i .

„P raw o, któreby ograbiło masę obywateli pru­
skich. wydzierając ich z roli ojczystej, dla tej je ­
dynej przyczyny, że mówią po poLku, popełniłoby 
n i e g o d z i w o ś ć ,  którą możnaby porównać z nie 
godziwośeią , popełnioną przez Ludwika XIV. gdy 
odwołaj on edykt NantejsKi. Czyzby 'prnsy XX-go

za niemi milczenie. Ale bo meczenie jego by­
wało stokroć wymowniejszem od wymowy in­
nych polityków. Brał on ludzi za łby żywioło­
wą potęgą swej królewskiej woli, pod Którą że 
lazo się kruszyło. Na pewnem zebraniu koła 
irlandzkiego, miasto umotywować swój wniosek, 
który budził bardzo poważne wątpliwości, rzekł 
jedynie: —  „Uważam to za konieczne. Jeśii 
panowie me zgodzą się na to, złożę mandat." 
I koło przyjęło wriosek. Teraz jednak Parne'] 
mówił, albo raczej wyrzucał z piersi kawały 
zakrwawionego serca na głowy tłumu, który 
zelektryzowany, wprzęgał się nawet do jego 
pojazdu. Takich scer świadkiem byłem między 
innemi w miasteczku Siigo.

Atol wszelkie oKonczne włości, guzie wła­
dze nad umysłami dzierżył kler, oświadczyły 
się przeciwko Parnellowi i uczuciom swym dały 
wyraz.

Aie muszę nadmienić, że należałem do gTona, 
oddanej Parnellowi młodzieży, która towarzy­
szyła mu w przedwyborczej podróży agitacyj­
nej z miejsca na miejsce. Na wiec do SMgo je­
chaliśmy dużym break’iem, Farnełl na koźle 
pomiędzy woźnicą a mną. reszta zaś „chłop­
ców" za nami Gdy dostaliśmy się do dużej 
wsi, rozsypanej wzdłuż żwirowki, zastaliśmy w 
pobliżu kościoła zastęp ludu wiejskiego, który 
snaó uprzedzony o przejeździć Parnella i czy­
hający na niego, na widok brearu rzucił się 
ku nam, jak zgrajr psów gończych, wśród wy­
zwisk, klątw, wrzasku i pisku bab, które także 
zmobilizowano, poczęłr ta tłuszcza walić na 
nas kamieniami. Nie na żarty Kamą ki śwista­
ły, jak strzały. Jeden i drugi z nas skulił się 
i" przypadł pod siedzenia, Inn? próbowali mity­
gować chłopców, wołając coś, giestykulując. lecz 
słowa ich tonęły w  ogólnej wrzawie.

— Zdrajca' ZdrajcaL.. —■ powtaizało się raz 
wraz między innemi epitetami i leciało za na­
mi aż za wień

Nie zdejmowałem wzroku z biadej, wyrazi­
ście narysowanej, twarz; pełityka, ktor/, jak­
by w kamień obrócony, siedział bez ruchu, bez 
słowa. Ani mnskuł nie drgnął w stężałej ma­
sce, ani okiem mrugną] gdy kamień po kamie­
niu świstał mu na< głową. Gdy wydobyliśmy 
się z tej kanonady bez znaczniejszego szwan­
ku, odwrócił ai« do towarzyszy i rzekł uspoka­
jająco:
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wiisia samlrrzały w 8 lat po wejściu w Zycie ko­
deksu cywilnego niemieckiego, naśladować Francję 
wieku XV n ?  Ci, którzy, jak ja, przywvkli uważać 
Niemców za państwo oparte n_ prawie, tuszą, że 
cszczędzi im się tej boleści!" -  _

Członea związkowego parlamentu francuskiego, 
dr Romeo M a n z o n i ,  pisze*
- mych Wrzeniach pacyfisty nieraz mówiłem 
sobie że należałoby spełnić jeden ak t, który nie 
ma jeszcze przj kładu- Akt ten zbawiłby za jednym 
zamachem sprawę sprawiedliwości, pokcju, cywiliza­
cyi. „Pax In terra et gloria In escelsia . Byłoby 
to nadanie neutralności Alzacyi i Lotaryngii —  a 
wrócenie wolności Polsce. Niestety, to, et ks Bu­
lów i wieżo proponuje, byłoby nietylko urągowi­
skiem sprawiedliwości względem ojczyzny Sobie­
skiego. lecz byłby to także jednym a n a j n i e ­
b e z p i e c z n i e j s z y c h  p r e c e d e n s ó w  d.la  
c a ł e j  E u r o p y ,  bo nic innego jaK przymusowem 
wywłaszczeniem Inszy narodu z jego wiasnej zie­
mi. Dlatego też łączę mój Bkruinny glos do chóru 
oburzenia i potępienia, Które podobny zamiar wy­
wołać musi we w c z y s l k i c h  s e r c a c h . *

Dalej nadesłali odpowiedzi, potępiające tę nową 
ustawę: profesor prawa w Bernie, Tirgile R o i -  
s e 1, prof. Filip G o d e t  z Nenchatel, profesor po­
litechniki w Zurychu, Alfred S t e r u ,  raezelny re- 
daKtor „Journal de Genowe", Georged W a  g n i er e, 
biskup Lucjan L c r o i z  1 inni.

Na uwafcę zasługuie ta^że zdanie Armand. B l o ­
c h a ,  wielkiego rabina Belgii, który tak się od­
zywa:

„Przyłączam we do powszechnogu protestu przr 
ciwko projektowi o przymusowem wywłaszczaniu 
Polaków, przedłożonemu w Sejmie pruskim. Przy­
łączam się do niego jako człowiek i j a k o  ż y d ;  
j iko cztowiek, ponieważ Każde sumienie oburzyć 
się musi wobec tego nadużycia siły przoz możnych; 
jako żyd, ponieważ, będ^c członkiem mniejszości, 
wiem, jaK ta mniejszość częstokroć jest uciskana, 
jak jej prawa są deptana. Ma pan słuszność odzy- 
wająo Się do powszechnego sumienia. Potrzebnem 
jest, a Dy wszyscy Indzie wolni wypowiedzieli swo­
je potępienie dla takiej hańby, aby oświadczyli, ie  
skoro istnieje moralność dla tycia jednostek, jest 
jo l  czas aby ją  ustanowiono takie dla życia na­
rodów. Istnieje Ligo praw człowieka —  potrzebna 
jest Liga Draw narodówl**

Z ruchu wy^orczfcgD.
Jest już -edna ustalona kaudj datura polska do 

Sejmu. P. Morunowicz kandyduje! Donoszą miano 
wicie ze Lwowa, że w tamtejszej Padzie powiato­
wej odbyło się wczoraj zebranie przedwyborcze poa 
przewodnictwem p. Stan. Wolańskiego ze Szczerea, 
na '.torem jednomyślnie uchwalono kandydaturę p. 
Teofila Merunowicza, dotychczasowego posła z ku- 
i j i  gmiii wiejskich powiatu lwuwi-kiego.

Nowy Sąuz, 16 •‘tycznia. (Z ruchu wj burczego. 
Z Rady miejskiej). Jak już donosiliśmy, *amierzsl 
burmistrz dr W l B & r b a c k i  przedłożyć Radzie 
miejskiej propozycyę, co do postawienia przez mia­
sto kandydatury ministra dra K o r y t o w s k i e g o  
na pooła 1o Sejmu I rzeczywiście dziś odbyła Rs 
da miejska posiedzenie, aie k a n d y d a t u r a  dra 
K o r y t o w s k i e g o  n i e  m o g ł a  b y ć  p o s t a ­
w i o n ą ,  bo rozbiły mię układy burmistrza z opo­
zycją. Mianowicie przed posieazeniem komerował 
dr Barbacki z członkami Rady, którzy stanowią 
opozycję, przeu. a wiał im różne błogie skutki s 
w ybrania-dra-Korytowskiego posłem sejmowym 
głaskał tych radnych czem i jak mógł i umiał tyl­
ko, nic jednak nie pomogło, do ci radni, posłnszn: 
uchwałom komitetu Unii demokratycznej, odpowie­
dzieli stanowczo, że w danych warunkach i w s j-  
tuacyi wytworzonej przez samego ourmlstrza, aa 
kandydaturę dra Korytuwskiego zgodzić się nie hm* 
gą, a radzą szczerze burmistrzowi, aby zaniechał 
swego zamiaru 1 nie przedkładać Radzli sadnjge 
w tej sprawie wniosku. Zresztą jako demo ki rei, 
chcą wybrać posłem demokratę i tego *eż żądt. 
ogół wyborców i mieszkańców Nowego Sącza Je­
śli mimo to wszystko wystąpi zo owoim w n W 'ł« *  
przed Radę powstanie tylko rozgoryczenie > 
tworzy się Sytuacja wogóle oardzo niemiła* Tych 
przedstawień opozycji musiał, choć naturalnie ar-

—  „Don t mini it, bays!" (Nic sobie z tegi 
nie róbcie!)

Na wargach jegc perliła się kropla krwi...
Ta kropla krwi odstrarzyła mię oa polityki, 

b o  pojąłem w tym momencie, jak o ia  zatruwa 
dusze i poniża ludzi. Ot, n z ia n t v z o w a n y ,  ogłu 
piony lud posunął się do kamienowania męża. 
który, jak bohater, waiczył za niego! A  on, 
jakby nie wyrósł p o n a d  Uum, za nienawiść pła­
cił nienawiścią. Bo wściekła nienawiść wyci­
snęła mn tę kroplę ki wi serdecznej i paliła się 
w jego źreueach. Tymczasem dla rozwydrzonej, 
zbłąkanej Huszczy, K tóra  nie wiedziała, ce czy­
ni, mąż tej miary powinien był mieć łzę poli­
tow a n ia ... Lecz nie byłby chyba politykiem...

Lndzie oddziałują demoralizająeo, Książki u- 
moraluiająco. Miałem-że za pomocą ekwilibiy- 
styczno-politycznych sztuczek tłoczyć się pomię 
dzy ludzi na tę arenę ambicyi i nmbicyjek? 
Drapać się, jak pajac, n? drabinkę? Byłoby 
mnie to kosztowało wieie. Na myśl o tem zdej­
mował mnie żal nad własna duszą. Pozostałem 
zatem prostym szeregowcem i widzem komedyi 
życiowej, a p rzeu  zgiełkiem św__la  kryję się 
między książki... Żyj<*c wśród nich żyję w to- 
warzj stwie wielkich duchów, obcuję z n a jle p s z ą  
cząstką najlepszych osobników, w sferzp pod 
nieonej, gdzie człowiek ma wszechświat n nóg 
swoich i dvadem gwiazd na czole

Zamilkł i począł zapalać wygasłą ławeczki
Lecz wtem gołębie zatrzepotały przea oknem 

i... fajka wypadła mu z ręki. Smiertema, bladość 
padła ma na twarr, oczy stanęły w ałnp 
Uchwycił mię za -amię kurczowo, i irzymał 
się, jakby deski ratunkowej.

Na gzymsie otwartehe okna stał śnieżny gc 
łab. Poruszając gidyka. potrząsając dumnym 
karkiem, stąpał powoi i patrzai uporczywie w 
głąb pokoju swem czerwono oprawnem, okrą- 
głem wytrzeszczonem okiem.

Zwolna brzask rozlał się ca obliczu nesty 
na bladych wargach zawisł nieśn iały uśmieci 
Przesunął dłonią 6potniałe ezcło i rzekł z po­
wagą, jakby we śnie’

— To dnch Parnella- Przyszedł po mnie-
Dnia tego widziałem Johnsona po raz ostami.
Gutąd przy każdej snosobnosci zatrzymuję się

przed Muzeum i patrzę na te śnieżne gołębie...

y y A C h i - A R Z E  i p i  siresitii m  oazowe i t e f c  r ę k a w i c z k i  m arne liałe A t i r u i M n  tram: O M  A n a s t a z y  F r o n c z
P E R F U M Y l i i i  m  zanaitiy. g r z e l h e  mie nalię do \m »  o  O  poteca w wielkim wyborze rajianiej & Q Kraków, Floryaóska I. 1 I 7.
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dzo niechętnie, wysłuchać p. bnimistrz i jak już 
powiedz ieliśmy, na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
nie iej kandydatura dra Korytowskiego nawet nie 
nogła być jawnie poruszoną a tal będzie i na po- 
siedzeniacn dalszych.

Chciał też burmistrz zwołać na sobotę 18 bm. 
szczupły grupę oddanych sobie wyborców i na tem 
zgromadzeniu poufnem postawić kandydaturę mini­
stra skarbu, Ale i tego kroku odradzono drowi 

Barbackiema i j u ż  t e g o  z g r o m a d z e n i a  n i e  
h ę d z i e. Tak więc nie [wiedzie się burmistrzowi 
drowi Barbackiomu, który choć jest jednym z trzech 
tutejszych członków stronnictwa „Prawicy narodo­
w ej-, musi się także liczyć z prąciem demokraty­
cznym, nurtującym wśród mieszkańców nowosąde­
ckich. Wiemy, że dr Barbacki będzie jeszcze pró­
bował postawić, na swojem, ale szczerze radzimy, 
niech da spoko], bo tylko na nieprzyjemności na­
razi ministra Korytowskiego, który mu za to z pe­
wnością nie będzie wdzięcznym.-

Tarnopol. (S. juiik relacyjny hr. Korytowskiego. 
Kandydatury ruskie i polskie. Sytuacja w 'Tarnopolu.)

Poseł do Sejmu, Juliusz hr. Korytowskl. składał 
we środę spiawozdanie poselskie na sejmiku rela­
cyjnym w tarnopolskiej Radzie powiatowej. Na sej 

i pr*. by o około 100 wyborców, w tem wielu 
usinow, a między Innymi i kandydat Ukraińców, 

Debelski z Berozowicy. Hr. Korytowskl zdał obszer­
nie sprawozdanie z ubiegłej sesyi sejmowej, a zwła­
szcza co do ustaw, obchodzących włościaństwo. Po­
seł pracował w komisyi polnej. Oświadczył się za 
zeiormą szkolnictwa, a co dc reformy wyborczej, 
*był zaciekawienie wyborców jednem ogólnikowem 
zdaniem. Uchwalono mu votum ufności.

ruskiej Besidzie odbyli Ukraińcy zgromadze­
nie w Bprawie ustalenia kandydatur wyborczych. 
Uchwalono popierać wójta D e b e l s k i e g o  Drogi 
kandydat Iaw eł D u m k a  z Kupczyniec, radykał, 
zos.ał w mniejszości. Również i pa, ty a O.-Łapczn- 

a o była zgromadzenie 1 postanowiła popierać ra- 
y a a Dumkę. Na zgromadzeniu w Besidzie byli 

- przeważnie chłopi. Gdy omawiano kandada 
turę irof. Dymeterka, podniesiono wrzawę: „precz
z inteligentem, mandat chłopski ma być dla chło­
pa".

W  mieście wysunęli Rusini na razie kandydatu- 
f przepadłego przy wyborach do parlamentu, ks. 

Gromnickiego, syoniści Standa, Który niema żaanych 
azans. Polacy stawiają w powiecie kandydaturę hr. 
.orytowskiego, w mieście p. Michałowskiego. Wal- 

ka wyborcza zapowiada się oardzo energiczna. Nie­
stety n nas idzie akcya ospale, spycnamy wszystko 
na ostatnią "hwilę, a tymczasem, wobec szalonej 
agKacyi Rusinów i kompromisu, zawartego przez 
nich 2 syonistami, sytuacja jest niezbyt różowa.

^yciijstwo u wiaty ki.
V krajach, kroczących nr czele postępów techni­

ki, prasa ciągle jeszcze zajmuje się tryumfem Fur­
mana, ktć )go aeroplan, jak wiadomo, zdobył nie­
dawno w Paryżu nagrodę w kwocie 60.000 fran­
ków Dla szerokiej publiczności było to niespodzian­
ką, aie nie dla ludzi, zajmujących się awiatyką. 
Krok za krokiem —  pisze jeden z niemieckich fa­
chowców, kapitan Hildebradt —  podbijała mc szyna 
do latania przestrzenie napowietrzne. Dnia 23 paź- 
dziern.ua 1906 toku  zaszczytnie znany aerostatj k 
S a n t o s  D a m o n t  zapomocą swojego aeroplanu 
nr. 14 przeleciał na polach Bagaeelle pod Paryżem 

1 wynoszącą 70 do 100 metrów i otrzymał 
°dę yznaczoną przez Arche,deacena. za lot, 

wynoszący co najmniej 25 metrów Był to pierwszy 
niezaprzeczony lot przyrządu cięższego niż powie-

Dnia 13 listopada 1906 r- powiodło się Santos 
Dumontow: przelecieć w ten sposób 220 metrów. 
F o tych dwóch - próbach nastąpiła pewna przerwa. 
Dnia 26 października 1907 r. zdobył Henrvk Fa r -  
raan nagrodę za lot aeroplanem na odległość 150 
metrów w zamkniętej krzywiźnie, obecnie zaś otrz-- 
•~ał wielką nagrodę Doutscha i Atchdeacona w su­
mie  ̂ 50.00G franków za przelecenie 1000 metrów, 

9st 1 k.lometra nośród znanych warunków. —  
aŁs  ̂ |r â Meurthe i Archdeacon porozumiewają 

r obecnie co do wyznaczenia nowej nagrody w su- 
lOu.OOO franków z paryskim Aeroklubem. Na- 

rf a pc y ,szą zdobędzie ten, kto zapomocą ma 
2JDJ do latania, cięższej od powietrza przeleci 
i z a n a b c i e k i l o m e t r ó w ,  powracając de pun­

ktu wzlotu Jost ‘ o wielki skok, ale zdaniem fran­
cuskich fachowców zostanie wkrótce ui kuteczniony.

JeżetT aeroplan Farmana przeleciał 1400 metrów 
W tak zwanej zamkniętej krzywiznie, czyli w nie- 
doaładnem kole to nie ma powodu powątpiewać że 
przeleci również 12.000 metrów, czyli >2 kilome­
trów, jeżeli kierownik jego będzie mógł zabrać z 

°rM, wodę do ochładzania i potrzebne dla 
motoru materyały Oczywiście posypią się ze stro- 

j  przeciwników zarzuty, które jednakże nie mają 
z* Sca-ej poastawy, podobnie, jak to było podczas 

wzlotn Santos Dumonta. Zarzucano mu
Sie f ’ Ż9 Ŵ 0na* tyllt0 tat zwany lot staczaj ąąy 
p j , * ?  Znaczy’ ż e . aórolpan jego jakby po .ówni
droe-» Cj 8t0CZvł si<- p0" ietrZoin- Linię falistą może 

ai rop nu zakreślić tylko przypadkowo, dzię-
Elen7»a°™ po^ ietrza- Zarzuty powyższe okazały się
stw ierlE* i110̂  Jak t0 lJodczas następnych prob 
Bkier-n a rzoczoznawcy, tworzący kumisyę pary-

ją się naorzód \  aeroplany samodzielnie pornsza-
a wlec n S  a°Wnie jak Wznoa^  łub opada ją, a wlę posiadają dowolne mchy poziome i Dio-

nowe osłnżyła Jm do tego ta sam? okoliczność, 
której i ualony ziwdzięczają swoje postępy 
newicie budowanie coraz siln iejs- ch 
'iejszych motorów 

Nie jest ycale rzeczą przypadku że właśnie ma- 
Bzyny do latania typu latawców odniosły w oata. 
zumt CZasach 8Zereo zwycięstw. Przez latawiec r0 
m'li. ‘ 6my przyrząd do latania, który posiada albo 
iZą ,z  ̂ Bcebę wielkich płaszczyzn, albo znaezniej- 
8krzydeł mutych płaszczyzn, pełniących funkcyę 
BzcZyz, Beżorych ukośnie do pozioma. Fła-
Bie DaszynWo» bądi równe bądź wklęsłe, mają uno- 
eposób,  ̂ Buch naprzód odbywa się albo w ten

B>ę, czvn0*r° Plian Z WynIosłe&° punktu, opuszcza- 
P^hyłej', ko ruch posuwający się po równi
i6S° śruby znown za pomocą motoru, poruszają-

P°wstaja °w°lny ruch w kierunku pionowym
c wie P°chyi6a-rze* °dpowiednie ustawienie, a wła- 

P°niocą osobn,. "łaszczyzn, czyli skrzydeł, bądź 
^lomym dziej0 Sj  ̂ ® eteru, Kierowanie w ruchQ po- 

. Inne typy ^  Pomocą również osobnego ste- 
a 0 łatania okazałj się mniej

a mia- 
zarazem

ru
praktycznemi 

A i. t a w ,  ^
‘ eg-° znaczenia, jak ~,T  “ le ma w

z żnej ko.istrukcył maszo niefachowi. Prze-
nta, Archdracona w J  ,atania Santos-Du- 

’ W r,Shtów odniosłT

nie przyszłości ta-

sukcesy. Chodzi na ogół a to, ażeby mieć do zwy­
ciężenia jak najmniejszy opór powietrza. Trudność 
główna powstaje przy samem wzlatywaniu Ażeby 
się wznieść w powietrze, musi aeroplan pierwej 
zdobyć pe^ną szybkość celem pozyskania pod skrzy­
dłami należycie zgęszczonego powietrza, jako pod 
stawy do lotu. W  tym celu aeroplany odbywają 
najpierw pewien ruch na kołach i dopiero przebiegł­
szy kilkaset metrów, wznoszą się w powietrze. — 

taki sposób wznosi się w powietrze także aero­
plan Farmana.

O swoich próbach napisał »am Farman obazerne 
sprawozdanie, które pojawiło się w londyńskim 
dzienniku „Daily Mail“ Gdy po wielu próbach —  
pisze Farman — zbudowałem nareszcie pierwszą 
maszynę z motorem o sile 40 koni, podjąłem do­
piero próby poważne. Maszyna owa ważyła razem 
z motorem 500 kilogramów. Byłem przekonany, że 
będę zaraz latać, wkrótce jednakże nabrałem prze­
ciwnego przekonania. Maszyna poruszała się szybko 
po ziemi, ale niestety nie chciała jej onnścić. Za­
brałem przyrząa napowrót do szepy i pracowałem 
nad poprawkami. Znowu próba i znowa zawód. — 
Wreszcie pewnego poranku-po licznych przerób­
kach podjąłem ponowne usiłow-ania wzlotu i ku 
niesłychanej radości uczułem, że maszyna rzeczy­
wiście wznosi się. Ale po przeleceniu 50 metrów 
byłem znowu na ziemi. Wreszcie po dalszych pró­
bach aoszedłem Jo pomyślnych wyników." W  dal­
szym ciągu swego artykułu podnosi Farman, że 
"ielką trudność sprawia utrzymanie równowagi. —  

powietrzu istnieją 4 rodzaja równowagi. Gdy 
n. p. cyklista musi tylko utrzymać równowagę na 
prawo i lewo, jadący na aroplanie ma jeszcze do 
utrzymania równowagę ku przodowi i tyłowi.

K r o n i k a . .
K r a k ó w ,  18 stycznia.

Rocznica narodowa Obchód styczniowy w „So­
kole" krakowskim odbędzie się dnia 26 b. m. __
Komisja obchodowa „Sokoła" wcześnie zajęła się 
obmyśleniem programu, jaki oyłDy najodpowiedniej­
szy dla uczczenia pamiętnej rocznicy. —  Ponieważ 
brak cbóru własnego w roku bieżącym bardzo uje­
mnie wpływał na wykonanie wieczorków mnzykalno- 
deklamacyjnych, przeto uproszono znanego muzyka, 
p , Mieb iła Swierzyńskiego, aby się zajął złożeniem 
chóru. W  obecnym obchodzie styczniowym objął p. 
Swierzyński kierownictwo artystyczne. Do wykora- 

ia so'owych punktów pozyskano współudział pań: 
L. Nowakównej, Z. Ambroszkiowiczównoj, p. T. Bir- 
kenmajer i znanego skrzypka p. Stanisława PIchora. 
W  programie wykonano zobtaną utwory Chopina, 
Moniuszki, Galia, Paderewskiego, tudzież p Swie- 
rzyńskiego, ku5ry daje 4 swe utwory na chór żeń­
ski, a to „Prządki", „Jagodę", „Cicha noc" i „Na 
dobra noc". Blizszy program zostanie później ogło­
szony

Pomnik dla S.p. prot. dra Henryka Jordana.
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prezyden­
tâ  miasta dra J. Lea posiedzenie Komisyi w spra­
wie budowy pomnika dla ś. p. dra Henryka Jor- 
ana, na którem omawiano sprawę miejsca i ze­

brania odpov -.rlnich funduszów „ 3rócz Kwoty, jaką 
na ten cel przeznaczy Rada miejska. Ponieważ *  
obok Rady także liczne korporacje i Towarzystwa 
oraz szersze koła publiczności pragną uczcić pa­
mięć zasłużonego filantropa —  przeto postanowiono 
powołać do życia komitet obywatelski, obejmujący 
reprezentantów wszystkich sfer społecznych nasze  ̂
go miasta. Komitet ten w liczbie około 80 osób 
zaprosi niebawem prezydyum miasta na zćbranie 
dla omówienia szczegółów dalszej aJkcyi. Również 
uchwaliła komisja zwrócić się do pań: Leowej, 
Rosnerowej, Szarckiej, Tursklej i hr. Wodzickiej 
z prośbą o zawiązanib komitetu pań, któryby ze 
3wej strony rozwinął działalność w kolach towa­
rzyskich i poparł w ten sposób sprawę budowy 
pomnika.

Sprawy miejskie. W  dnia wczorajszym odbyło
się nosii dzenie komisyi dla gruntów po fortyfikacyj­
nych pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
Lea, przy współudziale wiceprezydentów dra Szar- 
skiego i Sarego. Na posiedzeniu tem radca budo­
wnictwa inżynier Kłeczek, złożył wyczerpujące spra­
wozdanie z postępu dotychczasowych robót biura 
dla regtfacyi tych gruntów utworzonego. Biuro to 
opracowało obecnie plany, dokonanych w jesieni 
zdjęć terenowych gruntów pofortyfikacyjnych, oraz 
przyległych do nich gmin. Równocześnie przepro­
wadza hiure studya nad sposobami regulacyi Mły 
nówki Królewskiej, tudzież nad projektem kuna1 
zacyi, od czego zawisło odwodnienie gruntów forte- 
eznyeh i gruntów gmin sąsiednich. Następnie ko­
misja przeprowadziła dłuższą dyskusjo nad sprawą 
odstąpienia części gruntów fortecznych Towarzystwu 
urzędników dla budowy tanich domów mieszkal­
nych —  uchwaliła odstąpić temuż towarzystwn 
gruma położone obok kościoła św Salwatora w 
Zwierzyńcu i upoważniła prezydyum do przeprowa­
dzenia pertraktacji i ułożenia szczegółowych wa­
runków, celem przedłożenia ich komisyi do zatwier­
dzenia

Z Pałacu sztuki. Dnia 20 b. tu. zamkniętą zo­
stanie na dni kilka obecna wystawa malarzy bel­
gijskich, poczem wystawione będą prace pp. Cybul­
skiej, Fałata, Gałka, Grauzowa, Gwozdeckiego, Ja 
rockiego W ł., Kazimirowskiego, Krasnowolskiego, 
Majewskiego, Malczewskiego, Mnttormilchowej, Pei- 
ezarskiego, Podgórskiego, Rzegocińskiego, Weissa, 
W ygrzywalskiego i Żelechowskiego.

Z Towarzystwa muzycznego. Program ponie­
działkowego wieczoru sonat, który w sferach mu­
zycznych Krakowa obudził usprawiedliwione zainte­
resowanie, jest następujący: 1. Beethoven, Sonata 
na skrzypce i fortepian. 2. Rjszard Strauss, Sona­
ta na skrzypce i fortepian, op. 18. Es-dur. 3. Cć- 
sar Tranck, Sonata na skrzypce i fortepian, A dur.

Odczyt Bilety na odczyt p. Władysława Żukow­
skiego znanego ekonomisty i posła do Dumy, na 
temat „Wrażenia osobiste z rewolucyi rosyjskiej", 
któr? sie odbedzie we czwartek 23 b. m. o godz. 
6 wieczorem w auli uniwersytetu Jagiellońskiego 
na dochód „Związsu pomocy narodowej", są do na­
bycia w księgarni S. A. Krzyżanów 3kiego, linia A-B, 
w Tenio od 50 hal. do 5 koron.

Nadużycia dyraktora taatru prowlncyonahiego.
Opieka rodziny s. p. Stanisława Wyspiańskiego do- 
nc nam, że dyrektor teatru prowincjonalnego, p. 
Pilarski, od dłuższego czasu przedstawia niektóre 
utwory ś. p. WyspiańsKiego, a głównie „Wi.rsza-

nkę" I „W esele". Liczne upominania się opieki 
btnich dzieci ś, p. Wyspiańskiego o należne 

honm-aryun za wystawianie —  nawiasem dodaw­
szy bez upoważnienia dawniej samego autora, a 
iCraz opieki^ dzieł poety, nie odniosły żadnegi 
skutku, p. Pilarski nie raczył nawet odpowiedzieć 
na pisane d( niego listy i w dalszym eiągn utwo­
ry Wyspiańskiego wystawia na prowincji, zasilając 
niemi swoją kasę,

Wobec tego nadużycia opieka rodziny i. p W y­
spiańskiego, nie m ogąc wprost, na te j drodze O' 
strzegą  p. Pilarskiego, że odtąd Każde bez upowa 
żnienia przedstaw ien ie Bztnk ś. p- W ysp iańsk iego , 
ścigać będzie na drodze cyw iln ej i karnej.

Kradzież Obrazów. Z pracowni obrazów, znane­
go artysty malarza Wojciecha Kossaka, na placu 
J. Kossaka, skradli nieznani sprawcy kilkanaście o- 
brazów i szkiców, wartości kilkuset koron. O kra 
dzież tę podejrzanym jest służący p. Kossaua, któ­
ry w tych dniach zbiegł hez śladu.

Kradzież czy zguba? Fryzjerowi, p. Alojzemu 
Warowiczowi, zamieszkałemu przy ul. Starowiślnej, 
skradziono dziś rano 280 koron, które przez zapo­
mnienie zostawił pod poduszką. Podejrzana o kra­
dzież służąca p Warowicza, 60-letnia Franciszka 
Piątkowa, zeznała, iż znalazła jakieś papiery pod 
poduszKą, gdy łóżko słała —  uważając je jednaK 
za niepotrzebne, wrzuciła do piec3, Rewizja u Pią­
tkowej nie dała żadnych rezultatów.

Ogidń W teatrze. Odnośnie do notatki pod po­
wyższym tytułem, zamieszczonej w porannem wyda­
niu „N. Reformy", należy wyjaśnić, że wczoraj wie­
czór w teatrze miejskim nie było wcale pożaru, 
tylko z powodu zbytniego iskrzenia się węgli na 
rusztach, iskry wylatywały nad komin, co dawało 
złudzenie pożaru. Straż ogniowa skonstatowawszy 
istotny stan rzeczy, odjechała natychmiast bez 
wszelkiej akcyi ratunkowej.

Śmiała Kradzież. W  końcu grudnia przeszłego 
reku zjawiła Bię w Liszkach u Józefowej Budzia- 
szkowej, której mąż jest w Amery ce, *a, po­
dająca się za przybyłą z Ameryki i ponającą zu- 
Dełnie wiarigodne wiadomości od rodziny z Ame­
ryki. Pozyskawszy łatwo zaufanie, skradła oaoło 
300 koron zbyt nieoględnej kobiecie, która w tym 
samj m dniu otrzymała pieniądze na opłatę raty 
w Kasie oszczędności, i uciekła do Krakowa na- 
jętemi już naprzód końmi. Nie pomogło uwiado­
mienie dyrekcyi policyi w Krakowie, aż dopiero 
dzięki żandarmeryi w Krzęcinie pod Kalwaryą, 
wyśledzono złodziejkę w sąsiedrlm stamtąd Faci- 
miechu nad W isłą w oaobie karanej już za zło­
dziejstwa, 35 lat uczącej Małgorzaty Lelek, która 
jednakże przed aresztowaniem znikła, wsiadłszy do 
pociągu w Skawinie, 1 udała się znowu dc Krako­
wa, gazie jest poszukiwaną.

Z kraju
Pruska eiyKa I logika. Możnuny po prostu po 

wiedzieć bezczelność i to byłoby najtrafniejszym w 
tym wypadku wyrazem. Ale przejdźmy do faktu. 
Juk nam z Ż y w c a  donoszą.- knpiec tamtejszy p. 
Jan Danko, zamówił w firmie „FriBola et O." we 
Wrocławiu przyrząd mierniczy do nafty za 320 
koron, gdy jednakże, w owym czasie pojawiły się 
projekty ustaw przeciwko Polakom, p. Jan Danko 
cofnął zamówienie. Skutkiem tego utrzymał ud wspu- 
mnianej firmy pruskiej list, zawierający bezczelne 
lekcye polityczno-eKonomiczne Zacna firma wrocław­
ska powiada, że wszelkie spory narodowościowe, czy 
to w Galicyi, czy w Czechach, czy w Niemczech 
wywołuje prasa dla zyskania aoonentów. —  Dalej 
przestrzega owa firma Polaków przed bojkotem pru­
skich towarów i wyrobow przemysłu, gdyż to je ­
szcze bardziej drażni Prusaków i rząd pruski. Autor 
listu pisze, że jeden ze współwłaścicieli firmy „Fri- 
gola et C.“ , uczęszczając w jakiejś miejscowości 
czeskiej do szkoły czess ej, odmawiał bez protestu 
pacierz po czesku, z czugo aednknje, że Po'acy w 
zaborze pruskim na własnej ziemi powinni się mo­
dlić po... niemiecku. Co na to odpowiedzieć? Chyba 
niech p, Daoko kupi egzemplarz dramatu Goethego 
p. t. „Gdtz von Berlichingon", zakreśli tam pewne 
wielce energiczne miejsce ołówkiem i pośle firmie 
„Frigola et C.“

Groźny pożar z  Białej piszą nam: Dnia 16 
b. m. około godziny 8 wieczorem wybuchł w Białej 
w stodole zabudowań należących do arcybsięcia Ka­
rola Stefana, napełnionej słomą, zoożem, sianem i 
różnemi maszynami rolnemi, ogień, który budynek 
wraz z całym zapasem zniszczył do szczętu. Znaj­
dująca się w poDlizn fabryka fezów tureckich Teo­
dora Pollaka, jakoteż klasztor św Hildegardy uyły 
pożarem zagrożone, na szczęście panował zupełny
brak wiatru, przez co ogień się nie rozszerzył. __
Cały spalony zapas należał do dzierżawcy p. Itzko 
wica i był zabezpieczony.

0 gwałt publiczny, z  T a r n o p o l a  donosi nam
nasz korespondent

Trzeu tarnopolskim trybunałem toczy się od czwar­
tku wielki proces przeciw 32 mieszczanom z przed­
mieścia Petrykowskiego, którzy e czerwcu 1907 r. 
nie dopuścili do rozpoczęcia budowy rzeźni miej­
skiej na błoniach petrykowskich. Gmina m. Tarno­
pola posiada te błonia od 107 lat na mocy kupna. 
Mieszczanie wypasali na oniach (118 morgów wy­
noszących) bydło, część zaś została zużytą pod bu­
dowlę i składy. Mieszczanie nigdy nie oponowali 
przeciwko prawu własności gminy, dopiero gdy Ra­
da miejska uchwaliła budowę rzeźni miejskiej na 
błoniach, wnieśli mieszczanie rekurs i zapowiedzieli 
opór siłą przeciw budowie. Magistrat w wykonaniu 
uchwały Rady, wyprawił we środę 15 czerwca wo­
zy z kamieniem na błonia. Gdy się o tem mieszcza­
nie dowiedzieli, wybiegło kilkadziesiąt osób naprze­
ciw woźnicom, odprzągnięto konie, kamienie wysy­
pano do rown, a woźniców rozpędzono. Urzędnicy 
zawezwali pomocy policyi. Przybył oddział policyj­
ny, złożony z 25 indzi i rozpoczęto dalsze roboty. 
Lecz rozwścieklony tłmn rzucił się z kołami i ha­
kami na polłcyę, obrzucił jn kamieniami i błotem 
i pobił woźniców Policja dobyła pabszy, lecz nie 
chcąc dopuszczać do rozlewu krwi, cofnęła się do 
miasta. Z bójki, w której rej woaziły kobiety, wy­
szło 5 polieyantów i 1 woźnica z ranami, a wielu 
pokaleczonych z tłumu napastników. Prokuratorya 
wdrożyła śledztwo i aresztowano 32 osoby. Oprócz 
oskarżonych, powołano wielu świadków. Rozprawa 
potrwa kilka dni.

Bogumitl, 15 stycznia. (Gwiazdka. —  Walne 
zgromadzenie Sokoła. —  „W óz Drzymały"). W  bie­
żącym roku, podobnie jak w ubiegłym, urządził ru­
chliwy komitet gwiazdkę dla polskiej dziatwy szkol- 
nei W  sali szkolnej wobec liczuie zgromadzonej 
publiczności, dziatwa odegrała bardzo składnie obra­
zek p. t. „W ieczór wigilijny", puczem nastąpiły 
śpiewv i deklamacje. Kierownik szkoły p. Jachy- 
miak przemówił do dziatwy, wzywając ją do wdzię­
czności wobec społeczeństwa za opiekę, rodzicom 
zaś przedstawił potrzebę i konieczność wychowania 
dziatwy w duchu narodowym. Podnieść przy tej 
sposobności należy trudy p. Chowańcowej około 
przystrojenia sali I rozdawania upominków gwiazd­
kowych, Które otrzymały dzieci po wyczerpaniu pro 
grama uroczystości.

Dnia 5 bm. odbyło się waine zgromadzenie .S o ­
koła", który od pewnego czasu pomyślnie się roz­
wija i liczy około 70 druhów. W  zastępstwie pre­
zesa, który zrezygnował ze swojej godzości, prze­
wodniczył zgromadzenia wiceprezes p Jan Kłosak

W krótkich wywodach zda! sprawę z czynności 
gniazda. Wydział zamiauuwat byłego naczolnika tu­
tejszego gniazda, p Stanisława Wiśniewskiego, człon­
kiem założycielem. Po przyjęcia sprawozdania dc 
wiadomości I udzieleniu wydziałowi absolutoryum, 
wybrano d o w j  widział w Jastępojąc., m składzie: 
prezes Kazimierz Rychłowski; członkowie wydziału 
Heynar, Chowaniec, Powidzki Raszka, Jarek i Fa­
ber. Do komisyi rewizyjnej zostali wyoreni: Gawli­
kowski M?lejka i Januszewski. Do sądu honoro­
wego: Kwaśnlewicz, Dobrzański, Kordoń i Gawli­
kowski.

Śląska młodzież akademicka postanowiła urządzić 
w kilku miejscowościach uroczyste wieczory, któ­
rych pri gramy zawierają przedstawienie „Wozu 
Drzymały” . Ponieważ władze śląskie nie pozwalają 
na przedstawienie tej sztuki, więc aKademicy urzą­
dzili dnia 6 bm. w Bognminie na dworcu poufne 
zgromadzenie za zaproszeniami. Obszerną salę ho­
telu „Austrya1 zapełniła licznie zaproszona publi­
czność. Wieczór składał się ze słowa wstępnego 
sztnki p. t. „W óz Drzymały" 1 deklamacji. W  sło­
wie wstępnem napiętnował mówca ostatnie gwałty 
pruskie i wezwał publiczność do bojkotowania prze­
mysłu i handlu pruskiego. Zarzucićby można mów­
cy, że nie dosyć silnie podniósł potrzebę uwzglę­
dnienia skutkiem boji otu Prusaków przedewszyst- 
kism przemysłu i handlu polsKiego, następnie cze­
skiego i wogóle ałowiańskJ6go, a dopiero potem wie- 
deńsKiego i wogoie niepruskiego. W  urządzeniu i 
wykonania wieczoru były braki, ale w takich ra­
zach chęć w znacznej mibrze wystarcza za nczy 
nek, a zresztą następne w’ eczory po tei próbie po­
wiodą się lepiej.

Ze  św iata .
Z d o w o o u  ankiety Sienkiewicza. Boyer d Agen, 

otrzymawszy odezwę Sienkiewicza w sprawie gwał­
tów pruskich, chcąc, jak się sam wyraża, nadać 
swej odpowiedzi większą wagę, ze swojej strony 
zebrał głosy protestujące przeciwko polityce pru­
skiej i ogłosił je ze swoją odpowiedzią w tygodni­
ku paryskim „Le peuple Frunęais". Są to głosy 
potępiające pruską ustawę o wywłaszczeniu Pola­
ków z ziemi, tudzież ustawę o zgromadzeniach, a 
pochodzące od ks. GarniePa, Alfreda Baudriliarta, 
reKtora instytutu katolickiego w Paryżu, tudzież 
Boyer d^ge^a . Ten sam numer wspomnianego ty­
godnika zawiera artykuł p. t. „Martyrologia dzieci 
polskich w zaborze pruskim". Numer zdoDią por­
trety Mickiewicza i Sienkiewicza, todzież cztery 
ilustiacye Styki do artykułu ^Martyrologia"

Z Warszawy. (Jubileusz Świętochowskiego. —  
Plaga bandytyzmu. —  Teror. —  Konfiskata).

—  Wczoraj w sali Stowarzyszenia techników 
odbyło się zebranie przedwstępne, celem omówienia 
sposobów nczczenia 40-letniego jubileuszu Aleksan 
dra Świętochowskiego, a zaiazem zorganizowania 
komitetu jubileuszowego, któryby zajął się urzeczy­
wistnieniem rzuconych piojektów. Przewodniczył 
obraoom zebrania Aleksander Lednicki, b. poseł do 
Dnmy. Wybrano komitet z 30 osób, który uchwa­
lił podjąć inicjatywę w utrwaleniu zasług jubilata 
przez wprowadzenie w życie projektu lui.dacyi 
„Domu ludowego", zwołania zjazdu 1 podjęcia ta 
niego wydawnictwa dzieł Świętochowskiego.

—  Bandytyzm odżywa w pełnej sile. O zuchwa­
łości i terorze bandytów świadczy następujące zaj­
ście. W e czwartek wieczorem, do sklepu z wędli­
nami Bj3zewskiego, weszło 3-ch bandytów z rewol­
werami w rękach,, krzyknąwszy „ręce do góry", 
skierowali się ku kasie. Kasjerka, p. Bysźbwska, 
schwyciła 10-rublowy papierek i z okrzykiem „ban­
dyci" wybiegła ze sklepu. OKrzyk K asjerk i nsfy- 
szał stojący przed domem pomocnik stróża, 19 le­
tni Onufry Głodek. Chłopiec ten, nie namyślając 
się, wskoczył do sklepu, i schwyciwszy jednego 
z bandytów, obalił go na ziemię i zaczął go dnsić. 
W  tej właśnie chwili, jeden z bandytów, widząc 
niepomyślny dla swego towarzysza wynik walki, 
przyłożył do głowy Głodka rewolwer i... strzelił, 
Śmierć rtaBtąpiła natychmiast.

Przy walony drgającem jeszcze ciałem dzielnego 
pomocnika stróża —  bandyta, wydobył się r.a 
wierzch —  i wyciągnąwszy z kieszeni papierosa, 
najspokojniej zaczął pocierać zapałkę. Zapaliwszy 
papiorosa, bandyci najspokojniej zabrali zawartość 
kasy, około 25 rnbli i wyszedłszy na ulicę, zmię- 
szali się z krążącymi po ulicy ludźmi i zniknęli.

Równocześnie w kilku innych punktach miasta 
bandyci zrabowali kasy w sklepach, między innemi 
w sklepie Perłowa na Twardej.

—  Wczoraj rano w alejacŁ Ujazdowskich, wprost 
cerkwi, do przechodzącego Antoniego Domańskiego, 
pomocnika maszynisty przy motorze w koszarach 
gwardyi, zbliżyło się dwóch ludzi i zapytało, gdzie 
pracuje, a gdy ten odpowiedział, jedtn z napastni­
ków wyjął rewolwer i chciał strzelić do Domań­
skiego. Domański uchwycił za rewolwer, który wy­
strzelił i kula przestrzeliła mu dłoń. Napastnicy 
uciekli.

—  Z polecenia władzt zawieszono -wydawnictwa: 
pisma humorystycznego „Szczutok" i dziennika 
„Wiadomości dzisiejsze".

Skazanie słuchacza uniwersytetu. Wczoraj
zakończył się w Wiedniu proces o napad rahaiiko- 
wy w automobilu skazaniem byłego słucnacza filo­
zofii uniwersyteta wiedeńskiego, Hertzki, na 8 1—t
więzienia. Hertzka ze znajomym swoim Proschem 
przybył w sierpniu ubiegłego roku do handlarza 
automobilów, Krausa w W iedmu, i przedstawiwszy 
się jako dr Steiner, oświadczył, że chce kupić au­
tomobil. Wybrał jeden z najdroższych automobilów 
i wezwał Krausa do przedsięwzięcia próbnej jazdy. 
Kraus zabrał kierownika Mahringera i wszyscy 
czterej wyjtchali, W  pnstem polu za Wiedniem 
Hertzka i Pro»ch rzucili się na Krausa i kierow­
nika, poranili Krausa uderzeniami młotka i strza­
łami z rewolweru, gdy Mahringer zdołał ujść cało. 
Banayci chcieli umknąć automobilem, ażeby go pó­
źniej sprzedać, ale spłoszyli ich wieśniacy, którzy 
zbiegli się na odgłos strzałów. Sprawców napada 
wkrótce chwycone 1 Hertzka stanął przea sądem 
przysięgłych, zaś Proscha oddano w ręce władz woj­
skowych

Pożar nafty. Z S-batki na Węgrzech dono­
szą Na tutejszym dworcu kolejowym zapalił się 
wagon załadowany 50 beczkami nafty. >Spaliło s!ę 
41 beczek. Pożar ndało się wkrótce zlokalizować.

Pożar teatru. Katastrofa z powodu pożaru w 
teatrze w Boyertown przybrała dlatego tak zna­
czne rozmiary, że kontrolor biletów zaryglował je­
dno z wejBĆ do Łeatru, a było łcn tylKo awa. — 
Ocr^ wiście po wyważeniu drzwi w jednej cl wili 
uciekająca w popłochu publiczność, przewracając się, 
zatarasowała je swojemi ciałami. W dodatku straż 
ogniowa miejscowa była spojona i nietyiko, że sa­
ma nie ratowała, ale wszczęto jeszcze bojkę ze 
strażą, która przybyła z miasta Pottstown, odległe­
go od miejsca katastrofy o 14 kilometrów. Policya 
z palną i białą bronią w rękach musiała robić porządek.

Śmierć Ferdyr.?nda IV Toskańskiego W czo­
raj po północy umarł w zamku swoim w Salzburgu 
Ferdynand IV, w książę Toskański, należący do 
rzędu królów na wygnaniu. Zmarły liczył 73 lata 
życia i bvł najstarszym synem Leopolda, w. księcia 
TosKany, a bratem arcyksięcia Jana Salwatora, któ­
ry zaginął jako Jan Orth. Gdy Leopold był w. księ­
ciem Toskany, nadał kraiowi konstytucję w r. 1848, 
a gdy w Loubardyi wybuchło powstanie przeciwko 
Austryi, wojsko toskańskie wyruszyło do walki prze- 
ciwto Austryi. Co więcej, w r. 1849 stronnictwo 
demokratyczne spowodowało Leopolda, ażeby przy 
otwarciu parlamentu ogłosił wojnę narodową prze- 
ciwKO Austryi. Ale we Florencji powstała kontr- 
rewolucya i wtedy Leopold, który poprzednio uciekł 
do Gaety, powrócił znown do kraju, a równocze­
śnie korpus wojska austrya,ckiego obsadził Toskanę 
Po zawarciu z Austryą konwencji wojskowej, w. ks. 
Leopold zniósł w r. 1852 konstytneyę. Wojna wło 
sKa w r. 1859 stała się zgubną dla Leopolda, któ­
ry stanął po stronie Austryi Nowo utworzony ga­
binet zażądał, ażeby Leopold zrzekł się korony na 
rzecz swego syna Ferdynanda, jednakże Leopold 
odmówił, & zgłosiwszy protest opuścił Florencję i 
udał się do Austryi. Wtedy rząd tymczasowy zło 
żył przysięgę wierności królowi Sardynii, Wiktoro­
wi Emanuelowi, późniejszemu pierwszemu królowi 
zjednoczonych Włoch. Leopold oswiaaczył wobec te 
go gotowość zrzeczenia się tronu na rzecz syna 
Ferdynanda, ale było już zapóźno. Tak zwana „eon- 
s j l ta 1 we Florencji orzekła złozeaie z tronu ayna ■ 
styi hababarbko-lotaryńskiej i przyłączenie Toskany 
do Sardynii, co plebiscyt w r. J860 zatwierdził, a 
WTfktor Emanuel do dkotku doprowadził. Leopold 
pozostał w Austryi, a syn jego Ferdynand podniósł 
tylko protest przeciwko detronizacji 1 przybrał ja­
ko Ferdynand IV tytuł w. księcia Toskany. Dla 
informacji czytelników przypominamy, że w. księ­
stwo Toskar-y, ze stolicą Florencją, było nabsbur- 
sko-lotaryńską sekundogeniturą.

W . ks. Ferdynand mieszkał bądź w zamku swo­
im w Lindau, bądź w Salzburga Z pierwszego mał­
żeństwa z Anną, ks. saską, jedyna córka Marya 
Antorina umarła w młodym wieku, z drugiego mał­
żeństwa z Alicyą, księżną Parmy, miał Ferdynand 
5 synów i 5 córek. Do togo rodzeństwa należy 
Leopold Ferdynand, który przybrał nazwisko Wól- 
fling, tudzież Ludwika, była następczyni tronu sa­
skiego, obecnie zaś pani ToselM. Zmąrlj pozostawił 
znaczny majątek ruchomy i wielkie dobra, wzoro­
wo r rządzone.

Z e  w a r z y  s . e a .
Z Kołka slawistów. W  niedzielę dnia 19 sty­

cznia 1908 o godzinie 11 przed południem odbędą 
się w Kółko slawistów (uniwersytet, I p. sala 39) 
odczyty kol. Romana Pollaka: „Mickiewicz w „L e­
gionie" i kol. Wincentego Ogrodzińskiego: „Helle­
nizm Stanisława Wyspiańskiego". Wstęp 20 halo- 
rzy —  dla członków wolny.

Powszechne wykłady uniwersyteckie (w auli
I szkoły realnej, o godz. 6).

W  poniedziałek dnia 20 i we wtorek 21 sty­
cznia prot. Jan Magiera: Rozwój języka polskiego 
(2 wykłady).

We środę 22 stycznia dr Maryau SzyjKow skl 
O nieznanych utworach W ł. L. Auezyca (1 wy­
kład).

We czwartek 23, w piątek 24, w poniedziałek” 
27 1 we wtorek 28 stycznia: Komedya polska zn 
Stanisława Augusta (4 wykłady).

N a p r o w t n c y i ,  n niedzielę dnia 19 btjoznia
T a r n ó w .  Prof. nniw, Jag dr Wiktor Czermak; 

Bolesław Śmiały i św. Stanisław ęsa'a kasrnowa, 
godz. 5).

W  i e 1 i c z k a Rad a szkolny dr Czesław Pienią­
żek: Gawędziarze w poezyi polskiej ęsala teatralna, 
godz. 4).

Zi ktor .  Dr Lndwik Koiankowsai: Z zarania 
dziejów Polski (sala Rady miejskiej, godz. 5).

Składki. Na legat im. St, VvyDpiańskiego dla „Fratuiej 
pomocy" w Zakopanem złożyło Towarzybtwo polskie w 
Sarajewie 20 K

Dla Tow. „Szkoły indi woj" złożył J Bs^zalr 3 K, ze­
brane na wieczernicy „Sokoła" w Kętach.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W niedzielę wyKład dra Filipa Iiisenberga „O życiu" 

(ogólny pogląd na zjawiska życiowe).
IV poniedziałek wykład dra Filipa Eisenberga .0  ży 

cin" (ogólny pogląd Da zjawiska życiowe).
Repertoar teatru miejskiego.

xr eouotę: .Tak wairf się podoba"
W  niedzielę po południa: „Betleem polskie"; wieczór: 

„Tak wam się podoba".
W  poniedziałek „Morrlność pani Dolskiej" (p op u ­

larne). -  —
W'e wtorek: „Narzeczona w  depozycie".
v', e środę: „Ksiądz Marek".
Yóa czwartek: „Jak wam aie podoba".
W  piątek: „Zemsta" (popularne).
W sobotę: „Miłość zuwa", komedya w 4 aktach Ro­

berta de Fleu i G Oaillavet’a.
W  n.edzlelę po południu: „Betleem poisaie" (popal.); 

wieczór: „Miłość czawu".
Z kalen. arza. W  niedzielę 19 s tyczn ia : Im. Jezus ł 

H en ry k i b. m .; w poniedziałek SfO stycznie- Fobii na i 
Sebaśtyana mm.; we wtorek 21 styozma AgnGszki p 
mecz.

Wschód słońca 19 stycznia o godzinie 7 mm. 32, za 
chód o 4 m 0: długość dnia 8 godzin min. 37 

Z krakowsk^gn obserwatoryum. Dnia 17 stycznia ter­
mometr doszedł od — 7 4 do ą  3*0 C.; — barometr 
wahał się.

1 .aa 18 stycznia o godzinie 7 rano Btar bat imetrn 
748'0 mm., termometru + 3 0  O.; wiatr zachodni.

B  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, narmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Z sali sądowe].
(Nafciarze przed sądem.)

(Sprawozdanie własne „Nowej Reformyu).

Przemyśl, 17 stycznia.
Głośny przed dwoma laty piocfc3 Jaworskiego 

i towarzyszy, którzy stanęii wteay przed tutej­
szym sądem, obwinieni o zbrodnię oszczerstwa 
oraz gwałtu pnhliczaego przez wymuszenie, ja­
kiego dopuścić się mieli na borysławskim wój­
cie i jednym z najbogatszych nafciarzy Mozesie 
IzaKu Kornhaberze, rozgrywa się dziś na nowo 
przea tutejszym trybunałem orzekającym.

Po pierwszej bowiem rozprawie, w której 
oskarżony Jaworski otrzymał 6, a oskarżony 
Hirscbhant 3 miesiące więzieni t za zbrodnię 
oszczerstwa, oskarżeni zaś dr Zaderecki, Ja­
worski i Hitschhaut od zbrodni gwałtu publi­
cznego przez wymuszerie zostali uwolnieni — 
wniósł tak prokurator, jag i BKa7« J  zażalenie. JUŁlorr7 znaczne ni mi „wują wodnuzył zgromadzeniu wiceprezes p, Jan Kłosak. z patuą i białą bronią w rękach musiała robić porządek, wniósł tak prokurator, ,aK 1 BKazsui zazaiei

g&W0Hffn ąu Znakomiteprzetwoi y czyszczę Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia.
nia i pielęgnowania zębów i ust.
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aieważności. Najwyższy Trybunał olrznrił za­
żalenie skazanych, uwzględnił natomiast zażale­
nie proKuratory., znosząc w yrok, o ile uwol­
niono nim Jaworskiego, Mirgchhanta i dra Za­
dereckiego od oskarżeń,a o zbioduię gwałtu 
^ablicznego przez wymuszenie.

Nowa rozprawa toczy się więc jedynie w kie 
ransu zbrodni gwałtu publicznego przez wymu­
szenie, popełnionej D*-zez dra Z a d e r e c k i e g o ,  
J a w o r s k i e g o  i H i r s c h a u t a ,  z których 
dwaj pierwsi zasiedli na ławie oskarżonych 
istotni zas zdołał zbiedz w międzyczasie. .Roz­
prawie przewodniczy r G ł a d y  s z o w s k i, ja ­
ko wotanci zasiadają r. r. O r n s t e i n, H o s z ek 
i O l s z e w s k i  Oskarża prokurator P  i e r a d z- 
k i. Poszkodowanego Kornhabera zastępuje obroń 
•a dr R e g  er, a oskarżonego Jaworskiego bro­
ni dr L i e b e r m a n .

W czoraj całe przedpołudni 5 zajęło odczyty­
wanie bardzo obszernego akta oskarżenia, któ­
ry zarzuca podsądnyn, it  nękali Kornhabera 
procesami, których celem było wymusid na nim 
ngodę, polegającą na tem, iżby Kornhaber aał 
im kJka tysięcy koron odczepnego.

G a j procesy okazały się bezskuteczne, wy­
myślili sprytną bajkę, której tematem było: Korn- 
kaber dopuścił się na niejakiej Matkowskiej 
zgwałcenia, że następnie ją  i jej rodzinę wy­
rzucił przemocą z domu, a dom kazał polać na­
ftą i spalić, że gdy na śledztwo w tej sprawie 
zjecLał radca Kohuan z Sambora, postarał się 
Kornhaber o to, iż ów radca otrzymawszy 10 
tys:ęcy noron, całą sprawę zatuszował.

Historyę to rozpowszechniali oskarżeni za po­
średnictwem zbiegłego dziś Hirschhanta, gro­
żąc Komhaberowi, iż, jeśli się z nimi nie po­
godzi, płacąc naturalc ie za zgodę, to zrobią prze­
ciw niemu doniesienie do prokuratoryi.

W idząc zaś, że groźby nie skutkują, wnieśli 
neczyw iście doniesienie. Teraz Kornhaber oka- 
m ! się skłounie.szy do zgody i ofiarował Ja­
worskiemu i drowi Zadereckieiru 19.000 koion 
•za cofnięcie doniesienia, lecz zgoda rozoiła się 
o to, że dr Zaderecki żądał najpierw pieniędzy 
względnie reksli, a potem dopiero obiecywał 
wycofać doniesienie. Gdy zaś Kornhabera po 
fcrjdnik na to zgodzić się mo chciał, dr Zade­
recki imię Litem własnem i Jaworskiego zaskar­
żył Kornhabera o 18.000 koron, nie wycofując 
równocześnie doniesienia.

Tymczasem na podstawie doniesienia rozpo­
częto dochodzenia przeciw Kornhaberowi, w 
nafcie których Hirschhant, ten właśnie, który 
lajgorliw iej kolportował uwłaczające wieści —  
uznał, iż wszystko to, co  się mieści w aonie 
Benin, jest kłamstwem..

W obec tego zastanowiono Śledztwo — a pro- 
kuratorya wdrożyła przeciw całej spółce docho­
dzenia, których wynikiem było, iż Jaworski, 
Hirscohaut, dr Zaderecki niejaki W olny za­
modli na ławie ossarzorych półtrzecia rokti te­
ma, w czerwcu 1905 po raz pierwszy, a teraz 
y© częściowej Lasatyi wyroka, dr Zaderecki, 
KiiBchbaut (zbiegł) i Jaworski zasiadają po rai 
wtóry na tejże ławie'

Po odczytań’ "  aktu oskarżenia nastąpiło prze 
•lochanie oskarżonych

Pierwszy zeznawał Maksymilian J a w o r s k i ,  
kyły leśniczy, były dozorca szybiw, obecnie 
właściciel kopami. P rzesłuchiwary na szczegóły 
procesów i  K Druha cerem, wykazuje ich słu- 
■siność, popierając każdy takt papierami, fctó- 
«ycn caiy pl.k ma w podręcznym portfelu.

Drugi dzień r o z p r a w y  ro zD o cza ł się z e z n a n ia ­
mi dra Michała Z a d e r e c k i e g o ,  który za­
przeczył stanc wczo, ja k o b y  miał używać jakich 
pogróżek wobec Kornhabera. Co do doniesienia 
karnego na Kornhabera, co napisano je w j e g o  
kaneelaryi na zlecenie Jaworskiego. Wysłaniem 
jzdnak tego doniesienia z a ją ł  się sam Jaworski. 
J a w o r s k i  s k o n fr o n to w a n y  z drem Zadere- 
«kim twierdzi natomiast również stanowczo, że 
doniesienie to napisano na polecenie dra Zade­
reckiego, a on podpisał je, bo podpisać kazał 
laderecki, grożąc mu w razie oporu krymina­
łem. Wywiązuje się między obu oskarżonymi 
d łu ższa  polemika, nie dająca jednak ż a d n y c h  
rezultatów.

Trzeci oskarżony H i r s c h h a n t  nie stawił 
n<5 na rozprawie, odczytano więc tylko jego ze- 
mania, z których okazuje się, że doniesienie 
karne, wniesione przeciw Kornhaberowi przez 
Jaworskiego, oparto było na fałszu.

Zakończywszy na tem.przesłuchanie oskarżo- 
ly cb , przystąpiono do badania świadków, z któ- 
iycn  zdołano przesłuchać jednego tylko K o r n -  
k a b e r a. Ten zeznaniami swojemi obciąża obn 
pedsąluych, zarzucając im że grozili mu usta­
wicznie kryminałem.

Rozprawa potrwa niewątpliwie co najmniej 
jetzrze ze trzy dni.

WiMri mim,artys&tzM i M is .
— Konkursy Towarzystwa zachęty oztuk pię­

knych w Warszawie Kumitet Towarzystwa za­
cięty  sztuk pięknych ogłasza z powoda organizują- 
■*j się w rckn bieżącym wystawy „Sztuka w ży- 
•is dziecka* konkurs na wykonaniu projektu na 
aftaz. Warunki konbnrsa: a) Projekt powinien po­
siadać warunki i c«ohy Istotnie artystyczne, oraz 
wieścić napis „ Sztuka w życia dziecka*, b) Pro­
jekt ma być wykonany w trzech kolorach, c) Roz­
miar afisza określa się w przybliżeniu na 9 5 x 7 5  
•ontymetrów. d) Każdy projekt zgłoszony do kon- 
knrsu powinien być opatrzony godłem. Do każdego 
projektu należy załączyć kopertą zamkniętą, zawie­
rającą wewnątrz kartkę a nazwisk.em autora, na 
sewnątrz saś godło, jakim sam projekt został ozna- 
tsony. o) Nagroda nstanawia się jedna w samie 75 
TWbli. f) Projekt nagrodzony, oraz prawo jego re- 
produkcyi stają się własnością Towarzystwa zachę­
ty aztuk pięknych, g) Sąd konkursowy stanowić bę­
dą pp Kazimierz Broniewski, Stefan Dąbrowski, 
Franciszek Ejsmond, Apoioninsz Kędzierski, Iguacy 
Lepieński, Zygmunt Otto, Edward Trojanowski i 
Władysław Wankie. h) Ostateczny termin do zło- 
śeaG projektów na konkurs jobI 31 marca 1908 r. 
4* godziny 6 po południu. Projekty na< syłane po- 
■ t ,  nie mogą nosić późniejszego nad 31 marca 
stempla, t) Projekty nagrodzone i odznaczone pozo­
staną Bi wystawie do jej ukończenia. Wszelkie ln- 
ns projekty winny być przez antorów odebrane w 
Nągu ml iiąca od daty rozstrzygnięcia konkursu. 
P* upływie term!nn nstaje wszelka odpowiedzial­
ność komitetu w stosui kn do autorów projektów 
Projekty naieżj przesyłać pod adresom Towarzy­
stw a zachęty sztuk pięknych (Warszawa, ul. Kró- 
łew.ka 17 A).

W  związki z organizowaną wystawą „Sztuka w 
życia dziecka* komitet Towarzystwa zachęty stuk

pięknych ogłasza ninlejszem konkurs na obrazki 
barwne do wydawnictwa dla dzieci od lat 4 do 10 
Mają to być ilnstracye do utworu treści dowolnej, 
lub też kompozycye do książki obrazkowej, gdzie 
tekst stanowię bedzie jedynie objaśnienie rysunków, 
a nawet może być zgoła zbyteczny. Rysanki win­
ny odznaczać się jasnością i prostotą nkładu. Naj­
bardziej byłyby pożąlane kompozycye ilustrujące 
nasze bajki indowe. Oałość projektn stanowi co naj­
mniej 4 obrazki i okładka (dla reprodukowania w 
formacie nie mniejszym nad 1 5 x 2 0  centymetrów). 
Projekty mogą być wykonane dowolną techniką, w 
barwach, tak aby dały się reprodukować w drukn 
kolorowym me vAęłcj jak w pięciu kolorach. Po­
żądane aą wskazówki projektodawcy co do techniki 
wykonia projektu Nagroda za projekt istotnie ar­
tystyczny wynosi rubli 100. Projekt nagrodzony 
stanowi własność Towarzystwa zachęty bz ik  p ię ­
knych, a prawo reprodukcji może być sprzedane 
nakładcy tylko raz jeden. Suma uzyskana ze sprze­
daży prawa reprodukcyi projektu stanowi własność 
autora. Prace nie nagrodzone, mające jednak war­
tość artystyczną, będą odznaczone, a nazwiska ich 
autorów (o ile nie będzie specjalnego zastrzeżenia 
ua kopercie z godłem) njawnione. Na każdej po­
szczególnej planszy każdego projektu winno znaj 
dować się godło, które powtórzyć należy na załą­
czonej do projektu zamkniętej kopercie, zawierają­
cej nazwisko i adres autora. Sad konkursowy skła­
dają pp. Kazimierz Broniewski, Stefan Dąbrowski, 
Franciszek Ejsmond, Apoioninsz Kędzierski, Ignacy 
Łopieński, Zygmunt Otto, Edward Trojanowski i 
Władysław Wannie, projekty nadsyłać należy przed 
dniem 15 kwietnia 1908 r. pod adresem Towarzy­
stwa zachęty sztuk pięknych (Warszawa, ul. Kró­
lewska 17 A). Projekty nagrodzone i odznaczone 
pozostaną na wystawie do jej ukończenia. W szd- 
cie Inne projekty winny być przez antorów ode­
brane w ciągu miesiąca od daty rozstrzygnięcia 
konkursu. Po upływie tego terminn nstaje wszelki 
odpowiedzialność komitetu Towarzystwa w jtosnnkn 
do autorów projektów

Met Krojnay nu rok 1908.
Ze Lwowa donoszą: Przygotowany już przez 

Wydział krajowy dla nowego Sejmu praliminarz 
budżetu krajowego aa rok 1908 przedstawia się 
w ogólnych zarysacn następująco: w y d a t k i  pre- 
limluwane są w .urnie 50.258.292 koron, d o c h o d y  
własne, wraz z dodatkami do podatków w sumie 
40,619.419 Koron —  n i e d o b ó r  autom wynosi 
9,633.876 koron. Niedobór ten musi być pokryty 
pożyczką, -

Podstawą przy układaniu prowizorynm budżeto­
wego na rok 1908 był bndżet uchwalony na rok 
ubiegły, przewidujący niedobór w sumie 3,831.708 
koron. Niedobór ten zwiększył się obecnie z powo­
du wydatków, wynikających z ustawy o regulacji 
płae nauczycielskich oraz z nowej ustawy drogowej, 
dalej ii powoda kredytu dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi i t  p.

Przy preliminowaniu dochodów i wydatków na 
rek bieżący ogólna sama dochodów w porównaniu 
z rokiem nbiegtym w z r a s t a  o 1.601.546 koron, 
suma zaś wydatków wzrasta o 7,408.714 koron.

W  dochodacn najważniejszą pozycyę stanowią do­
datki do podatków, preliminowane w samie koron 
18,175.473, a w dochodach własnych opłaty kon- 
sumcyjne w snrnle 7,492.000 korou, w wydatkai-h 
Wydział kiajowy preliminuje największą sumę na 
dział: .oświata i sztuka —  20,543.469 koron (wię­
cej 2,838.965 koron), dalej na budowle wodne i 
melioracje — '"6,913 576 fcoron" (wlęe«) 1,637.237 
koron), pa sprawy zdrowotne —  5,841.647 koron 
(więcej 203.168 koron) oraz na komunikacje —  
5,010.761 koron (więcej 1,270 875 koron).

Na rok ubiegły stopa dodatków podwyższoną zo­
stała, jak wiadomo, o 7*:,. Tę samą stopę z a ­
t r z y m u j e  Wydział krajowy w preliminarza na 
rok bieżący. —  Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego pobierane zatem być mają w roku bie­
żącym dodatki następujące:

a) do podatku g r u n t o w e g o ,  uomowo-czynszo- 
wego, domowo-klasowego i 5-procentowego od do­
mów wolnych po 72 halerze od każdej korony po­
datku,

b) do podatków o s o b i s t y c h  s wyjątkiem oso- 
bisto-aochodonego po 78 ha.erzy od każdej korony 
podatku.

Opodatkowani w mieście Krakowie, tudzież w po­
wiatach krakowskim i chrzanowskim opłacać będą 
dodatki do podatków pod a) wymienionych po 64 
halerze, przy dodatkach zaś pod b) wymienionych 
po 70 halerzy oa każdej korony przypisanego po­
datku.

Zaciągnąć się mająca pożyczka na pokrycie nie­
doboru budżetowego ma być, według wnioskn W y ­
działu krajowego, oprocentowaną najwyżej po 4 od 
sta, a zwróconą najpóźniej 1 stycznia 1911 r.

Dział ekonomiczny.
X  Ruch pociągów. D yrekcja  kolei państwowej 

komunikuje: Na szlaku Trembowla, Kopyczyńce i 
Tarnopol-Trembowia podjęto napowrót ogólny ruch 
pociągów :

Na szlaku Łnżan-Zaleszczyki podięto napowrót 
ogólny ruch pociągów.

Ogólny ruch pociągów na częściowym szlaka Te- 
resin-lwanie Pnste linii W ygnanka-Teresin-Iwanie 
Puste, tudzież na częściowym szlaku Czortków Hn 
siatyn linii Stryj-Ilusi ttyn podjęto napowrót dnia 
16 stycznia b. r. pociągiem 3160 , względnie pocią 
gami 13 56— 1353.

Rnch osobowy na częściowym szlaka Lwów-Ja- 
nów podjęto dnia 16 stocznia b. r. w t*>n sDosób, 
iż na razie na tejże przestrzeni tylko pociągi oso­
bowe nr 3251 , 3254  kursować będą. Buch pocią. 
gów  towarowych na wspomnianym szlaku pozostaje 
nadal zamkniętym.

Wiedeń, 18 stycznia, iln-ier spokojny 22-40 do 22 50; 
cukier na grudzień 92’50 do 22 60 N iftu w waguuach 
28 óO do 3 6 - - ;  nafta w baryłkach 30-— do 31-50. Spi­
rytus spekojnj 60 80 do 61 — .

Budapeszt 16 stycznia. Pszenica na kwiecień 12 84 do 
12'85; pszenica - i  październik 10’63 do 10-64 , iy»« 
ra kwiecień 11-27 do 11-28; owies na kwiecie! 831 do 
832; owies u" "ażdziemik —•— do —’— ; kukurydza 
na maj 7‘03 do 7-04; rzepak na pierploń 16T5 do 16‘25 
Wszystko za 50 kg

Ofertj mierne, chęc kapną mierna, usposobienie spok.; 
odwilż.

E lr s ii& a  lv o « 7 3 l :a .
L w ó w , 18 stycznia.

Konsulat dunfikl. Donoszą tu a Wiaania, to 
król dnósKi zgoaził się na otworzenie we Lwowie 
konsulatu dońskiego i zamianował konsulem znane­
go architekta i przemysłowca, radcę budownictwa 
Alfreda Z a c h a r i e w i c z a .

Z Rady ffl. Lwow a, Na yesorajesesn posiedze­
niu Rady miejskiej podniósł ar Wasung sprawę 
przepełnienia w szKółaca średnich i nienygiemcznych 
stosnnków w gmachach szkolnych. Dr Bactaglia in­
terpelował, co się Jzieje z  reformą udminiutracyi 
gminnej, od tylu lat zab^gnion,. "Wybrano do ko­
m isji reklamacyjnej przy wyborach sejmowych rr.: 
dra --.dam . prof. Roszkowskiego, Lewickiego, dra 
Aszkenazego i dra Dwernickiego. De komisyj wj 
borczych zostali wy orani' rr. Baczetrski, Beiser, 
Blumenfeld, prof Ciesielski, Czarnecki, prof Dzi- 
wiński, Feldstein, Huaoc, Laskownicki, Lewicki, dr 
Lisiewicz, dr Mikołajski, Platowski, Rawski, Skle 
piński 1 dr Stesłowicz. Zastę] cami wybrani rr.: Śli­
wiński, Biechoński, Friedrich, Epler, Hawranek, 
Krocb, Miknliński i Rapaport. Na podstawie refe­
ratu r, dra Roszkowskiego, przyjęto następnie bez 
dysKusyi prowizorynm budżetowe’  na I kwartał r. 
1908. Z dalszego porządku dziennego ustanowiono 
wysokość podatkn od psów na rok 1908 w dotych­
czasowej wysokości 10 k o t ., podatek ten przynosi 
rocznie dochodu 23.000 *or., ncnwalono zmianę re­
gulaminu nieustającej wystawy okazów przemysłu 
krajowego ł postanowiono powiększyć jej lokal, za­
twierdzono plan naukowy dla nowokreowanej szkoły 
wieczornej drukarzy i litografów, przeznaczono 22 
tysiące koron, na dokończenie restauracyi kościoła 
św. Marcina i uchwalono zakupić za 400 kor. dla 
miejskich szkół 230 egzemplarzy mapy ziem pol­
skich.

Nowa Ulica. W e Lwowie ma powstać nowa nłl- 
ca. Będzie ona łączyć nlicę Janowską z ulicą Świę­
tokrzyską prz«z grunty p. Małachowskiego i pani 
Taniawieckiej.

Pierwszy występ Aleksandra Bandrowskiego
w „Lonengrime* odbył »ię w przepełnionym tea­
trze. Krytyka lwowska z zachwytem opisuje wyko­
nanie partyi przez znakomitego śpiewaka, wyraża­
jąc raaość, że obecność tej miary śpiewaka pod- 
nieBie i ożywi matrwy dotychczas sezon operowy. 
„Gazeta Narodowa* pisze:

„Postać Lonengrina w wykonania Bandrowskie- 
go widzieliśmy już niezliczone razy; patrzyliśmy, 
studyowaliśmy ją , podziwiali, zachwycaliśmy się 
nią, zdaje się nam, żeśmy ją już dobrze poznali, a 
jednak jakiś nieuchwytny czar nieustannie ciągnie 
i przykuwa nas do tej postaci 1 1 ,żr na nowo pa­
trzeć, stndyować, poiziwiać i t. d. Powracamy więc 
chętnie, aoy go znowu widzieć i słyszeć, podobnie 
jak powracamy raz drngi, trzeci 1 dziesiąty przed 
jagieś wielkie dzieła sztuki malarskiej lab rzeź­
biarskiej nie tylko dlatego, żb w tem dziele ciągle 
nowe szczegóły odkrywamy, ale raczej alatego, że 
ono każdym razem budzi w na- wrażenia artysty­
czne, wywołuje w nas nastroje, unosi w świat 
poezyi. Jak nie można nigdy dość napatrzeć się 
którejś ze sławnych rzeźb greckich, tak nie można 
nigdy dość widzieć 1 słyszeć Lohengrina Bindrow- 
skiego*.

Bandrowskiemu 1 p. Bonuss wręczono wśród bu­
rzliwych oklasków wspaniałe wieńce i mnóstwo 
kwiatów.

Z teatru lw ow skiego. Znany artysta 1 reży­
ser operetki, p. Lelewicz, ustępuje z lwowskiego 
teatrn i o b e j m i e  s t a n o w i s k a  d y r e k t o r a  
t e a t r u  w P o z n a n i u .  Nadto z dniem L lutego 
b. r. ustępuje ze swego stanowiska reżysera p. Lu­
dwik W ostrowski, a miejsce jego ubejmą pp. No­
wacki i Żelazowski.

Cyrk w e Lwuwie. Na wczerajszem posiedzenia 
Rady miejskiej uchwalono zezwolić właścicielowi 
cyrku skandynawskiego, p. K. Lipotowi, na wybu­
dowanie namiotą cyrkowego na płaca Zbożowym i 
uawauie w nim przedstawień przez mies,ąc lipiec 
b. r P. Llpot zapłaci za to l o o o  s<n-nn"i da je­
dno przedstawienie na dochód ubogich m Lwowa.

Zniesienie wyścigów konnych. Onegdaj odbyło 
się we Lwowie posiedzenie wydziału Towarzystwa 
chown koni i wyścigów. Zaraz na wstępie ożywio­
ną dyskusję wywołał elaoorat p. Ostoja Ostaszew­
skiego. w którym tenże wykazywał korzyści, jakie- 
by uzyskano, przenosząc wyścigi do Krakowa. —  
Tor wo Lwowie jest nieodpnwiadający obecnym wy­
mogom, nie zdrenowany o zaostrycb zakrętcch; try. 
Duny są w fatalnym stamo, stajnie za mało i 
wprost niemożliwe.

Wniosek p. Ostaszewskiego załatwiony zostanie 
na posiedzeniu wydziału w dniu 26 bm.

Repertoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: ..Szkoła*; wieczór; „Lohen- 

grin* (występ Al. Banurowsaiego).

TM u I M in
£3ti9Bi£! „ftoaej K t a f

z dnia 18 stycznia.
Uchwalona!

Berlin. Izba posłów Sejmu pruskiego przyjęła 
w  t r z e c i e m  (i ostatniem) czytamu ustawę o 
wywłaszczeniu w pruwincyach wschodnich. 
P r z e c i w  głosowali Polacy, centrum i wolno- 
myślni. Wniosek centrum, aby nad tym pro­
jektem ustawy glosować ieszcze raz za 21 dni, 
gdj’ż oznacza zmianę konstytucji, z o s t a ł  o d ­
r z u c o n y .

Zwołanie parlamentu.
Berno (m orawskie). „L idove  Nowiny" donoszą 

z W iednia, że I sba posłów  zwołaną będzie na 
dzień 16 marca.

|Hr. Tfc” n w Ber?!nfe.
Praga. „Naroani Listy" donoszą z Rerlina, 

że bawi tam obecnie były austryacki prezydent 
ministrów hr Franciszek T h u n ,  który był na 
dłuższej audyencyi u cesarza Wilhelma, puczem 
złożył wizytę Biilowowi. W czoraj otrzymał hr. 
Thun zaproszenie na śniadanie do cesarza W il­
helma. Cel tej wizyty me jest znany.

Ze spraw wegisrstcli,
Budapeszt. Reforma regulaminu Sejmu napo­

tyka na coraz to inne trudności w łonie samej 
koalicyi. Obecnie członek partyi niezawisłości, 
poseł I z a y ,  w ystosow ał dt prezjdynm partyi 
list, w którym oświadcza, że w y s t ę p u j ę  z 
n i e j ,  ponieważ nie zgadza się z projektem no­
wego regulaminu.

Strajk oferątmsy.
Tryest. Wskutek obietnic dyrekcyi Towarzy­

stwa „Dalmatia", oficerowie okrętów „Izea“ i 
„Setenico" powrócili na pokład i rozpoczęli 
służbę —  Strajk na okrętach Towarzystw 
„Zadar* i „Split* trwa dalej.

StotjpSa chary.
Petersburg. Stołypin zapadł na silną influen* 

cę, która w Petersburgu przylrała obecnie cha' 
rakter epidemiczny.

Bffpbmzacya ..r Turcy!.
Bsrlin. Z  T e b e r a n n  donoszą turaj że tam­

tejszy poseł turecki otrzymał wiadomość, iź 
Porta zarzadziła mooinzacyę w s z y s t k i c h  
r e z e r w  p r z e c i w  P e r s y i .

FJKnleJ Halid przeciw Francy!:
Kolonia. Korespondent „Koeiniscne Ztg “ w 

T a n g e r z o  donosi temu pismu, że w rozmo 
wie z Mulej Hafidem dowiedział się, iż Mulej 
Hafid zamierza w całej pełni respektować akt 
zawarty w Algeciras. Jedynie w kwesty i wpro 
wadzenia policyi musi Mulej Hafid poczynić 
pewne przygotowania Ustawiczne posuwanie się 
naprzód wojsk francuskich, zmusiło Mulej Ha- 
fiaa do ogłoszenia świętej wojny, gdyż szczepy 
tego wymagały. Jako sułtan Maroka dbać on 
będzie o przywrócenie całości i nietykalności 
kraju. Jeżeli niebezpieczna gra Francyi dalej 
potrwa, to żadna sua nie powstrzyma ogólnego 
powstania.

V ~tykan a Berlin.
Rzym. „C om cre  d’ Italia" zaprzecza pogło 

sce, Jakoby stosunek miedzy Watykanem a .Ber­
linem uległ asiejś zm.anie na gorsze. Przeciw­
nie pismo to twierdzi, ze stosunek ten zacieśnia 
się coraz Dardziej. - Poseł meraiecki,, będąt na 
posłuchaniu u papieża, przemówił do niego w ję­
zyku francuskim, zapewniając, że dołoży wszel­
kich stoiań, aby stosunek pomiędzy Watykanem 
a Berlinem był jak najlepszy. Papież odpowie­
dział po włosku, że także i jego życzeniem jest 
utrzymanie jak najlepszego stosunku z dworem 
berlińskim. W  pryw -tnej rozmowie z posłem 
niemieckim, papież pytał się o zdrowie człon­
ków rodziny cesarskiej i przesiał im swoje u- 
kłony. x

Przemycane bron!*
Rzym. „Mesagero* donosi, że uwięziony w 

Bari, Albańczyk S ta m  o l a ,  który dnia 15 
b m. podjął posyłkę karabinów i patronów dla 
przewiezienia je j do Czarnogóry, został wypu­
szczony na wolność.

Nietykalność Bfor*>cgll.
Chrysfyanla. Komisya sztortingu, której prze­

kazano sprawę traktata o nietykalności obszaru 
Norwegii, postanowiła jednomyślnie zapropono­
wać sztortingowi przyjęcie tego traktatu. Sztor- 
ting zajmie się tą sprawą prawdopodobnie ju­
tro na tajnem posiedzeniu,

Tk‘£ ą * i6 f ili0  fc t e m l.
Cetynia. W czoraj wieczorem o godz. 6 m 55 

odczuto tu silne trzęsienie ziemi, które trwało 
2 sekundy

Sprzedał „Tlm esa".
Wiedeń. „Neues W iener Tagblatt" donosi 

z Londynu, 2o sprzedaż „Tim esa" nie przyszła 
do skutKu, ponieważ wydawca ,,Standartu“ , 
który miał go kupić, w ostatniej chwili posta­
wił jeszcze takie warunki, że dojście do skutku 
sprzedaży stało się wątpliwem.

feczito mm- 
tzna — IL;iu}
M p o w s i i a
i ptiiROinra ipmOT.
taka poa 
tykaleoiczio

Dra Artura FrommEra.
Krakdw, uf. iw. Tor»za I? l-sze plęfe .
(Róg ni. Floryańskiej). Q  Teljfon 81 

Godz. przyjęć od 9 do II przed poł. 
Gudz. ordynao. od 3 do ł  po poł.

Oddzielne nnoal&toryu,u dU mniej za­
możnych osób. 145 5 0

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N a O E S Ł a A I E .
(A rtyku ły  w  tym  dziale n ie p och od zą  od

redakcyi).

OłMaHerM
wiboriift, aromatyczna 1 wydatna.

Pół kg. C o n g o  zł. 150
Pół kg. S o u c h o n g  zł. 2' —
Pół kg. najlepsza mieszanka . . .  zł 3'—
Pół kg. w y s i e w k i  zł. 120
Pół kg. wysiewki najlepszej herbaty . zł. 1'50 
Pół kg. Specyalność: najlepsze kara­

wany  óŁ 4 '—
Rzetelna obsłnga!

Handel Herbaty, znanej, jako uczciwej, firm y:Dnri Dittricn & Co nachlolger F. Keydner
W.en I., Rotenturmstraese Nj  I.

R ok założenia 1855. 196 10 10

D'a ułatwienia osobom interesowanym podaje 
się do wiadomości, że wolne dni, w których je­
szcze wielką oraz małą salę w starym teatrze 
w Krakowie wynająć można na bale, rauty, pi­
kniki i t. d., są w miesiącu lutym następujące: 
1, 2. 6. 11, 13, 16, 18, 22, 23, 25, 26, 21 i 29.

Uprasza się o łaskawe zgłoszenia do Zarżą 
du restauraryi miejskiej w starym teatrze,

IIP  i!
©  Audemars Freres

u e n e w a .

KeldobSadoiejszy ch4d. 
Osobliwie p!as!iie.

Do nabycia u wszystkich lepszych zegar­
mistrzów. 48 47 50

BggBffigk*aaMi4 b e  s m a  b3

lii
w KaKooapezn o*v _'4y c~ły rok.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
ad 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospekta na żądanie. 21  45

Kaszlącym zwraca się uwagę na przetwór 
Tbymone Seillae, przez lekarzy często zapisywany.

polnisciie j>cst
Tjpiaił pBjcay, rtMBieHf l titrati,

pośwfęcouy całokształtowi iycia 
polskiego

Obfita m lryK a ekonomiczna.Uythsdzl to tracę u Wiednia.
Redaktorzy:

Adam Nowicki I Oiwald ObogL
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół- 

^ rocznie. 23 3 0
Redakcya i Administracja:

Wledeu, V£I1., Ła&gegasse, li .

Hr Marek Berger^
w ABBAZYI ordynuje do m a j a .
Na żądanie udziela bliższych informacyj o

miejscowości. 457 3 4

„AUKÓRA‘«  Kasa p o s a g o wa ,  
Lwów, Podwaie 7. 

Generalna Reprezentacja. Kraków, ulica Stra­
szewskiego 2 II.

Zawiadamia się P. T. Członków, że w miesią­
cu styczniu 1908 roku wypłaciliśmy następują­
ce posagi: w I. oddzielę: 139 Żurowski i 140 
Kotulska z Petlikowic, 141 Komarmcka, 142 
Skrzyszów ska, 143 Lewiński, 144 Kochajew<cz, 
146 Styg —  ze Lwowa. 146 Stetankiewicz, 147 
Szalińska, 148 Dronow.cz, 149 Maruiewicz —  
z Winnik, 150 Czawiak z Halicza, 151 Petló- 
wna z Nadbrzeża, 152 Fabisch z Ozerniowiec 
153 KonnDiiith, 16* GrossKopf i 155 Wolren- 
haut z Kupyczyniec. —  Z  III. oddziału: 156 
Schuman i 167 Trukses ze Lwowa. 158 Geisin- 
ger Stanisławów, lt>9 Grobler 1 160 Locker z 
Kołomyi, 161 Hammer i 162 Seidnun —  Dorna 
Watra. 163 Markiewicz WinniKi, 164 Kastner 
Sokal, 165 Schwarz Stryj, 166 Worossyńska z 
Niepołomic.

Dotąd w ciągu dwócn iat wypłaciliśmy ra- 
zum 166 posagów w łącznej sumie K. 75.00G.

Zastępcy poszukiwani. 427 3 3
Zarząu.

pclila Eelesa
pierwszorzędny pensyonat, wszelki komfort, (uek 
tryczne oświetlenie, urocze, wolne od p jłn  p«- 
wietrze wsDaniały widok, zupełny spokój, park, 

147 12 0

Skład g łów n y  Kraków, ulica Grodzka, 48 .

Hunyady Itmn
sprpa i ia t iirn łu a  woda gorzAa.

Łagodnie rozwalnlająca. W yborna przeciw za­
twardzeniu, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 

W żołądku i t. d. 642 2 20

Poduś pospieszny Ltój-Jisdjń 31 pnździernlKa 18CJ.
Dwie panie, popielato ubrane, które jechały z panią 
blondynką w biatej bluzce i granatowej czapeczce, 
dnia 31 października 1907 , drrgą klasą, pociągiem 
pospiesznym, wychodzącym ze Lwowa o godz. 2T6 
popołudniu w kierunku do Krakowa, gdzie jedna 
pani z panną wysiadła, diuga zaś pojechała w kie­
runku do W iednia ł którym koło Tarnowa, popie­
lato ubrany Bzatyn, w wozie restauracyjnym ustą­
pił stolik na cztery osoby, a sam przesiadł się dc 
stolika na dwie osoby, uprasza uprzejmie adwokat 
Dr Wiktor Kulikowski we Lwowie, Wałowa 3- 
o podanie adreen,  potrzebnego mu do pot-ażn^j 
sprswy. 67 4  3 5

i i i a b  t j  p a lo n e g o  u.Arna

I M J i f pm I m i
o c h r o i r y

prsaetw

talsreis

E a r s p  t e l e g r a S I ^ z n C a
Wiedeń, 18 aiycznia. (Giełda poładnio- i.)
Murki 11775 Renta majowa 96-80. Renta koralowa 

węgierska 98 50. Akfwe austr. zakł. kred. 636 25. Akeye 
»ęg . zakł. kred. 769-00. Akcye Anglobankc 294-—. 4kcye 
Unionbanku 541-50. Akcje B*nkverbinu 621’CO 4k<- ,a-
derbankn *10-50. Akcye kol3i państwowych ‘•■80 — .  Lam 
_ardy 150 25. Akcye kolei Elbethal — . akcyo tabryla 
broni — . AU-’ tb tytoniowe —■—. Alpiny 603-— , 
Rima-Muranyi 630 00. Akcye praskiego Tow. żelazaepo 
 •—. Losy tureckie 185’76. ltable 252-25.

Usposobieuie: i pok.
Berlin, T 8 stycznia. (Giełda potanna.)
ALcye kredytowe 199-90. Tow. dyskontowe 171-70.
Uoposobienie: cichszo.

Lennik izDy handlowej i przemyatowej

. 251 25 252 26 
,117 40 11790 

96 10 
1« 20

w Krakowie,
i  18 stycznia tgodz. 1 w południe.)

I. Waluty, płacą
Rabie paple™ ®
Marki ni*'miec,r' e ......................... ....
franki p a p ie ro w e ......................................95 00
"rwud •etofranku* ki w złocie, . . .  19 10

II. Listy zastawne.
5•/. Listy zastawne prnm. Bankn hiuot. liO  —  — —
4‘ /„•/. Listy zaatawue Banku hipot. . . 99 —  100 —
*•/, „ „ „ r . . .  94 20 95 60

Listy zastawne Banku fcrui iweto 100 50 101 —
V ? .  n a » .  ̂94 75 #fl 76
4*/! Listy zast. gai. Tow kr ń. ziem nieok. 97 —
4*1 a .............................................. atn- 9? -
J u   ..........................................   94 25

IH. Obliąacye I pożyczki.
4•/, Galicyjskie obligacye prop.nacyjne . u8 -  
4•/, Pozyctka krajowa z r. 1793 . . . .  94 wO 
4•/, „ miasta Lwowa . . • . . 50
41/ •/ C, iigacye komunalne Bankn kraj. 99 25 10C 25
4»,J „ kolejowe..........................   93 76 94 25

IV. L o • y
Losy miasta Krak.. '»  . . . . . . . .  97 60 104 6fc

98 —
99 — 
CS 2b

99 —
05 90 
94 —

Austryacki przemysł linoleum i cerat j
Kraków, Rynek LIO.

ifcfTUol* kolalsla iw . V 4)Oj«eU

do wykładahia lokali. 
Dywany, chodniki, dywar.iki, 

umywalnie. Uerala
do obijania mobli.— ser^olki na sto­
ł y —  Serwetki na tace. —  Fartuszki 
damskie i dziecinne.— Prześcuradła 

Zabawki —  Ptabzczv gumowe
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D E R fiA B N E G O
 ̂ SIIŁAJ l»RAWlfi W KA^PEJ APTĘCEI [■

Sąrćj p Ł J s W w - w - a s o - w f r a j
P r z e d  38 l a t y  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r o p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmą, uspokaja kaszel, podnieca apetyt Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje się

do wytworzenia krwi i kości.
Cena flaszki 2 kor 50 hal., pocztą • 40 hal. więcej za Opakowanie.

lylpyipii i HnyBH ISt Ueilmonns flpoMe n a z w
W l e n  V I I / 1 ,  f i & I s e r s t r & s s e  7 3 - 7 5 . "

Prawdziwy tylko z tym 
suaklem ochronnym::

Ost*“ p a
śladowni

HERBABN EGC w zm ocn ion y  iso 4 s

S y r o p  S a r s a p a r i i ^ a .
P r z e d  33 l a t y  z a p r o w a d z o n y  i z a  b a r d z o  d o b r y  a z n » n y  Znakomity, łagodnie działa­
jący. Usnwa zatwardzenie i jego złe skutki. W pływa dodatnio na wymianą materyj i czyści krew 

Szczególnie polecenia godny do leczeń na wiosną i w jesieni.
Cena flaszki K 170, pocztą o 40 h. więcej za opakowanie.

SKLaDY W APTEKACH: w Krakswie, Lwowie, Białej. Eorszczowie, Brzezinach, Czemiowctch, Dornej Watrz:.. Drohobyczu, 
6ródku, Gurahumorze, Harodence, Jarosławiu, jaśle, Kimpulungu, Kołomyi. Krpyczyńcroch, Krynicy, Mielcu. NiżanKowicsch. 
Padwołoczyskach, Przemvslu, Przemyślanach, Radowóach Rzeszowie. Sisdogórze, Stnoku, Samb >r*e. Sma.tynic, Snczawie, 

Stanisławowie, Storożyńcu, Stryja, Tarnopolu, Tarnowie Osti-zyasch, Wnamowieach, Winnikach, Żółkwi.

^ 3atu*
i g

Ś w i e ż y  t r a a u p o r t

s u  Ł  i s r  y
otrzymał 281 16 0

bazab cukrowy
w Krakowie, Sławkowska 8.

0 3  s p r z ą t a n i a  oficyną, ogrodem, 
wszystko 3228 m.QJ na PUfWsiu Zwie­
rzyniec tuż za rogatką. Ogród nadaje 
sią do parcelacyi. Również może być 
ram wydzierżawiony na jakikolwiek cel 
przemysłowy. Wiadomość w Półwsiu 
Zwierz. Nr 29- 585 3 6

Zawiadamiam, że urządziłem salon 
czesania dla P  T  Pań oddzielnie; 

również przyjmują włosowe roboty

Zygmunt Łnmensitorf
fryzy or, 251 7 10

Kraków, Sfcwkowcka il.

Jedynie praktyczne 
A p c r a ia  da g o le n ia  

GHEeft^
o  1 2  o & I r z a c h

900 8 8 3 B rz y tw y :
„ R  O X  C “  

„ 1 9 0 7 “
„ G O L I Ł  R O U A “

poleca handel żelaza

A L F O N S  M E N S I E
Krabów , r io ty r^ a k a  34.

n

FELIKS PISZCZEK
SZEW C

przyjmuje zamówieni'1 nowe oraz repe- 
rneye obuwia i kaloszy po cenach nader 
niskich. Ui. Krowoderska 42. aeo 9 9

Agenci maszyn
do szycia, 

sprzedający maszyny w miejscu lub na
plu w in cy i, zn a jdą  sta łe  za ję c ie  u iirm y 
H f p r e c h c r  w  P o d g ó r z u ,  R yn ek  

g łó w n y  1. 3. 508 4 6

Proszą feądać
gratis I franku

\mego bogato ilustrowanego cennika 
I z przesiło ,1000 odDitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
a. i k. nadw. dost. w Brii* Nr. 465 (Czechy). 
Zegarek Roskopt Szwajo, systemu 5 K. Ke- 
iwtr, niKlor y Kotw. zegarek rem. „Adler itoi- 
kepf* 7 K Prawdziwy srebrny zegarek remno 
Saar Ł'40 K. Niema ryzyka! V ymia. » lub zwrot 
pieni ędry. 77 BO 60

zdrow ie  m iłe, usnw a k aszel. 
5 2 4 5

notai. nwieiz. świadectw potwier­
dza pomocną skuteczność

liftemkarmelkdoł piersiowych
z 3 jodłami. 

Wyoróbowane przez lekarzy i po­
lecone przeciw kaszlowi, chrypce, 
iatarow ’ . zaflegmieniu, nieżytowi 

ki tani, upoczywemu kaszlowi
Paczka 20 i 40 Mierzy. Dawka &o Halerzy.
Maią na skłalzii w Krakowie: K. Wisz­
niewski apt., f  Gralewski apt. F  Hart- 
nrońi :i i 6p- »Pł - Jan Macudzu.sk rpt., 
W l  tionicti ap*,. Wiktor Kedyk apt., 1 r.

I 1 U J  Mikuck- apt., Zopoth i Sp. dug. K. 
Jędrzejowski dm J Zaoharski dróg nl 

D.ctla 48, A. Reiier drog., Anton, achn- 
okidrog J. Rana drog., M. Pron apt., 
Z. Marcoin apt.. J. Wiśniewski drog.. Btra- 
dom 7., Wincenty Grabowski apt.. Ludwik 
Rosenberg apt., Haryan iloskowski ap 
pod Biał; m Orłen W Podgurzu; L. Liczko 
_pi. pod Korony, IX Matnia apt. W Nowym 
8ączj Marcin Gorzecki i pt.. Ludwik 
Gctrgeon mag. fam . W Starym Sączu. A. 
Bojarski apk W Nisku: !.eon K >rec„i apt 
pod Opatrznością. W Muszymi Edward 
Rndy apt. pod Aniołem. W Wi-iuo: ce 
Mr. Z jg ir  int Btehlik Dr. Z. Muzyński 
e. k. apt. s dinaina. W Rozwadowie: Sta­
nisław Czernecki apt. pod Opatrznością. 
W Kalwaiyl: Józe? Kuczę ..pt. W Pomo- 
rzanaci. W .idys aw Derkacz ant. _W Ry­
manowie: IV Llaladowicz apt W Żabnie: 
K PaiyaaiowLki apt. W Baligrodzie: Śt 
Fali 'rewud apt. Vr P.lżme: A. Pade­
rewski apt , w Llmarowy Witold Zu­
brzycki apt.; w Dąbr wie: Heinz Wale­
ry apt., w ataryn Saozu K. Bojarski 

apk, w Brycowie: Jfzef Hudbod apk 
170 10 24

M W  H ffllA  SCHWARZA
£02 6 OK r a k ó w ,  G r @ d z k a  1 3 ,  T e ł .  4 3 .

poleca

2I3L3C2Ł
odpasowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. —  Okrycia

wieczorowe, Futra.

wszystkim majątym nzcze 
i&tf is wznleźzi? zsaay

w K ukowU, Rynrk gl. L. 14 (dawniej Eiie) gdzie najlepsze i najtrw Usze kalosze i śniegowce 
oryginalne Petersburskie, Amerykańskie i innych fabrykantów po bardzo nisucn i jia  ycn

cenach nabyć można. 202 5 8
K?|niąbs»y jybór obuwia mąikieg«ł, aansUego i uubciącejjo.

największy magazyn OBUWIA
i t i i :  l .

W

1 K r a k ó w ,  M y n e k  L .  3 7  a - S
polecaj? r« eonach najmniarkowaiisxyeh:

«o

NIedL.
CNI

P E R F U M Y
z pierwszorzędnych ficm krajowych 

zagranicznych, najmodniejsze zapachy.
"Wody do włosów.

W ody, Pasty i Proszki do zębów, 
lyceryr.ą płj nną i w  tubkach zgę- 

szczoną przeciw pękaniu skóry. 
Pudry angielskie francuskie i krajowe. 

Puder brylantowy na włosy, 
ła sz k i łabedzie do pudru.

G r z e b ie n ie S z ;z o t k i L u s t r a

G. M. Dostała proszek perło­
wy najnowszy środek toalet. 
$rodid do czyszczenia plam.

Sciiarpoi - Tarool Eroiki aotisejtyczny i 
wyso3* bjyirnitfay do .mycia głowy, ró­

wnież pisiesnawuaia tworzy.
Ocnraniacze nszńw od zimna I Bircza.

P o d e iiz w y
w k ła d k o w e Mm rai® b w s ir i

~  p ud  o b c a s y .

torki do wtów. — WaszynM spirytusowe fi  nogrzswama luthie. 
F̂ zle i mydeiBiczKi u  rżenia. — Faski do ostrzenia brzytew. -

G ąbki t. iletowe. —  W anny i miednice gum owe składane. 
Rękaw iczki i taśm y do nacierania ciała. '

Środki do kadzenia.
Sołt hmsricam i Lcwerflci .

Woń szpilkowych lasów. —  Troticzki itp.

Aparaty I Prep.i aty do upiększania twarzy, rąk 
I palców, jaketeż środki hyolemczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lusiera.

P E R F U M Y
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych fiim . 
Mydła warszawskiej fabryki H. Maje­
wskiego i Synów. Najlepsze mydła kwia­
towe karton 6 sztuk K  PIO, Mydła 
lecznicze. Kosmetyki, Brylantyuy i olejki 
na włosy i wąsy saszetki do bielizny 
w  różnych zapachach. Farby na włosy.
Frenumei-Jtorom „KOSMETYKi- udzielamy o^pn 
uiedniegj onusto przy zaaupoarh. 442 1 0

Środki na odciski.
R om yl^czo do uerfun i innych płynów, 

Cpahki na wąsy. i

m i snuci GsiRiej mi Ma mii i 
MARYI TRUS?m H$ 3K :c i

--------------------- D yplom owanej uczennicy wiedeńskich szkół kroju  —
K k a M w ,  m i k o ł a j s k a  IO , I I .  p .

W jkonuje gnstjwuie i dokładnie suknie wizytowe, spacerowe i balowe według
najświeższych modeli. 270 6 s

I L

-  M O N O P O L  -

n m m  z racziia

114 35 0

DO KDsyClA V CAŁEJ GALICyi
juliusz m i t
KRAi* -  PAŁAC SPISKI

t » • •
• 1 • •
• • • •

,f7 !

W a£ao ila  fpB l@sfanmtoa
w M j9 llm m m p ń  i

Jedyna tego rodzaju w  kraju firuia

u l i c a ,  G r o d z k a  I O ,
poleca kule bilardowe ? kości słoniowe;' i benzylinowe w najlepszym gatunku, 
sprzedaje taniej o 5°/0 od fabryk wiedeńskich. — Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres tokarstwa wchodzące jak. obtaczanie bil, nanrawy cygaru .^zek, lajeK. 

latek, wachlarzy z kości słoniowej i  nawlekanie tychże ; t. p.
Prosi Szanowną Publiczność o łaskawe daLze wzglądy. 575 l  10

P A T E N T Y
wyjednyw. we wszystkich państwach 

-ŁŻynier S .  D Z B A j i S K !  
przez o. k. Rzn_? mianowany i sajrzysiężonj rzecznik patentowy. 
Wiedeń, YTI Lindenp isse 2. (Tel ifon 56b,:).

100 37 0

Da laynsiadfl dwa pokoje, oddzielni* Ino
rozom z piękiiem umeblowaniem lub r>ez z o- 
świetlenitm elektrycznem, przy ulicy Wolskiej 
1. 38, D j». Wiadomość tamże, lub: u’ P. Mi­
chałowskiego 14, Nr drzwi 8. 584 8 3

Lsksyi rj-y na skrzypcach
udziela nauczycielka z patentem Koserwato* 
ryom Warszawskiego. HSŁUNA KAMIŃSKA, 
ul. Piotra Michałowskiego 1. 10, II pięro, od 
4 do 6 po południu. 292 6 10

jM a  inteligeiitna wdowa
i  lej szej rodziny, grajnea koncertowo na for­
tepianie i władająca językiem francuskim w 
słowie i piśmie, poszukuje lekcyj względnie in­
nego odpowiedniego ajęcia, mając piękne wy- 
rouione pismo Wiadomość: nl. Krupnicza 20. 
Filia piekaru, „Sport“ . 649 4 4

m m
języków: francuskiego, rosyjskiego i szwedz-
kiano udzielam metodą łatwa i taniu — Tło- 
niaczę z tych języków, a także z angielskiego 
i duńskiego. Feliks Szuklewicz, Loretańska 8, 
przyjmuje od 3 do 8 38 10 10

W  Krajowej *zkole ogrodniczej w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny 1908/1909 w pier 
wszej połowie krrietnia 19*08.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarno- 
wie jest. teoretyczne i praktyczns wykształce­
nie młodzieży na ogrodnikó’ t uzdoln onycb do 
prowadzenia ogrodów wiejskich.

T'o szkoły tej może być przyjęty każdy kan­
dydat, który:
1) wykaże s ię ,  że u k o ń c z y ł  p r z y n a j m n ie j  1 5 

r o k  ż y c ia ,  że o d D y ł z d o b r y m  p o s tę p e m  od o-  
w i ą z k o w a  n a n k ę  w s z k o l e  I n d o w e j ,  j e s t  n -  
m y  s ł o w o  i f i z y c z n i e  z u p e ł n i e  z d r ó w  i n ie -  
n a g . n n y c h  o b y c z a j ó w

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym zło­
ży egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czy kandydat jest wogóle dostatecznie umy­
słowo i fizycznie rozwinięty, ażeby mógł ko­
rzystać z nauk w tej szkole udzielani ch. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej je­
dnoroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią za 
dość powyi wymienionym warunkom, maj., 
pierwszeństwo do przyjęcia przed inrffni

Koszta utrzymania iconia w takiadzie wy­
noszą 330 koi m rocznie. Synowie ubogich ro­
dziców przyjęci być mogą na koszt funduszu 
i rajowego

Każ ly wstępujący do zakładu powinien być 
zi opatrzony w dostateczną bieliznę i dobre buty 
juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy n a jd a le j 
GO 15 m a rca  19lł8 r . do Dyrekcyi krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żą­
danie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień.

Oprócz uczniów zwyczajnych Dyrekcya przyj­
muje także p ra a .y k u n ló w  o g ro d n ic z y c h .

Przez c. k. P-fię szkolna krajowa koncesjonowana

SZKOŁA GOTOWANIA
i przemysłu domowego

i dalszego kształcenia, w  poszczegćlnych 
kursach podług wyboru, z pensyo&ateln

(1’ieDeA, lii., Hintzerstrcsse 3.
L  Kurs gotowania ■ gospodarstwa dO'

mowego,
II Kursa pracy zarobkowej, sztuki i 

robót ręcznych,
III. Kurs języków, muzyki, malaisrwa, 

wiadomości społ., stenografii i Ł d. 
W pisy co dzień. —  Pro»pekty opłacone 

zadarao. 458 2 3

M llm m  UKUTO PDPBBfi
n naszego repr« zentanta J u u .i.u n  Birnbmmi, 

Kraków. Miodowa 3.
Towarz. Hahdln Herbaty W. J. POPO^T, 
MOSKW A. 4 l »  4 5

czy

apytnjcle sta 
r swesa takMit,

Lo -
w a -

kryna
w o d a  GO w  Oków nie jest jedynym środ­
kiem wrazie ty s in y , w yp id a n in  w ło s ó w , 
U p ie t u ?  „L o w a k r y n e “  wytwarza bujne, 
błyszczące włosy na głowie i na brodzie. 
Dostać można we flaszkach za 5 K, 3 fla­
szki za l'J»K. 6 flnszea za 20 K we wieln 
drogneryach. składacń perfum i aptekach 

w pani twie lub wprost pr-.ez firmę

M . F e ith  N a c h t ., W ie d e ń ,
VL, Mariahilferstrasse 45. 648

w y is a | ę c la
c d  lip e a  19© S t

cały dom dwupiętrowy o 24-ech, różnej wielkości pokojach, 
przy ul. Warszawskiej 1. 4. Każdy z osobnem wejściem. Od­
powiedni na pensyonat, internat, zakład naukowy mb hoteL 
Umowa o wynajęcie ul. Szczepańska L 11, I I  piętro. 276 4 4

T a k id b  p u n rz e b o w y

jkc ta. fw. lfinsa L 4. tuż pizy placu Szczspi ».jl lilia: ulica Ssŝ ika L i  —  Telefon Itr 331.
Zabtad podejmuje się urząd teń pogrzebowych, o-av sprowadzania zwłok ze wszynk eh

krojów europejskich. O

C u l O i . i I a
mała, dobrze sią rentująca jest tanio 
do sprzedania Zgłoszenia B. R. poste 

restante Kraków. 643 2 3

na fcifisj 2 11 p. sa p*»p
są do wynŁjęcia pokoje umeblowane, 
słoneczne, frontowe, z całkowitem utrzy­
maniem. W ydaje się także oDiaay żaro­
we i dobre. 435 42 12

N L j j j r a k t y c z n k a | 5 i e

i
(hetfkJefi-Siuiil)

do nabycia w składzie forte­
pianów 516 8 o

0. Earstnsz
Krakaw, Rynek, 1.55, L p. M  l-l

R e M ć
murowana, narużBa. o powierzchni 1400 m7. • 
95 m frontu blizka rynka w dzielnicy IV po­
łożona, jest do sprzedaniu lub zamiany Zgło­
szenia pisemne pod R. B. przvjmdje rondel 
W. Rntkowskiegu, Szczepańska 1L 481 8 8

Ź r ó d ł a  W i s ł y
wieś WLła, stsoya Ustroń, na sezon zimowy 
całodzienna pensj a 6 K w im rowanyn. ho-
żela pension „PUst1 254 20 20

€9?amiso«BBa położna
z Warszawy, wyprowadziła się z linii 
A.-B na ulicę Krowoeerską I. 2Ł i po­
leca się Tiudal jako zdolna i “ raktyczna 

akuszerka. 631 s 8

Pensyonat „Bladeste1*
Podwale 14, I p.

Pokoje z komfortem urządzone, kuchnia 
wykwintna. —  Obiady w domu i na 

miasto. 6SC 3 8

Dowodnie nrzędownie zebrane 
A  r ł n e , ^  j  wszelkich stanów i krajów 
■ E l u  C u y  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In terna .. A d re sse n  S u i eu a  
J o s e ! P ^ .e n z i c'*j n nd  Konne, w len , V  
Backcrstrasse 3. Telefon 16881, Bnaapest, T., 
haaor ntcza 20. — Prospekty franco. 174 10 62

T H E

BERLITZ SCHOOLS
o f  L a n y u a y t s

KADKA OEćyCH JEZ5KĆiS
(ang., frruc., niem., włosk , ros etc) 

według Metody Berlltza 
przez nauczycieli odnośnych narodowo­

ści z nyzszem wj kształć, akad.
Od piem szej chwili począwszy aż do 
końca nauki, ucząej z ę rozmawia tyi*.o 
w języku, któregj"jauczyć «ię gragl io. 
Fystem ten zastępaje uobyt a gram r 
Lckeye zbiorowe i ocobi.c od 8 rano is  
10 wiecz. Zapisy w każdym czaiir. m;> 
keye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty.

Przyjmuj, się tłumaczenia.

425 5 5

Grani i iMlm
w js jła m  każdemu twój wielki, 
gato ilustrowany polski cennik s 
prześni* óGOO odbitek dobrych a 
tan u 1 instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k nadwor­
ny dostawca I I A W S K O A I i A I l ,  
Dom wysyłk wy wyrobów muzy*

  cznych w Briix Nr 46 t.
Skrzypce dla początku,ących joż za K 4 80, 5‘50, 
6 —, 6'80 i wyż -j Smyczki po K — 'eO, 1‘ —, 
1'40. I SO i wyżej. Cywil harmonie it(L rów­
nież na składzie. Ryzyka niema. Dozo.na wy­
miana lub zwrot pieniędzy. 78 52 60

K  4 5 0 . 0 0 0
tytułem gruwnej wygranej w

1 L  ciągnieniach do toIiu 1 3
daje pięć następujących kuponów: 

losu austr. czenwonego krzyza, 
losu włoskiego czirwonego krzyża 
losu węgierskiego -z f ^wonego krzyża, 
losu Bazylika,
losu terb. państw, (tytoniowego),

Najbliższe ciągnienie jui
fi n i- 1 lutego 190S

Wszystkie kupony w ilości pkciu razem za 
gotówkę. K 71'2ó lub na 
I ?  re ty  u u es i-rczn e  po i ‘hb k o ro n y .

Po przesłaniu pierwszej raty K 2 LQ f *ao- 
kazem oti:ymnje kupujący dokument sprzedaży 
stcmplowaśy, wy-tawiony podług przepisów 
ustawy, z aeryami i numerami efektów do którjcli 
ma wy>ączne rrawo gry , wszystkie wygrano 
są wyłączną jego wl-unością. 609 1 &

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzls. 
Dom bahkowy i gantor wymiany

aW I U I ^ I L  lUulAli!
Be-no (Mor.) ul. Nowa 20.

•Wieży tegoroczny
trafl tyb we daszkach oryginzunych i częściowo na wagv 
Wałki do okien i drzwi 
AnakomiU cukierki przeciw kaszlowi i chrypce,

T a n i e j  

mi wszędzio. Skład apt. MSanitasi( l
W n o  I r K m  n l  W i - >  1 A .  A

Specyalne kremy na ręoe przeciw pękaniu sk ó^ .
W y ł ą c z n y  S K Ł A D  M Y D E Ł ,  k p a -



Nr.  28. N O W A .  R E F O R M A . Solo ta 18 Styczni?; ISO 8

S Ł Y N N A  W  3 W IE C IE  W Ó D K A f i r m y  F H A T E L L I  M t f L A N G

r  i f - i
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajeianiuy przyrządzania 2 t 02 U t

JESt NAJSKUTECZNIEJSZĄ 'V  ŚW! "ECW WÓfttftĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w  każdej kawiarni.

.ła jiep ! ze h y g ita ic z n e

T o w a r y  G u m o w e  

no celów snnlłarnycli
polecaj a 16 3 0

R E I M  I  S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37. linia A B.

Cenniki darmo. — Wysyisa dyskretnie.

Przygotowuję
do państwowego egzaminu z tachunko 
wości państwowej i bucnalieryi ku­
pieckiej Dla pań lekcje  osobno, ubo- 
sicL bezpłatnie. —  Stanisław Burna­
towicz c. k. uizęanik rachunkowy, byłj 

dyrektor banku, Wolska 38, parte
193 13 o

1. wiedeuski kaĜ OMy nM używanŷ 
poiezddw i uprzęży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
boi ze bardzo piętne, od zamożnych osóh pocho­
dzą »  landa, półkryie edno i dwukonne kutzer- 
faetony wszelkiego lOdzaju. lekkie kabryolety. 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
tozeoranyih pojazdów ca gotówkę lnb pizjjmnje 
w komis Karol Fisen„r wseden, II, Prate.stTase 
79 Hotel Nordbahn. Tel. 20107 133 40 C

O E S E T K I
modnego barchanu, flaneii oksfordu, ze­
firu i dymki, wszystko nie pełznące. 40 

do 45 metrów u. 8  z lr .  
wysyła za zaliczka

J U L I U S Z  K A N T O R
tkalnia, B a b y  N r VIII, (Czechy).
Ołngośi: resztek 3—12 metrów. Wvbor 
na jakość Próbek resztek me wąsyłam, 
natomiast towar niestosowny przyjmuję 

napo wrót. 255 6 Ó

K apusty t o z o u c j
ba.Jzo dobrej, za 100 kg. wraz z be­
czką 10 K, cebuli, pietruszki, ogórków 
„znoimskich" bardzo tanio dostarcza 

loco skład Znoimo za zaliczką

A . e t  S . R& inkus
Z n a i i u o 487 4 0

"Fabryka o«7Xzędnyćk ognisk Iriumph, 
S .  G o i s c h m m t  a  s o n n ,  U e i s ,

A astr. 35. 31 46 62

Miód
ntjl. praśny w blaszankah 5 kg. po 1-60 K 
za 1 kg., mlod kraiiiskl w blosznnkacb 5 kg. po 
T20 K za 1 kg. Za blaszankę Liczy się 60 h. 
Najie, ry mlod praśny w słojach szklanych po 
1 K, bardzo polecenia godny dla chorych na 
piersi WysyUta od 5. słoi począwszy p<- otrzy­
mania naieżytości lnb za zaliczką Al lód pla- 
•trowy w pudełkach drewn po K 1 60 za 1 kg., 
od 2 kg począwszy opłatnie wraz z opak Din 
oszozol irzy, kupców 1 pie*-nikarzy polecam bar­
dzo Unio mlod do karmienia pszrzói i mlod czy-
»ty w beczułkach nr. 10 Ijg. i w mnir iszych po 
mniej więcej 10. 20. 30 i 40 kg. Prawdziwą, 
zaco się ręczy, kraińską Jiłowcówkę oraz wódkę 
na miodzie, litr po 240 K, przez lekarzy pole­
cane. Jerzy Doienec, handlarz miodu, fjbia.ia.

183 6 12

Kto chce obiągnąć byt pTzez poDłatny

lab ohre miel przyjemnydochod boczmy
lab chce, by si* dostała w jego ręce

w y łą czn a
bardzo popłatnych wyrobów i przi dmiotów uży­
tkowych, ozchcdzących się w wielkiej ilości, 
nie h kaze sobie przysłać za darmo nasz 48 
stron mający ilantr katalog główny S!eben- 
hirtt.wr chem. Industrieweru, bese Iscńatl nr 
b. H., Inzansdorf 188 bel wUrt 314 6 O 

Byt mój zawdzięczam Panrm. G. M. w A .— 
Żałuję, ż me znałem pierwej dresu Panów. 
F. L, w W. — Podobnych ozns jnueó mnóstwo.

Prawnie chroń ,aż1e naślad. podlega Karzeł 
Je^Bin prawdziwym jest tylno

AiieinechterBalsam
mi i v  Sd *tm H 4 prtH k. 

-  tu a
A.Thierry in Prejrada 

tu Rouatcn- Smr t n .

z zielonym znakiem >- 
chronnym zakonnica. 12 
mały c i  flasiek lub 6 
wielkich, lub jedna oso­
bliwa wielaL flaszka 
z patentowanem za­

mknięciem 5 K.

[entytoliowainaSćTiiienp
przeciw wszelkim nie 
wiedzieć jak zastarza­
łym ranom, zapaleniom, 
zranieniom 11. d. 2 słoiki 
K 3*60. Wysyłka tylko 
sa zaliczką lub po otrzy­

mania naieżytości.
Te dwr środki domowe są wszęoz % znane i słyną 
18 oddawnr, jako najlepsze. 48 66

Zamówienia adresować -

aptekarz A. THiERy w Pregrndzie
pod RcJtitscb-SaaerbrttJiił.

Skład prawie u kazlej aptece. Broszurka z ty­
siącami oodziękowaó opłatnie za darmo.

K. ZIELIŃSKI
m m  i m echanik, K rakaj, a -b  39.

poleca oDficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mecnanicznych —
oraz pracownie mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i  t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną poczta. ~ 216 5 o

Posiada własną szliuernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub biuokle ze szkłami kombinowanerai, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poieca aajaow&zego systeiau btookle pryat »owd.

Wllnand e j  e j

Fockiw k
I s t n i e je  w  A m s t e r d a m ie  o d  r o k u  1 6 7 9 .

Dostawca dworu J. K. M. królowej Miderlandzkiej, J. K. M. cesarza 
i króla Acstro-Węgier i innych dworów europejskich. ~

A ! ż i j l ? p s z « >  :  -

[ y r p ,  [h iy  g i i t  l f  i  1  j l. d.
Dostać można wo wszystkich większych 197 6 10 
handlach łakoci, win i cukierniach.

Ofówiiy skład na itosIro-Wuyr/: Wiedsń, I., rfolniuarkt 4

Zaufania oodnego zastępcy
n a  f i r a k i t w ,  mającego stosunki z kolami cficersidemi, poszukuje 
większa wiedeńska firma. Zgłoszeni?- pod „ 3 1 .  k .  H I. przyj­
muje kkspedycya ogłoszeń M. D u k cS  Nachf., Wiedeń, I., W ollzeile. 628

JEDYN Y ZA K Ł A D  P O L S K I UPRAW IAJĄCY 
DRUK TRÓJ BARWNY I HELIOGRAWURĘ
7AKŁAD REPRODU KCYl ART. FO TO M E CH a N iCZNEJ

W  KRAKOWIE
ul św. Krzyża 7. Ttl, 638 

w y k on y w a  w sż e lio e g o  rod za ju

na c y n k u , m o s ią d z u  I m ie d z i s z y b k o  

i ty lk o  w  p ie r w s z o r z ę d n e j ja k o ś c i  :: ::

S z ta n ce  a o  w y t ła c z a n .a  w grubym n.etaiu trawione d la  in tr& H g a torow
-  Protpekta I cenniki dirm o I opłatnie-

ZORZA
KLISZE

£03 15 0

WIELKA NaORODA NA WT STAWIE W  PARYŻU W  ROKU 1900.

K w i ^ d y  |
P ros  z oh odżywczy dla bydła

dyetetyczny srodeK dla zoni, bydła rogatego i owiec.
Przeszło 50 lai w bardzo wielu stajniach w użyciu 
przy braku chęci do żarcia, złem trawieniu, dla po­
lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka n krów. 

Cena 1 pndełka K 1*40, '/,  pudełka K — '70.
Kwizdy KorneuburgsKi proszek oazywczy dla bydła jest 
prawdziwy tyltfo z obok nmieszczo- .- 
uym znakiem ochronnym. Do naoycia 
wo wszystkich aptekach i drogacryach.
Uustrowane cenniki za darmo i opłatn 
Skład główny T ra n cissek  ia u  K wlada, c i L. anstro- 
węg., król. rumuński i książeco-bnłgarski dostawca 

338 2 15 dworu, aptekarz obwodowy, Korneuburg koło Wiednia,
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limmm aus.TyacRie aKiyjns towarzystwo mim parowo

„Ausfro-liaiłriaiiiii"
Generalna ageneya dla Galicyi i Rnkowiny, oraz za­

stępstwo anstr. i p. n. Iilovdu

G U L ld tLU S T  i  F K A
Kraków, ul. Lubicz I. 7.

Regularna i bezpośrednia komumkacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. a.

Trzymajmy się zasady: „SWÓJ uO SW jJO j\
Kio więc chce jfechać, niech się uda tylko do firmy krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicyi i Bukowiny i sprzMaż kart okrętowych
tiC j I d l l  "  * ! It m  Krakóv.r, ul. Lubicz 7,
u w A m i t i S l  a naprzeciw dworca kolejowego;
Lwów. ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczjska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowmoyonalne ageneye. 440 2 0

Od hllkunastu lał istniejący.

plakład Poyr̂ eb̂ wy
Józefy Nowińskiej - Horakcwsj

: w HraKowie, ni. AKikoIaj^ka 14, Teleioa 248 J

urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach Przewóz zwłok do różnych 
krajów Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu W ;elk' skład 

trumien metalowych, dębowych i mnych 226 12 o
-

z y c t iU K T  ś u n
JSRASÓW, CYNEK LIK*A A  B, GB&K 6 2 . TBAFISI.

—  p oleca  198 6 0

K e w e f t a  m  n a m n ^ s i.
W niedziele i święta zamknięte. ,

p e b f u m t
n a  w a g ę  I w o  f la k o a a e h

w kilkudziesięciu różnych zapachach, najmodniejsze: A ż u r , tia rd ^ n ia , Id e a ł, 
rtkiiłS tFAiuuur, C o cu r  d e  M a rie , N arcyz , J a śm in , O rch id e a , O riim , 
F io łek  w kilku odmianach i wiele innych, również wody: k u lo ń s k ą , do ust 

i do mycia głowy tm wagę i we flaszkach —  poleca 79 21 24

C z e s i a w Ś m i e c l i o w s k i
Mały Rynek, obok apteki pod llarankicm.

©
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Zdnmiew&jące skcizM zapewnia

Heli a  Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „EdelseiKt". 164 12 25

Nacieranie ból uśmierzająco mięśnie wzmacniające i,nerwy >żywiające. Hygieniezny 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeź.. ający środek wonny

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. 
Cena flsuki 2 K, u; a flaszki na próbę tub dla funtów K 1‘Zfl.

Żądać ze znakiem ,Edelg^ist“ , ażeby nie otrzymać gorszego wyroba.
Huito wiiie: “3. Bell Sc Comł*.v Wiedeń, E., Biberstrasse 8.

Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną“ . Rynek gł. 22; w aptece „pod 
gwiazdą1*, ul. Floryańsko 16; w aptece „pod złotą głową11. Rynek gł. 13; w aptece 
.pod złotym tygrjsem“ ; w apt. „pod słońcem", Rynek 43; w apt. „pod złotym orłem" 
ni. Krakowska; w apt. „pod lwem" na Kleparzu: w apt. „pod j .gnięciem“, Mikołajska 2;
w  d rw g r Ft. Zltrpotłin. 1 8p., ul. S i e n n a  i  w  drop. ,7. H a n a k a  i  Skl; ^tiidzto* Podgórzu .
w aptece „ood koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochni; w aptece „pod białym 
orłem"; w Nowym Targu: w aptece „pod orłem"; w Tarnowie: w apt. M Adlera, dróg. 
Bracha, w Łańcucie: w aptece; w Oświęcimiu: w apteco; w Nowym Sączu: R. Jaku­
bowskiego; w Rzeszowie: E. Karpińskiego, Zubrzyckiego i S, A , Zgórka. drog.; w Za­
kopanem; F. Tabeau, aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogneryi w Galicyi.

Udi-naczony na wystawie powszechnej w Paryżu 1806 I nagrodą wielkim złotym medalem, 
w Londynie 1807: I nagroda, wielkim złotym medalem i krzyżem honorowym

WSPANIAŁY m usr,
.dcainie piękną, dobrze ukształtowaną, piękną pierś osiąga się przez

mój znakomity 13-2 42 0

EflLSM na PlIBSl „M M ir
ntdaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z nieroz- 
winiętą lub wskutek połogu zanikłą piersią Używa sie go tylko ze­
wnętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewający. Niema ryzyka. 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Cena flaszki 3 75 złr., flaszki 
na próbę 2 z łr , za zaliczką Do tego należące „mydło kremowe si- 

nnsolit" po 75 ct. kawałek. — Wysyła dyskretnie tylko
U . A U E R , Wiedeń IX,2, Nussuorferstrasse 3.

Kredyf osobisty Ula orẑ dnlKóui
oficerów, nauczyciel1 i d. Samoistne stowa­
rzyszenie oszizędności i zaliczek związku urzę­
dników udzielają pod b. przystępnen.i warun­
kami osobistych pożyczek także na kilkolotnie 
spłaty Pośrednictwi wyłączone. Adresy stówa 
rzyszoń podaje za darmo: Centrallcitung des 
Beamten-Verelnes, Wiedeń, I., Wipplingerstrasse 

L. 35. 151 24 43

35.10 aTO
do ulokowania na hipotekę realności 
lub dóbr tabularnych, po długu banko­
wym. —  Oferty listowne przyjmuje z 
grzeczności Gł. Ajencya Dzienników i 
Ogłoszeń ,T. Hopcasa i A Salomom 
pod , , Pożyczka". 505 3 3

M U Z Y K Ę
n a  z a b a n ry ,  ' s e s e l a  i  t . p .

można zamawiać w Zw ązku Muzyków 
katolickich w Krakowie "(Dom robotni­
czy ul. św. Tomasza 37) lub u p, Jó 

zefa Nikła ul. Wiślna 11 (trafika).
565 2 3

7_io wynajęcia
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienka, waterkloset, wo­
dociąg, pialnia, oddzielny strych, na II 
piętrze przy ul. Lwowskiej I. 2_ł w Pod 

górzu, każdego czasu" 
Wiadomość n p. Ziffera, likwidatora 

Towarzystwa bankowego w Podgórzu, 
ul. Krakuwska 5. - 533 3 3

Kopiec
(wyzn. mojż.), mający lat 32, pusiadaj icy do­
brze rozwinięty interes owoców i jarzyn, zna­
ny w Krakowie, z braku znajomości poszukuje 
tą drogą żony: panny lub młodej wdowj z lo- , 
pszegj aomu ze skromnym majątkiem. i\'a żą­
danie fotografia. Zgłoszenia: Kraków, Szpital­
na l. 9, II p., kanalarz owocow. 498 8 15

22E R K I  na H O M E !
Pozostały zapas zjedn fabryk 
koców mam zlecenie sprze­
dać, za połowę ceny. Polecam 
przeto grube, trwało, ciepłe, 
nieprzemakalne derki na ko­
nie włosiste, dające się też 
nżyć jako koce do spania % 

przytem bajecznie tanio. Gatnn. A szai e z koL 
szlakami 2 m. dl., 1V, sŁer., K 4-UO; B brun- 
zowe fiakierskie z czerw, i czarnemi szDkami, 
K 6 50; 0  wełniane derki dworskie żółte ze 
szlakami, 2 m. dług., 1 ‘ /, szerok., K 7'bO. — 
D. weł lianę dworskie z kwadratami K 8-—. 
Wysyika za zaliczką przez firmę polską: A. 
Wei-iSb rg , Wi ecu-i, ii., Unt. Donaust1-., 23/B.ESO *ł A

W ęgiel Aosikuwy i orz^zkow y 140 K  
Węgiel d ro b n y ............................125 K
za 10 .000  kg. opłatnie wagonami do 

Granicy. 577 t 1

Zgłoszeń‘a przyjmuje

M a r k u s  S t e r n
Biuro sprzedaży ll S i i  Kaziailprza 

w  O rfow ej,- ś la ik  ihisti*.

I %

33 5 6

można tjlk o  wtedy od chorób uchronić i w  cza­
sie o p o ło w ą  k r ó t s z b  1 utuczyć, jeżeli się 
d(.daje co dzień do karmy 3 łyżki S nfHnn. 
Gwarantuje się i p ła c i  w  pewnym razie od­

szkodowanie.
D y  a razy tyle R fle k a  dają krowy i zawsze 
jest ono żółte, tłuste i zdrowe, jeżeli się do pa­
szy dodaje K a c c h l .  Wzmacnia on krowy po 

ocielenia i utrzymuje zdrowe latami.Paszki próbne 60 h., 5 kls. 6 koron. 
A d r e s :  T A D E U S Z  r A B A S E O W I U Z

apteka nadworna i  fabryka, 6UTENSTEIN pod Wiedniem.
S K Ł A D Y  : Biała. Thomke; Biecz, Górny apt.; Chrzanów, Wisłocki drog.; Gródek. Hescheld* 
apt.; Jagielnicc., Preis apt.; Jarosław, Kohn apt.; Janów, Br" apt.; Koło lyja, Turzański 
drog.; Kraku w, Doskowskl apt., Hanak i Spółka drog.; Lwów, Hahn drog. Mikolasch & Sp 
drog.; Majdan, Kncharsai apt.; Narajów, Haszczyc apt., Nowy Sącz, Nowako" 0ki apt ; Nowy 
Targ, Ossowski drug.; Przemyśl, Schwarz apt.; Stanisławów, la ik  mojj , Dąbrowski drog-; 
Tłuma-z. Szankowski drog.; Uhnów, Kałniniacki apt.; Ustrzyki, Jastrzębski art.; Winnik- 
Krasnski apt.; Wiśniow :zyk, Falbe- drog ; Żółkiew, Gross apt.; ‘-'prawno, Kurzro pt.;

Żywiec, Kórnicki drog. 144 6 6

Wii3i";

m
w fc*  

i r

Spizeaanycn sO.buO. ~%nsi 
Nie płaci sle tl .1 Poręczenie I Wymiana 

dozwolona In . zwrot pieniędzy.
Ńr 30074: 10 klawiszy, 2 

rejestry, 28 głosórr, wiel- 
kość 24x12  chi B ^ ’30  

Nr 657'/,: 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wiel­
kość 30x15  cm K 5-20 

Nr 6567,: 10 klawiszy, 9 
rejestry,28gło?ór wiel­
kość 30x15 om K 5--»0 

Nr SOń^T: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 50 głosów, wiel- 

kocć 24x12  cm K 6-20
Nr 66374: 10 klawiszy, 2 rejestry. 50 głosów, 

wielkość 31x15  cm R -S -—
Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca

HANS K O N R A 0
som wssy.k* wy instrumentów mazy- 

cz .ych, Prttx Nr 644 (Czechy),
Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie ka­
żdemu opłacony za darmo. 610 2 20

W

s^?5vjrzez poboczny zarobek może 
j| |*^ każdy inteligentny mężczyzna 

lub pani zap ew n ić  sobie in­
tratne dochody. Bez kapitału i bez 
podróżowania.

Oferty do dyrekcyjnej filii Tow. 
nn. „G izeli“ , Floiyańska. 599 3 3

Towarzystwo domowych ro­
bót poć czoszkowych. Poszu­
kujemy o s ó b  obojga płci 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybku pra­
ca przez eałv rok w dema. 
Wiać omości wstępnych nia 
potrzeba. Odległość nie sta­
nowi przeszkód} a my

sprzedajemy rJbotę Towarzystwo dom„wyeb
robót pończoszkowych. 124 94 0

Thos. H, Whittick i SWa, Praga, Fran 
tiśkovo nAbfeżf 6— 19ż,

r I-JIlI mim jm roślinny wyciąg, bar\7i włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond
r  łC Jfl 11 f  3 Ja B B iś l .  najciemnieiszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia.

■ ■ W O l w f f l a A f i W  Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

V ! s M d a  R .  Perfum erya, grzebienie,
-  K ra k ó w , P la c  M a ry a ck i ■ o s o b l i w e  s z c z o t k i  d o  p r e -  

F il ia -  a '  S ła w k o w s k a  Ł  l ę g n o w a m a  w ł o s o w .



Sobota 18 Stycznia 1908. N O W A  R E F O R M A , Nr.  28.
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©

Kompletne wyprawy inichenne i przyrządy domowe jakoto naczynie kuchenne 
emaliowane, żelazne, z drzewa, stali i poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser­
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. Wanny, żelazka do praso­
wania. maszynki do siekania* mięs a, młynki do kawy. Szczotki różnego rodzaju 

i pasty do podłóg, poleca po cenach nader umiarkowanych sklep 433 2 5

|D. E. Friedlein -
|  4187,6 R y n e k  J_7 .
g  A. Baum eld. Sam na sam z  duszą kapłanka 
■ A. Baumf Id. Andrzej To bański i Towiamzm

A. Chybiński. „Bogurodzica" pod względem historyczno-
m u z y c z n y m ....................................  _ . . .  1-60

T. h Jińskr. Życie n o w e ......................................................   .
L iedźwiedzki. Czarna pantera, traszki...............................
M. Olszewski. Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do 

Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno . . . .
I- Fru8zyiaska. Najdalszym, p o e z y e ..........................................
1. Szarota. "Wyzwolenie St Wyspiańskiego w stosunku do

jego dzieł p o p r z e d n ic h ....................................................
C Zegadłowicz, W . Orłowski i W. Topor. Tententy . .

lysylum y na spłaty miesięczne począwszy od 2 k
C y t r y  wszelkiego rodzaju 

instrumenty 
ze strunami

skrzypce
mandoliny, 

gitary,
449 s o harmonijki

Aparaty fotograf.
najnowsze mo­
dele wszeikicn 
nowoczesnych 

typów,
jakotoż v szelki®

przybory
po cenach nnnaiai wanycb

SzKatułkk z m uzyką
samogrające,

jako też
Instrumenty 

korbowe
z nr ' “mi meta- 

lowemi

G r a m o f o n y
i poręcte-.iera 

prawdsi Jre 
z płytami z 

twarde) oun|y 
Fonografy

* pierw»zonx 
dnemi walca­

mi łanem.

Cennik Nr, 824 odbitkami na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wystarcza kuta korespondencyjna. Pro- 
rimy o dokładny, wyrainy adres i stan m isko lnb zawód.

Automaty,
Binokle Trieder-Gobrza, Lornetki, perspektyw,.

H Ial et Freim d w W iedniu M D I.

1'IU
1-50

H J T K S  C 7 G M E T O W E

i w
z watą cue- 
micznie czy­
stą oznaczo­

ne literą

są w powszechne^ utycia.
SŁiwdzięczair to tej okoliczności, że ao ich wyrobu używam najlepszej 
bibułki, zrobionej z włókien meliny Chmiel „le  Houblon". W yrohiai 
tak klejone, jak i nieklejone (maszynowe). Nadają się do Wszelkich szlac­
hetniejszych tytoni Smak ich jest łagodny, dym chłodny —  nie spra­
wiają p.eczenia w ia-tani i na języku. Dla zwolenników tutek klejonych 
polecam: „L e  Houbion-Nons“ z watą. Są one wyborne. —  Każdy pa­
lący ty  .u, chi ^niknąć zatrucia nikotyną, winien pahć tylko w cygar­
niczkach szkic tych z watą rfeaivesol“ . Pochłania ona nikotynę, a więc 
usuwa się jej szkodliwe działanie. —  10 cygarniczek szklanych 1 kor.

2u hal. Pakicciit waty „Salyesoi" 30 lub 60 hal 136 is 13

Wyroby f© poleca:
Zakład przemysłowy wyrobów pap1 er owych

M r .  Ur. B e ł d o w s k F ,  K r a k ó w .

BaeziEffiśeS
P ra w d z iw o  ROSYJSKIE R A U S Z E

AT.»

Erpete®  p o rę cz e n ie  
z a  ja k o ś ć  i trw a­
łość

:
Nie ślizgające się

PRAUMIWE ROSyjSKIE KALOSZE
Fatenty Nr 6888, 8020, 18564, 5373, 3422. 2374, 18597.

Ic.dać 1; jządzie tylkc KAI OS/Y „ATKLET".
Dorłtć m«żna w każdym lepszym hanaiu tego rodzaju.

Rządowo uprawniona

lafitfta unii EiiiEiai. si&7 w  i OTliflfcltiiiiififli

Mamy zaszefcyt zawiadomić niniejczem 8zan. naszą Klientelę, że oprócz, wszystkich arty 
kałów technicznych, jako to: smary, oh wy orygimune rosyjskie, pasy do maszyn, iuateryały 
uszczelniające, węże gumowe i parciane, oraz artykułów do in sta lscy f e le k try czn e g o  Światła 
i m otorOw i t. p. posiadamy w magazynach naszych w ielk i Skład I w y b ór

K. MACI i eiffiBRiki a KUMOWIE BUF I
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  A ir. 4  vp r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wjrtbl. M  tontndą komisy! i-rzemyslowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tiw.

wody m ineralne sztuczne
dflpowiłdiiąr* iktodem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ GESSHiiBLEftSKJEJ SEL- 

TMSŁIEJ, Y1CHY, MARYENBADZKIE„, HOME i -RS, KISSINGEN tudzie.

specy&ln© leczckcze a u  4 o
jak: litową, eromową, jodową ielazistą, kwa. ną, eraz w ody lecznicze norm alne 

a przepisu P rof. J aw orsk ieg o .
Sarzedaż cmtkowi w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie f-anco.

n m m s m

ftiom ter f dgakLM dn.Ef 1 lutego o głównej wygnane; 300.000 fruli

LO SY TU R ECK IE
hosy tetcMl są uczegóinip cenne i przez 6 ciągnień i 6 głównych ?y granych, mia- 

pwloi*

3 ps 600000 frnU 3 po 300.000 frnli.
1 H*S* wWals poboczne wygrane przedstawiają nadzwyczaj korzystne widoki gry.

5* f»WWJte da nabycia na podstawie urzędowemu kursu uziennogo. Polecam nadto:
1 Im tareoi i na raty miesięczne po 7 K tub 10 K 
9 -oay tnreckio „ m , „ 14 „ „ 20 „
b 'oaow tuieckics ,  ,  « .  85 „ „ 50 „

Zestawi _r najniższe; oeny na pod̂ fłw;e I aidoczesnego kursu dziennego. W/lcczne, 
***P*£rieUi, ptww grj na p ustawie dokumentu wystawionego nłosownie dc przepisów ustawy, 
*t6,y praan. a naiycłuuiasi pu nadesłaniu pierwsrej raty wprost do mnie, 836 3 5

E B W A R lf U R B A N
b aa k o w y , B erno (Moraw^ne), W ie lk i P lac 2 3  — 2 5 .  

Baetelayeb, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
* * *  >«bra prowizja

a rtrn sie  z  k opon am t A j 3V» lo só w  ziem sk lrL  z r .  1 8 8 9  będą
^  I kwietni* 1908 r. Sprawy te będę załatwia/ po przestania mi talonów.

589 fi 4

gazowych, wodo^Iągow^Gh I parowych,
które po cenach fabrycznych specjalnie polecamy naszym odbiorcom.'

swady W U>. Fforyańska b5, 
i biuro techniczne M  B i L!w- i IB b f Kraków. Tełef. 230.

" a t u t  i s&Md

P Ó Ł ^ O tB IO  N IE U . ŁLO Y O  W B 3 EM IE
(Norddeutscher Lloyc J, 

g e n e r a ln a  a g e n tu r a  d la  g a licy i
we Lwowie, przy ulicy Gródeckie) L. 4*3.

_  14 8 O

Regularna uezpośreama komunlkacya przewozowa z Bremen, oor ie- 
sznemi i pocztoweml parostatkami

k 1 1 Sianów Zjednoczonych Ameryki 
* 0weB° Baatimorop GaIvestoc) Brazylii, Argentyny

ifibenoa Aireij, Australii, Japonii etc.
Ws2eikich ,ety koie ôwe du każdej stacyi Północnej Ameryki.

G e n  wyja îue^ w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Agentura Fóln. niem. Lloydn 

w  torsipom 01Bie» nl' Gródecka 1. 93.En łTantanna*af* K łŁaan: POl*aln», mniam 1 nlraleckln " ■
czego b .*8»- do M,eBłtma- W0,,BC

krajowe „Wydłp Macierzankowe"
”  J  * k .  j B p R o ł l ć t  Z . T  a t p ą ą  o

możesz Pani tylko

(g GSnifergew
S7P!!rńwc0
Czyni ona Ityuię brdzn 
elegancki, bardzo oowa- 
nng, nie wj wierając ża­
dnego uciska ni ciało.

m » I U • -t- t.DącnawpiBraatB,
B fe u a l t i f c

Ceny z praw łbiwemi 
sprężynami zegarko- 
•wemi ocl Ł, 16 wzwyz.

Ceny z prawdziwym 
fiszlłinem od E 25 

wzwyż.

Po otrzymania naleiytoscl 
wysyłamy wszędzie zupeł­
nie optatnie, ponosząc 

wszelkie wydatki.

Heinrich Gunsberger L Sohn, \tfii?deń
1., Kftrntne-strasaB 9a, obok Theyra i Rardnrrtho. Telefon 247.
1., Hoher 1 irkt T ), vis-a-vis Tom „Schwarzen Hond4.

HI., ] auptstrasse l  w pobliżu stacyi kolei niiejokiej, Główny Urząd cłowy.
eli on fi' 7£, ■pracownip i oddział wysyłkowy). S40 i 4

nei ii

Mayisłer farmacyi
przyjmie zastępstwo. Apteka, Szczuroai a. 

561 4 4

M li, sanie
jedno i dwukonne, landa, powozy, wozkr 
wszystko nowe i używane w wielkim 
wyborze do sprzedania w pracowni po­

wozów “289 6 10
I(ptactgo drzątfzisSa

w Foogorzu, ul Wielicka I. 7

R a c z s in ś ć !
zapewniony ma każdy u 

®  A  nas j Jatwo zaiabiakoron 18 do 25 tygodniowo
bez względn na wiek, pleć lab oddalenie.

Bliższych informacji udziela „ B Y T "  
Przedsiębiorstwo fabryczne wly robów 
trykotowych we Lwowie, Kołi^^ja - ■  

267 10 r

Proszę żąaać tylko jnawuzr.yej jri- 
szonejKupiisty fiTEtûisj

z pól hanackich oraz

GW fii ZncimsKlcl!
po niżej cen febrycznych.

O łasKawe zamówienia uprasza
JU LIU SZ SiPIRA.

fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imskich,, Fraków, ul Koletek 4 

Na żądanie wysyłam cennik odwrotną 
pOCZtą ->28 10 iO

K&naiRiharceriskie
orygiualay gatunek

Seifert i Trutte,
łumakrotnie odznaczona, ze śpiewem giętoklm, 
przeciągiTin, delikatnym mięLim, tak zwane 
idoaln- jpiewaki, poleca po 8. 10, 12, 14. 16,. 
18 i ?c koron, z pomęczeniem docre «amiczLi 
po a K, roręczenie ie  nadejdą żyw? Wymia­
na, 10 oni p.óby. Wysyłka aa zalicztą lub po 

oirzyiaatiu należytości

A. 5UES1ŃA. (OieiKa hodJCdiu,
459 Innsbruck, Schillerplat? 3. ? 18

0 r̂IILijLt£Saq
za 6 kg.

ze świeżych i stdrowych owoców, wyrabianą ua 
.posób angielak: 140 25 O

moreiową 8 Loron j 
malinową 8 „ |
jallkową 6 „ [
mieszań ,̂ 5 . 1  

w ozdobuem blasiauein wiadrze, brutto Iracko 
każdej stacji pocztowej wysyła za zaliczką

Parowa Fabryka cukrów 
B r a n d s t & d t e r a  w e  Lwowie*

Ameryce. Anglii i innych krajach kultural­
nych marmolada jako stosunków- 1 ardzc tania, 
a przytem nadzwyczaj .drowa i pc^/wna, do 

chleba i różny et potraw Lywa używaną.

jedyne motory do opala­
nia surową ropą o ideal­
nie prostej konstrukeyi —  
sprzedaje na raty miesię­

czne, roczne i t. d.

Storo techniczne

UiMm
Generalne następstwo mo- 

torow IiKSUS

K r s K o d i ,  b a u t o t u A  1 . 1 9 .
222 7 O

'■■“ j-epszc mydło toaletowe Mydło Macierzankowe jC  y n y  n i ę g a w o ^ n y  środek przeciw wszelkim wyrzm om , pękaniu i szorsikośc 
ąk. Liszaja, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność t^osa, wągry pryszcze wysypkę, łnpież głow y 1 1. p. niszczy radykalnie- C ena 1 m y d c lk c  3 ff CCnt

SSSL SWa{j t  g a n iła ś "  Kraków ul. O fe p  U r 13.



dozwalają gospodyniomzupy Maagi’Bfl“ 596

W

tabliczkach

po 15 h na 2 dobre, posilne porcye 

d o  p r z y r z ą d z a n i a  n a  s a m e j  w o d z i e .
m m m m m  m s m  wm m m m m s w m a en h

anaraza BŁffau
K r a k ó w ,  K js * © k

jest już La ukończeniu i leży to w interesie kupującej Publiczności, by korzystać z rzadkiej sposobności.

50 jedwabnych bluzek po i .................................. złr. 3*50
38 > halek we wszelkich barwach po złr. 7 50

268 damskich koszul ze szwajcarskim haftem po złr. 1-20
312 » » z ręcznym baffeem po . . złr. 1-39
615 par pończoch damskich wo wszelkich bar­

wach para p o ......................................................złr. —-20

Następujące towary są na składzie:
420 pai wełnianych skarpetek męskich para po złr. —‘32
138 męskich balowych koszul pikowych po . złr. 1*95
69 tuzinów chusteczek batystowych a-jour

tuzin p o ............................................................złr. 1.95
110 irnit, koszul Dra Jasera p o .................... złr. —*75
400 flanelowych majtek i halek p o ............... złr. 1*25

Niezmiernie niskie ceny wzbudzają prawie podziw.

Nadto towary płócienne, bielizna stołowa, ścierki do 
kurzu i szklanek, parasole, krawaty i setki przedmiotów* 
do tego dz.alu należących, są na sprzedaż za każdą wy­
jątkową cenę. - - -

sprzcC&f.y: od 8 rano do 1 w południe i od 3 po południu do 7 wieczór. . 6 0 3  2 3

Dyly ijfjiń  Warszawskiego Konserwa- 
Dj1J Ul/dli toryam Muzycznego poszu­
kuje lekcyi gry na fortepianie, pod naj- 
skromnieiizemi warunkami Zgłoszeria 
pod Ń. Muzyk, post. rest Kraków.

- 651 i 2

flainowszo reklama.
Poszukuje się panów dobrze s*ę przed­

stawi ającycn jako reprezentantów d!a 
Krakowa i Lwowa. —  Zgłoszeń.a przyj­
muje się od 6 - -8  wieenur, a w niedziele 
między godz. 10 a l i ,  w biurze tecnni- 
cznem ni Slawkuwska 30, 639 i a

Jownści Dniowe"
Jedwabie na SLknio, gazy, tiule, koronki, apiikacye, 
kwiaty, wstążki, wachlarze, rękawiczki, boa strusie 
I fantazyjne. Suknie odpasowane, tiulowe, fularowej 

batystowe, „flitrowe czarne i biaie“ .

o  4- 1 3
YS .  , y . włsdająca językiem niemie-
*  t t U l ł w i :kim i polskim poszukuje u- 
mieszczenia do uziec albo j  ko kasjerka na 
cały lub pół duia. „ P l l n o s e  2 3 “  poste re­
stante K r a k ó w .  642

Opinał finsacył
znajdzie zaraz umieszczenie w aptece

W ŻyWCU. 646 i 3

O f i l f J p n p j  znajdą pomieszczenie, 
\ j i C II j l  z.irowy wikt i troskliwą 
opiekę. —  ulica Krowoderska 47, I. p. 
drzwi na lewo. - 650 l 4

M L P I R N I f l  K a W Y
p o le c a  CZęźeioW '

Rsipypalpnej
najnowszym 

i najlepszym spo> 
so6emza pomocą

poleca po i i a j t ł i i i t . a y c h  c e n a c h

Ms i Smółka.
I B Ł - y a w w w n r .1

K K H K Ó W
JIM,

po cenach 
najniższych.

M. JH W O R N IC K L
93 178 O

Zh/nostsnckś Banka pro Cechy a Moram v Drwe
B ank przem ysłowy dla ('zeeh i Moraw ii 
G ł ó w n a  s i e d z i b a  w  P r a d z e .

Filie: w Krakowie, Wiedniu, Bemie, Prościejowie, BudziejowteHcb i pła­
wie, Moi; Ostrawie, Pardubicach, Piiznie i Taborze

Rok założenia 1868.
Capital ak cjjrj . . "r* K 80.000.000
Fundusze rezerwowe. . . R 9,500.000

Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem grudnia 1907
K  8 0 ,4 2 4 .9 3 © > • 652

mia w SriktiHfi, Bracka 1, o p r o c e n to w u je  wMn<i!d na ksi^tpc l̂si wMa&kowe po
4 2%f fesz d^sbliifiisia k ;oSy, od daSa ztuźsala do drJa js^J^sla.

filia *3 IŁrakJwIo kupuje i sprzedaje papiery "Svari0Ś£iOttf3 wszelk-jgo rodzaju i udziela
na nic p o ż y c z e k  pod najprzystępniejszemi warunkami.

Praktyki »  aptses
pOozrikuje Rudolf Zatora, Sanok e u  i 3

zręczny w pisaniu adresów, pakowaniu i na- 
d&wan u przesyłek pocztowych i t. p. czynno­
ści, znajdzie natychmiast stale zatrudnienie.

P.ari miesięczna 60 koron.
Wymagana trzeźwość i uczciwość. 1 tasno- 

ręcznie pisa-iu zgłoszenia z padaniem dotych­
czasowego zatrmi. ienia przyjmuje „A u ió e -  
llu .v z “  poste re»tante K r o \ ć o a i* z a .  607

jachlarze strusie i gazowe, Paski modne i sportowe,
Torebki ręczne i do podróży, Rękawiczki niciane, je­

dwabne i skórkowe, POuCZBCh/ czarne i kolorowe, 
Koronki, wstaiki, krawaty i Kołnierze najmodniejsze

póleca 479 2 o

Szklić ip'mdis dzieci
BMttAOT LIPIŃSKIEJ

przeniesioną została na ul. lagiellońską I. 5. i 
II piętro, wejście przez gantk. 492 3 3

8. 82CZURK0WSKI
: : :  K R A K Ó W ,  f - C W I l t  2 .  : : :

i

Dlaczego Kiaudyasz 
milczy? J.

Zdolnych agentć®
poszukuje biuro nowości technicznych 
Sławkowska 30. 635 1 3

Z M S L Ą Z i .  
dzieciom i dorosłym

zapisują lekarze i  najlepszym skutkiem

t h y h a g m e lsc illa E
jako środek, kllry usuwa flegmę, łagodzi i 
uspokaja kaazel. a do'cgliwośc oddechowe 
leczy i zmniejsza ich ilo=ć. Setki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdanie o zdumiewa­
jącym szybkim skutku środka Thymomel 
Sciliae przeciw wszcikim rodzajom kaszlu.

ffiSST Zapytać się swego lekarza. ' 
Flaszka K 2'20, Pocztą opłatnie do  otrzy­
mania K 2'90. 3 daszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymania 20 K.
Wyrób i główny skład

W  a p t e c e  b .  f r a g n s r a
C. k .  m d  w . d o s t a w c y ,  P r a g a - ł l l . ,  Nr 203. 
M o ż n a  d o s t a ć  p r a w ie  w  k a ż d e j  a p t e c e

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiająctgo i na znak 

ochronny.

bu .a  24

B I U R K A
zaluzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma­
sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma­
honiowego, ora* modne kompletne urządzeń1 a 
dla biur bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jedyny spec. skrad arządzeń biuruw. pod firmą

Z l i i l O T  LA DER
w Krakowie Rynek 31, T p., Linia G-D (Pałac 

Spiski), 'i elefop 713- 
FiLia we Lwowie, Sykstuska 29. — Lustr kata­
logi dermo i o p ł a t n i e .  — Ce n y  i war unki  
bardzo przystępne. _____________ 112 49 100

&
I
c oi
i
ra

ccKiism: „Kotwica*1

L ift in ttn i ,  
G a p s f e i  c o m p , ,

zastąpienie

Paln- £xpelleru,
jest powszechnie znane jako wysmie 
nue, dcIo usmie.zająt e nacieranie; 
do nabycia w« wszystkich aptekach 
po cenie 80 hal., K . .40 i 2 K. Przy 
kapnie tego powszechnie ulubionego 
śr dia dorr owego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełtach t 
naszą ochronne marką „ k o t w i c ą " ,  
wtenczas jest pewność, że się otrzy­

mało w y r ó b  o r y g i n a l n y .
Apteka 9r. fiicMera pt^złełp Iwss"

w  P r a d z e ,
niica Eiibiety No. 5 nowy. 

"Wysyłka codzienna, •&

i
o n

I

DS

&
lid  10 20

ŚW*ei©ŚĆ młodocianą można zatrzymać 
długo, używając znanych i za dobre uzna­
nych przetworów, jak kremu Simon, w po­
łączeniu szczególnie z wybornym ryźowjnu 
pudrem Simon, a unikając wszelkich innych 

szkodliwych kosmetyków. 312 1 12

<ta-2Ł  i
Zwracam nwagę na ulepszony 1 rramofon z marKą „Aniołek11, 

który gra całkiom bez szrorro i wyrainie.
Proszę zażądać od firmy

Pierwfty kisi. mbu iiiiffluii tiOtiSiaMwi fosomilś 
JÓ Z E F A  W Ł K S L S S b i

w  K r u l w K l f ,  G r o d z k a  7 1 ,

najnowsiogo cennika Kr 26 , oryginalnych gramofonów Tow.
Akcyjnego z marką „Aniołek które uznane zostały za najlepsze 

na całej kuli ziemskiej, — Największy skład Gramofonów 1 płyt najnowszych 
zdjęć. — Części składowe zawsze na składzie, — Reperacys wykonywa się 
dokładnie i szybko — Najnowszy gramofon „Touarm" z tubą kwiatową i 10 
płyt podwójnych 35 złr — Gramofony najnowszej konstrukcyl od 24 do 2400 K.

635 2 0

rrt/rL: ^ łr-;^^*«yHilitflm.TIOrTćlgSB gag7r:haJ->g .^ .

W. Stachowie
kraw iec m ęski 

w Krakowie —  Rynek L. 29
poleca swój skład zaopatrzony w w i e l k i  w y b ó r  mnterya- 
łów angielskich, francuskich i krajowych na każdą porę roku. 
Zamówienia wykonywa po najprzystępniejszych cenach we­

dług najnowszych żurnali.

W . S t a c h o w i c z .640 i  ią

Orda 12 mtego 1908 roku o godzinie 10 rano
odbędzie się w biurzo Towarzystwa

lipajntÔineZimBilzeniŃ
Członków

Towarzystwa Zaliczkowbgo w Dąbrowie.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i racnunkow za rok 1907;
Sę) Sprawozdanie kjraisyi kontrolującej i wnioski < o do udzielenia absolut num;
4) W ybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących,
5) W ybór stałej komisyi rewizyjnej na rok 1903;
6 ,  Podział czj*stego zysku za rok 1907;
7 ) W n iosk i człon ków  -----------

647 Prezes: Jakub IsojlśTT *

Zwracamy uwagę na

PIERWSZA KIJOWA UWM ChEHICłHO - ilOSHETŷZMA

* " ■  HMTfleiCii
w Ifralie®!?, MrcnnteR L. 2D.

Pudr książęcy prsyjemnie pnyloga 
do twarzy, nadaje 

piękną, naturalną białość i jest nieoceniony* 
środkiem do hygienicznego upiększenia/ twa­
rzy. Pudełko małe pudru białego K. 1 '20, oaie 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy ma 
szatynek i bionetei, małe pnlyłko po K. 140, 
więnszt po ii. 2' 16.
Woda fiołkow a Zol
trądziki, pierzchnienie i łuszczenie jkóry, wy­
gładza zmarszczki i dołki osp o we. Twe-z od 
ś wieża, w yliek  i wydelikaca fena 2 K

ĵydfo kosmetyczne f S S
natne plamy. Cena K. 1 '20.

Białe i piękne ręce! S S n
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatiieją 
pu kilkakiotnein natarciu k r e m e m  "O Ś liu -  
n y t n . ,Słoik K. 1'60.
Kadi.ióln sosnowe
pachu, oczyszcza i odświeża ipoWSirze mie- 
°zkań w jak najwyższym stopni". Flakon kor. 
T20, rozpylacze ad 60 h. do 6 K.

A,itilltRtti!ia"™e' “ S ,.r
neezne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K 
r  l i n f n n  Włosom siwym i w  płowiał,tu po 
1 J l i p  LU l i  kilkakrotnem użyciu przyw ita  
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K 
’* 5 lte lfV  i ł i n  najsilniejsze wypadanie wl„- 
w ¥ o 4 C l i l i  I sów wstrzymuje, cebulki wło­

sowe n zma;nia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza,. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 3 -20. 
B j l a n n n l i n n  usuwa czerwoność nosa i po-
t n d y i l U i f l l d .  licsijłów Flakr i 3 K
n i * i o n ł ^ l i n ; i  ( ł ^ r  p ^ u y )  nadaje twa- 

Fl l o l l l c k l l l l t t  rzy piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K,
gąbeczka 20 h. -  120 24 0

Esor.cya miętowa do pbka-
r t jn  i i c f  oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
I łlftl L 3 l  cogo uinaka i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby Flakon 1 K.

Proszek roślinno alkahczny 
do czyszczenia zębów S
i kwasy, k óre ^prowadzają ból i próchnienie 
zębów-. Fudełko 60 hal i F 1-30.
l A / f l f i j  E .M A U łC u fl  P*lSiadu przyjemny, Wf UUCł  I W U W o n a  delikatny i długo
trwały zaparli. Cena flakonu mniejszego K. ł bu, 
większego 3 K.
K i f ld i  Wyborny środek do natych-
i l i y  C I I  U Ci miastowego farbowania ,rło- 
sów na *rwałr i piękni kolor czarny i ciemnv. 
Cena 2 K.

PtaaiStiHS Misko OSĆłBowż 1 rt. 
P i i i t f i f c s  S C T  d ź w & s  i  S .  

pfiatMlł Puder sjóflowgl 8. 
PrtiuakJt! Mydło â srkouć i X.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

I I I  MJ AT©  W  ICZA
PerfumysA „ l £ ^ cfe * l:

t o a l e t o w e  1 l e c z n l r z e  w r*>-
żnych cenach.Mydła

Wody kolnńskie sa S .łSg :

U T R ^ Y  M A M I E  Ż O Ł Ą D K A  Z D R O W Y M
polega głównie na utrzym.ini«, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a asimięcin dolegliwego 
zatwardzeniu. Uznanym za dobry, zo samych w yszukanych , najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczich Btarannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozw oln ienie wywołującym śi^dkiem dom ow ym , który znane skutki nieumiar- 
nowania, wadliwej dyet" przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość k war ów i kurczowo bole łagodzi i usuwa, jest D r a  R o s y

b a ls a m  ż o łą d k o w y  z apt. B. Fragneia w Pradze. ^  i  c-wn

11 fłe+»*»n7Pn!Ql 1 Na wwKystklch czę^clucn opt cowanla 
i 1 ŁlOŁl fcvfcvlliv r i  jnajjmjc się zarej. znak oclironny.
Skład ptewny. L jw a .  3. rSA«H<>£BA, c- * U dałłiawcy d w o i., p«d

„Czarnym u r ł e m PRAGA, Mała Strana 203. róg ulicy Nerudowej.
rrw . Wysyła się pocztą eodzień. Cala fl-szka 2 K., poł liaszai K f. Pocztą 410
otrzyn aniu 1:50 K. wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K wielką flaszkę, 4'7C K. .a 2 w! 1- 
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 w.,oikich flaszek, opłatnis do w ..zyst- 
kich stacyj anstro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austm-Węgier. 82 11 20

Z drukarni Literackiej tv Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K, GIraki


